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Ceny agłoszeń: 


Fiątkowe wydarzenia w Szang- 
haja w czasie krwawej parady 
Jąpończyków odbiły się silnym e- 
chęm w prasie angielskiej, wzma 
gając nastroje antyjapońskie, Nić- 
maj wszystkie dzienniki poświęaa 
ja artykuły wstępne przemarszo- 
wl wojsk japońskich przez teren 
koncesji międzynarodowej. „Daily 
Telegraph" nazywa paradę oddzia 
łów japońskich prowokacją, zaz- 
naczając, że incydent piątkowy 
može mieć poważniejsze następ- 
stwa. W kalach angielskich ocze. 
kują, że Japańczycy w związku z 
ostatnimi incydentami wzmocnią 
kontrolę nad koncesją. 

„Daily Herald“, opisując prze- 
marsz wojsk japońskich, widzi w 
tym fakcie początek kańca pano- 
wania angielsko « amerykańskiego 
m Szanghaju, które trwało 90 lat, 

Sytuacja w Szanghaju jest w 
dalszym cłągu naptężona, pomi- 
mo, że wojska japońskie zostały 


Japonia 


Przedstawicieł wodza wojsk ja- 
pońskicji gen, Matsui wręczył wcza 
raj komendantowi brytyjskiej pa- 
lieji w, koncesji międzynarodowej 
Sżanghaju memorandum, w ktò- 
rym dowództwo wojsk japońskich 
domaga się prawa wolnego wstę- 
pu dla wojsk japońskich na caty 
obszar terytorium koncesji między 
narodowej, Wojskowe władze ja- 
pońskię domagają się po pierwsze 
hy policja municypalna w Szang- 
haju przedsięwzięła kroki w celu 
zapobieżenia powtarzanin się in- 
cydentów antyjapońskich, Po dru- 
gie, gdyby zarządzenia, wydane 
przez policję okazały się niesku- 
tecznymi, armia japońska zastrze- 
ga sobie prawo przedsięwzięcia 
koniecznej akcji w celu zapewnie- 
nia pokoju w koncesji międzyna- 
tódnwej, Po trzecie, gdyby policja 
koncesji międzynarodowej nie zdo- 
lata stłumić nastrojów antyjapoń- 
skich, armia japońska musiałaby 


Strajk 
w Japońskich kopalniach 
W jupodskich kopalniach rudy 
żelaznej w Malacce brytyjskiej 
wybuchł strajk, który objął kil 
kose: górników chińskich. Chiń. 
czycy admawiają wydchywania 
xad metalowych, które służą Ja- 
pończykom dla ich przemysłu 
zbrojeniowego. Jak wiadomo, 
przemysł japoński posh.giwał się 
głównie rudami. wydobywanymi 
na półwyspie Malakka. 


Choroba Szaliapina 


Stan sercowo chorego śpiewaka 
Fiodora Szaliapina, dotąd nie po- 
lepszył się. Lekarzę zalecili bez- 
względny spokój. Z tego powodu 
projektowane na ten miesiąc me 


nee artystyczne do Ameryki zosia- 
łp definitywnie odtożone na czas 
późniejszy, 


ul. Warecka 7-- Tel. 5.06.70 


u. Sw. Tomasza 11-a 


Warunki prenumeraty; 


WYDAWCA: RADA NACZELNA P.P.S, 


Ogloszenia tabelzrytzne a 50 proc. 


w ciągu nocy wycofane z terenu 
koncesji. 
sa 

Policja koncesji francuskiej za- 
trzymała wczoraj na granicy kon- 
cesji 5 wozów ciężarowych z żoł- 
nierzami japońskimi. Wozy. te je- 
chaly z Honkia w kierunku Nan- 
tao. Pa dlnższej i burzliwej wy- 


ORGAN POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


drażej. 


Naprężona sytuacja w Szanghaju 


Po krwawej paradzie 


Następstwa prowokacyjnego przemarszu wojsk japońskich 


imianie zdań policjanci francuscy 
pozwolili na przejazd wozów 
przez teren koncesji, pod warun- 
kiem, że będą One est.rtowane 
przez policję francuską P-zy każ 
dym samochodzie japońskim, je- 
chal na motocyklu policjani fran- 


| cuski. 


w Krakowie z adnoszenlem miesięcznie zł. 2.50, na prowincji miesięcznie żł. 2.50, zagranitą zł. 3.60. 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr 50, zwyczajne gr. 40, nekrolog da 60 mm gr. 20, powyżej GE mm gr 30, drobne za wyraż 20 gr. 
uhłań agłoszeń tekstowych | zwyczajnych -tlo szpailowy, Za ireść agłaszeń Redakcja nie adpowlada. 


groszy 


a puma? 


cena 10 


Zagranicą 
złotych 
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Patziawa Przekazy Aozrachunkowa 


Porztowy Warszawa | Kartoteka W. 188 


Poszukiwania | zaoflarowania gracy dazpłatnia 


Krwawa akcia Arabów 


nie została złamana przez sądy wojenne 


W Jerozolimie sad wojenny o- 
sądził kilka spraw  spowodowa- 
nych nieprawnym noszeniem bro- 
mi. Między innvmi skazano 
dwóch ezeików, braci Mohameda 
i Alegn, — pierwszego na 7 lat, 
drugiego na rok więzienia. U o- 
bydwu rewizja wykazała spore 
zapasy broni. Wyrok przeciwko A- 
lemu wypadł łagodniej ze wzglę- 
du, iż lekarze wydali opinię nie 
zupełnej poczytalności. 


B. premier Tardieu zamieszany w aferę 


„Białych Kapturów" 


Tajne składy broni są wciąż wykrywane we Francji 


Śledztwo w sprawie tajnych 
składów broni:- „Białych Kapturów* 
toczy srę_w, dalszym ciągu, prowa 
dząc do coraz ta nowych areszta- 


wyrzuca 


brutalnie mocarstwa z Szanghaju 


przedsięwziąć konieczne kroki w 
tym celu, włącznie z dokonywa- 
niem rewizji osób i mieszkań. 
+ 
Reuier donosi, że mały paro- 
wiec brytyjski „Siuszan* zostal 
ostrzelany z karabinów maszyno- 
wych w pobliżu wyspy Sungming 
w ujściu rzeki Yangtse. Dwóch 
marynarzy Chińczyków odniosła 
rany. Jeden z nich zmarł w szpita- 
lu w Szanghaju, dokąd statek nie 
zwłocznie powrócił, 


wań, które jednak nie dotknęty ża- 
dnych wybitniejszych osób, acz- 
kolwiek wczoraj po południu w 
kołach partamentarnych krążyla 
pogloska, jakoby sędzia śledczy 
wezwał do Siebie b. premiera Tar 
dieu, celem zadania mu szeregu 
pytań co do działalności t. zw. dú- 
mowych komitetów obrany anty- 
bolszewickiej, Pogłoska ta wydaje 
się tym bardziej zgodna z prawdą, 
iż były premler Tardieu, który od 
czasu wycofania się z życia parla 
mentarncgo zamieszkuje słale na 
południu Francji i który istotnie 
był związany bliższymi węzłami 
przyjaźni z aresziowanym  księ- 
ciem Pozzo di Borgo,. iaktycznie 
mial w bleżącym tygodniu przez 
jeden dzleń przebywać w Paryżu. 

Niezależnie od wykrywania 
przez policję, w wyniku rewizyj— 
przeprowadzonych w mieszka- 
niach prywatnych, broni i amuni- 
cji, uwagę opinit publicznej zwra- 
ca fakt, że zarówna na drogach — 


jak i w lasach znajdywane są du- 
że ilości skrzynek z granatami — 
poszczególne części broni palnej, 
a nawet naboje lub też wystrzelo. 
ne łuski. Pochodzi to stąd, że wis- 


Napady na auobusy trwają na 
całym terytorium Palestyny w 
dalszym ciągu. Na drodze głów- 
nej do Hajfy zdarzyła się ostatnio 
napaść na autohus, zapełniony 
Żydami, wskutek czego 1 Żyd zo- 
stał ciężko zraniony i odatawio- 
ny do szpitala. 


NOWY WYSOKI 
KOMISARZ PALESTYNY. 


Nowomianowany wysoki kami. 
sarz w Palestynie dotychczasowy 
gubernator Tanganiki sir. Harold 
Mac Michael jest jednym z najwy 
bitniejszych administratorów kolo- 
nialnych. Sir Harold Mac Michael 
liczy lat 55i prawie calą swą karie 
rę spędził w Afryce przeważnie w 
służbie polilyczna - administracyj. 
nej w Egipcie i Sudanie, jest % 
autorem licznych książek z dzie- 
dziny Afrykologil, m. in. napisał 
abszerną historię Arabów w Suda- 


= Fortyfikacja 


qe asńb, obawiając się zamieszania 
w sprawę „Kagulardów*, wyzby- 
wa się w ten sposób posiadanych 
przez siehłe rewolwerów, nabojów 
It. d. 


Kanału Suezkiego 


Prasa arabska donosi, że woj. 


skowe władze brytyjskie przystą- 
| pie mają do prac fortyfikacyjnych 


kanały Suezkiego, Koszta fortyfika 
cyj obliczone są na 15 miln. fun- 
tów. 


0 skuieczną kontrole 
fabrykantów 


Związki zawodowe robotników 
przemysłu włókienniczego w Ło. 
dzi postanowiły zwrócić się da 
władz o powiększenie liczby pod- 
inspektorów pracy i t zw. asy- 
stentów pracy. 

Postułat ten oparty jest na ka 
nieczności skuteczniejszej kon- 
troli wszystkich przedsiębiorstw 
przemysłowych. Związki twier- 
dzą, że zbyt ma?a iiczba inspek- 
torów pracy, a więc i niedosta- 
teczna kontrola fabryk jest pa- 
średnią przyczyną tak licznych w 
Łodzi zatargów w fabrykach. 


Z Chin do Polski 


Do władz administracyjnych w 
Łodzi wpłynęły podania nadanie 
prawa pobytu w” Łodzi dwu Chi 
czykom: pp. |an-Ling Pin i Ma ~ 
Ting - Czeng. 

Chińczycy zamierzają otworzyć 
sklep z wyrobami egzotycznymi. 


Szczep Guanariża wykopał topór wojenny 


Bunt Indian w Brazy 


Wymordowanie osadników w Rie Negro | Arara 


Z miejscowości Sao Gabriel w 
stanie Amazonas w Brazylii nade» 
szła do stolicy stanu wiadamość-- 
że indiański szczep Guanariba, ży- 


KU badań komisji techniczej w Pirymie 


miere nastąpiła ceecee z katastrala 


Transport zwłok ofiar katastrofy polskiego samolotu 


Polska komisja *echniezra, wy- 
slana od Buigarii, celem przepro- 
wudzenia dokładnych dochodzeń 
w sprawie wypadku samolotu 
Douglas SP—AJS, po przybyciu 
w dniu 1 grndnia r. b. do miejsco- 
wuści Sw. Wracz, wyruszyła nie- 
zwłocznie w góry Pirymu da 
wioski Popina Žaka, gdzie na: 
wiązała łączność ze znajdującą 
się tem komisją huigarską, w 
skiad której wchadzą: ze strony 


wojsk lotniezych kpt. 'Timczow- 
ski, ppr. Tatef, ze strony władz 
sanirsrnych ezef ełużby  saniter- 
nej Św. Wracz dr. Rajczyn Ne- 
storuw. 

W dniu 2 b. m. obie komisje w 
lowarzystwie wojska, policji i 
grupy rohatników, po foraownym 
marszu górakim, dotarły ok. go- 
dziny ltej do miejsca wypadku, 
położonego w górach Pirymn, 1a 
zboczu szczytu Mostorwski Ryt 


Dziś odhędzie się w sall teatru „Ateneum“ w Warszawie 
uł. Czerwonego Krzyża 20, 0 godz. 11 przed południem, 


uroczysła akademia żałobna 


kuczeltwórcy sportu robotniczego 
towarzysza JERZEGO MICHAŁOWICZA 


ua wysokości ok. 2.350 mir. Ko- 
misja techniemna przy badaniu 
rozbitego samclotu znalazła w 
jego szczątkach zwłoki trzech o- 
sób załogi oraz trzech pasażerów. 
Sytnacjn, w jakiej zwłoki znale- 
siomo, świadczy, że śmicrć wszy- 
stkich osób nastąpiła równocze- 
Śnie z katastrofą samolotu, ca 
stwierdza również w swo'm pro” 
tośule lekarz, wshodzący w skład 
komieji. Zwłoki ofiar katastrofy 
ze względu na trudności prze- 
transportowania zoslały złożone 
w leśnym szałacie pouiżej mis, 
sca katastrofy wypadku pod e 
chroną policji, skąd w dniu 3 bm. 
zostały przeniesicne do m. Św. 
Wracz. 


Komisja po przeprowedzenin 
dorhodzeń ne miejscu wypadku 
powróciła w dniu 4 b. m. do m. 
Św. Wracz, skąd uda -ię do Sofii 
gdzie zakończy swe _ czynności 
wspólnie z Lom'sją bułgaraka. 


jący od kilku lat w pokoju z oko- 
licznymi osadnikami, napadł w sl- 
le 150 ludzi na Osady nad Rio Ne- 
gro 1 osadę Acara, mordując miej 
scowych osadników 1 zbieraczy 
kauczuku, Wszelka pomoc wojska 
= jest zgńry spóźniona, gdyż miej 
scowości te są oddalone o setki 
kilometrów od stolicy stang Ma- 
naos, a jedyne połączenie w góre 

A al 


PPI ze 
Rozbieżności 
w „Undo“ 
Centralny komitet narodowej 
partii ukraińskiej „U. N. D. 0# 
zwołał na koniec grrdnia, zjazd 
Ukraińców. Celem zjazdu ma być 
uaunięcie rozbieżności, jakie ist 
nieją ostatnio między poszczegól- 
nymi stronnictwami ukraińskim”, 
oraz skonsolidowanie wtzystkich 
czynników ukraińskich pod je- 
dnolitym  kierowńictwem. Nad 
przygotowaniem zjazdu pracuje 


specjalny komitet. 


Amazonki, wobec jej wylewów— 
Jest niesłychanie utrudnione, 


[A ZANAAAM 


Agencja Domei donosi z frontu 
nankińskiego, że oddziały japoń- 
skie wczoraj o godz. 14-1ej (czas 
chiński) stanęły w odległości 3 
kim. od m, Tsuyung. Tsuyung jest 
osłatnim miastem przed Nanki- 
nem. 

Z Nankinu wyruszyły wczoraj 
na front Silne posiiki chińskie. Na 
odcinku południowym, Chińczycy 
gromadzą swe sily w rejonie Wu- 
hu. Japończycy w południowej czę 
ści frontu zgromadziłi oddziały, i- 
dące z Lijang. W obecnej chwiił 
przeszli już przez Lischui i znai- 
dują się w odległości 12 kim. od 
Paimatang, na które ad rana ener 
gicznie nacierają. 


| Ponad 2 miljony ludzi 


zwiedziło wystawę „Zdegenerowanej sztuki“ 


Słynna wystawa malarska w 
Monachium „Zdegenerowana sztu. 
ka", która miala zohrazować rze- 
komy upadek płastyki niemieckiej 
przed Hitlerem, cieszyła się jednak 
wielkim powodzeniem. Do dnia 28 
listopada, a więc do zamknięcia 


zwiedziło ją 2.009.899 ludzi. Jak 
widać, publiczność niemiecka 
skwapliwie skorzystała z istotnej 


j | okazji obejrzenia niezapomnianycii 


arcydzieł] dawnego malarstwa nie. 
mieck.ego. 


zabawki 
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PIĘKNE KATALOGI 
BEZPŁATNIE 


Wczorajsze posiedzenie rozpo- 
częło się od przemówienia 2-giega 
z oskarżycieli prywatnych adw. 
Paschalskiego. Przemówienie to— 
trwające kilka godzin rozpoczęło 


We wtorek, dnia 7 grudnia 1937 r. o godz. 11.30 


w SALI P 
GAZOWNI 


OKAZÓW 
MIEJSKIEJ, 


UL. KREDYTOWA Kr. 3 


odbędzie sią specjalny. przedświąteczny 


POKAZ PIECZENIA CIAST NA GAZIE 


wejście bezpłatne, 


marzena wc 
Sprawa p. Studnickiego 


Oskarżony i oskarżyciel 


się ad porównania oskarżyciela 
i oskarżonego, którzy Są „ak dziś 
i wezoraj", Adw, Paschalski stwier 
dza dalej, iż na tej sali odbyła się 
niejedna sprawa historyczna, ale 
przez 24 lata swej pracy „nie spał 
kał się z taką bezwzględnością”, 
Jest rzeczą istotnie złą — mówi 
oskarżyciel — że żona oskarżone- 
go musiala pracować za 29 zi. 
miesięcznie, ale złą jest rzeczą, że 
ubliżana tu p. Starzyńskiemu, „li. 
cząc tu jego bieliznę" I „obliczając 
kubaturę jego pałacu”, który oka 
zał się tylko małym domkiem spół 
dzielczym. Adw. Paschalski zazna- 
cza, że ten domek był własnością 
p. Starzyńskiego przed majem 1926 
roku, ho inaczej mówlioby się, że 
p. Starzyński dyskontuje krew prze 


Na froncie pracy 


STRAJK CHAŁUPNIKÓW 

W OKRĘGU ŁóDZKIM, 
Trwający od kilku tygodni 
strajk chałupników w Zelowie z0- 
słał w dniu 3 b. m. zlikwidowany. 
Na konferencji odbytej pod prze- 
wodnictwem przybyłego z Łodzi 
inspektora pracy uzyskano porozu 
mienie, na podstawie którego pra- 
codawcy przyznali chałupnikom 
podwyżkę plac oraz zobowiązał! 
się do uregulowania warunków 


Zelowie konierencjia w 
strajku okupacyjnego 500 robotni- 
ków w fabryce ]. Jersaka. W tym 
wypadku wobec nieustępliwości 
fabrykanta — porozumienia nie 
asiągnięto 1 strajk trwa w dalszym 
ciągu. 


AKCJA PRACOWNIKÓW 
SAMORZĄDOWYCH W ŁODZI. 


W związku z przewlekającą się 
akcją pracowników  samarządo- 


pracy. Jednocześnie odbyła się w | wych w Łodzi w kierunku podwyż 


Jak to było 


gen. Żeligowskiego z prezesury Koła Rolników 


W związku z podaną przecz 
prasę wiadomością o rezygnacji 
gen. Żeligowskiego © prezemiry 
w Kole Rolników, dowiadujemy 
aig o bliżazych szczegółech, ty- 
czących się tego niezrealizowane- 
go rreszią kroko, Mianowicie po 
sel gen. Żeligowski, przed wygło- 
szeniem swojego przemówienia na 
plenum Sejmu, isloinie nadesłał 
da zarządu Koła lit, w którym 
xgłosił rezygnację ze stanowiska 


prezesa Koła, motywując swój 
krok politycmym charakterem 
«wego przemówienia. Wieczorem 
tegoż dnia zebrał się zarząd Ko- 
ła i, etwierdziwszy, że poseł Želi- 
gowski przemawiał nie jako pre- 
sez Kola, lena jaka zwykły czło 
nek parłaryentm, zwxóciłsiy da 
niego x prożbą o cofnięcie rezy- 
gracji, co też poseł gen. Żeligow- 
ski uczynił. 


Sad nójntyśczy oduc see kasacyjną 


Chaskielewicza 


Sąd Najwyższy rczpatrywa! «sim 


mienienó mn tę karę na więzienie 


raj 2 skargi kasacyjne w sgłse« | dożywotnie. 


Judki Chastnelewxnu, zabójcy we 
mistrza 7 pułku nłanów, Bujaka. Jak 
wiadomo Chaskialewiez hyl nkazany 
przez Sąd Okręgowy na karę Amier- 
i, Jednak w Sądzie Apelacyjnym za 


Zarówno prokurator jak i obrona 
założyły skargi kasacyjne. Qbie skar 
gi Sged Najwyższy oddalił, wobec 
cego wyrok stał się prawamocny. 

LE 


Echa krwawych zajść 
antyżydowskich w Bielsku i Białej 


Przed sądem okręgowym w Biel 
sku rozpoczął się proces przeciw 


NAJNOWSZY NUMER 
„Æ POUKI 


Ukazał się Nr. 23(102) „Epoła" 
pod znakiem najważniejszych zagad. 
nień j zdarzeń doby obecnej, Wineen- 
ty Rzymówski w artykule p. t 
„Krew nieodkupiona“ przypomina = 
15 roemicę męczeńskiej Śm.erci prs 
mienną postać Gubriela Narutowicza 
i omawia znaczenie dla Polski tej 
czarnej godziny mordu. Artykuł p. 
£ „Podejrzane inspekcja na z emiarh 
polskich" omawia sprawę zarzucenia 
ta Polskę sieci „Weltdlenstu”, Rze 

È „Minimum logiki“ stanowi wig- 

fragment z odczytu prof. Ry. 
szardą Ganszyńca, poświęcony roz- 
ważaniam naukowym na temat, czy 
ghetta lawkowe pozostaja w zgodzie 
z zasadami chrześc jańskimi, M'chsl 
Jordan drukuje drugą część studium 
p. t. „Renesans przywileju”, w któ- 
rym ujawnia wsteczne tendencje nie- 

wności w naszym życiu. bież 

Rubryka „Z dnia na dzień przyno: 
si znaczną wązankę felietonów pole- 
micznych: „Banzaj! — Panie S.onim- 
skil“ — Poeta „narodowy upokorza- 
ny. „Trzeba z tym skończyć". — „Na 
skrzydłach wyobraźni“, — Wolni 
słowa — Palladium demokracj 
„Miesąc „Dzienn'ka Porannego 


„Żałosne wykręty”. — gAlbo — AL 
bo“, — „Głos ohowiązku społeczna- 
go“. — Numer przynosi nadto: świe- 


tne „Dożynki Warszawskiej” W. Rzy 
mowskiego „Przegląd teatralny Mar. 
telny (Grabowskiej, ohfitę kronike 
rozumowaną, „Wydarzem a I dokumen 
ty“, Apel do matek Polek, Cena nu. 
meru 50 gr. Adres redakcji i admini- 
stracji: Warszawa, Ordynacka B 


śkych zajściach w Bielsku i w Bia 


lej, wywolanych w związku z mor | Wydalenie dziennikarza amerykańskiego z Brazylii] 


derstwem, popełnionym przez Ży. 
da, Karola Normana, na osobie 
robotnika, Leona Wanała w dniu 
19 września r. b. Jak wiadomo, te 
go samego dnia doszło do krwa- 
wych zamieszek i wystąpień an- 
tyżydowskich w Bielsku i w Bia- 
lej. Tiumy demołowały sklepy ży. 
dowekie. W dniu 19 września, w 
czasie manifestacyjnega pogrzebu 
Wanała, ekscesy powtórzyły się 
w farmie jeszcze ostrzejszej, a w 
demonstracji brały udział tysiące 
mieszkańców abu sąsiadujących 
ze sobą miast. Pierwszego dnia 
Sąd przesłuchał oskarżonych, 


OSZCZĘDZA! ZDROWIE I 
pal 

Bibułkę „POTYCZKA: 

tua tua wyst” Wiza. dac M 


PORADNIA 
$ wiadomego 
Macier. yistwa 


imiania dr. mal. 
J. Budzińskie,=Fylickie] 


Leszno 23 m. 3 


Zapohleganie ciąży, leczenie chorób 
kabiecych i bezpładnośc. Porady 
przedślubne 
Wtorek, czwartek, sobota — 9—12 

1008 Codziennie 5 — 4, 


sprawie| ki płac 1 zniesienia podatku spe- 


cjalnego, delegacja tych pracowni- 
ków udała się w sobotę do War- 
szawy, celem osobistej interwencji 
u p. wiceministra Korsaka, 

0 PODWYŻKĘ PŁAC 
TRAMWAJARZY ŚLĄSKICH, 
W Katowicach wszczęte zastały 

bezpośrednie rokowania pomiędzy 
dyrekcją śląskich kolejek, a przed 
stawlcielami tramwajarzy, którzy 
domagają się podwyżki plac a 20 
procent. 

Dyrekcja kolejek nie chce zgo- 
dzić się na podwyżkę, twierdząc, 
że masi zwalczać coraz prożniej- 
Bzą z dnia na dzień konkurencję ze 
strony autobusów, Dotychczas ro- 
kowania nie dały żadnych rezulta- 
tów. 


Str. 2 


lang w maju. Adw. Paschalski à- 
burza się w słowach nlezmiernie 
gwałtownych i tak wulgarnych, że 
sąd przerywa mu kilkakrotnie—za 
równo na przemówienia obrońców, 
a zwłaszcza adw, Szumańskiega: 


jak i na zeznania świadków, któ. 
rych dyskwalifikuje moralnie — 
twierdząc, że sprawy by nle było. 
gdyby Frydmana | Kuczewskiega 
zamknąć da kryminału. 

Adw. Paschalski dyskwalifikuje 
również oskarżonego, którego jak 
powiada, „kilku chłopaków cheia. 
ło sprzątnąć* w roku 1918, ale © 
calito go to, Iż p. Miedziński po- 
wiedział „to przecież wariat“. 

Oburzenie adw. Paschalsklego 
wywoluje zwłaszcza fakt przypo- 
minanla przez obronę procesu Ot 
pińskiego, czlowieka padejrzanega 
o szpiegostwo „Adw. Paschaiski 
jest tym aburzeny tymbardziej, iż 
prof. Studnicki nie posada tylu or 
derów co p. Starzyński. 

Adw. Paschalski podkreśla, iż 
z procesu p. Starzyński wyszedl 
absolutnie czysty, a wszystkie sta 
wiane mu zarzuty, to „glupstwo f 
absurd", 

Adw,  Paschalski 
przerwy obiadowej, 


mówił da 


LK. 


Czy już słyszałeś najnowszy, ary- 
ginalny wiedeński odbiornik 
RADIONE 
model na rik 1988. 

Również najnowsze 
mPhlligs" I „Kasmos 


ha raty | dogodne 
waronki kredytowe 
poleca 
nFOTORISU 
WARSZAWA, Marszałkowska 125 
Tel. 270.10 i 509-13, 


„Pieśń Nibelungów" 


„Niemiecke partia Wolno 
(Organizacja nielegaina) roresła- 
łn kolejny, Zl-szy numer swych 
1. aw. „listów wolności”. Wraz n 
broazurą wysłano poemat wzoro- 
wany na pieśni Nibelungów i za- 
tytnławany „Pi Nibelnngów w 
wydaniu ludowym*. Poemat po- 
daje w formie wybitnie satyrycz- 
nej wazystkie wydarzenia polily- 
czne, począwszy ed zarania par- 


Niemieckiej Partii Woiności 


Hi narodowo-„socjalistyczneje, a 
kończąc na naszych czasach. Bro 
szura sama omawia kongres par- 
tymy w Norymberdze, oatra uta- 
knjąc w tonie ironicznym polity- 
kę narodowo-„sacjalistyczną* w 
wszystkich dziedzinach, Oczywi 


N 
AC 


"== 


REWEL 
wy 


Gdzie leży Sundsvall, Lańtt, 
Athlone? Odpowiedź daje skala 
„Geograpiilc”. Mały obrót gałką 
wystarczy, by sacla za stacją 
ukazała się na akali w postaci 
punktu świetlnego. 120 takiń 
punktów, to 120 stacyj w tej 
podróży po świecie! 


UAE 


SUPER RADIO 


Licencia: Radialahrik Inselen. W'en 


Nowy Zeppel 


wznawia komunikację iransatiantycką 


Regularne przeloty Zeppeli- 
nów a Niemiec do Stanów ZŽje- 
dnoczonych będą wmowiane na 
wiosnę. Wynika to z formalnego 
podania, wniesionego do depar 
tamentu sianu przez ambasadora 
niemieckiego Dieckhoffa, który 
prosi o pozwolenie lądowania dla 
Zeppelinów na ziemi amerykań. 
akiej. Jak wiadome, kongres Sla- 


„MILANO“ 


dd 


YJNA SKALA- 


$ mm. I vaie 
rws m 1-M1 m. 
mem wiemręki ve taaa 
tm A A MNA AG! WYG 
"e ma | [9020 popoe 
weis bevy i Sy dźwieku we 
gulator szerokości wstęgcwej 
2 10 HZ — 3500 HZ na 
16H2—10000 HZ uwydatniacz 
tonów basowy, €lehiroaynae 
mlczny głośnik kancerlowy. 


nów Zjedn. ucnwalił ustawę zé 
zwalającą na sprzedaż monopo- 
hzowanego przez Ślany gazu he. 
lium tylko dla celów handlowych 
i naukowych i to jedynie dla kor 
mimikacji bezpośredniej ze Siia 
nami Zjedn. Nowy Zeppelin, bu- 
dowany dls tej komunikacji, 
wykańczany jest w wielkich 2#- 
kładach w Friedrichshafen. 


Z samochodu poczłowego w czasie jazdy 


skradziono 2 miliony dolarow 


W Nowym Jorku dokonano wiel 
kiej kradzieży. Jak wynika z ko- 


Ście całe „Gestapo“ postawione munikatu policji, straty wynoszą 
została na nogi, aby zatrzyma: okoia 2.000.00U dolarów, Z samo- 


kolporterów. 


EIETEENNEJ (PRE EEE RA 
Ser 


MARIAN KOTARSKI 


byly więzien polityczny ; zestaniee, były długoletni sekretarz S.G.H. 
po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarł dnia 412.37 w Legionowia 
przeżywszy lat 68. 

Nabożeństwo żałobne odbrize się & b. m. o godz. 10.30 w koś. 


ciele w Legionowie poczem złożenie zwłok na «mentarm 


«m 


jej: 
20% | WO 


CZE PYTA EO OJ 


| - A 
o 3 cton o udal w gol WCZĄ Sie od hitlerowców 


na skutek osobistej interwencji Prezydenta 


Władze argentyńskie wydaliły 
kocespoudenta „New York Ti- 
mess“ White'a. Zarządzenie to 
naatąpiła na skutek asobietej in. 


terwencji prezydenta Brazylii 
Vargasa (1). 
Dziennik argentyński „Criti- 


ca“, komentując wydalenie dzien: 
nikarza, twierdzi, ix władze poli- 


cyjne, komunikując korespon- 
dentowi „New York Timesa“ de. 
cyzję o jego wydaleniu, 
czyły, 
Żądania prezydenta Vargasa, któ- 
ry domngał się wydalenia Wh: 
te'a z powodn jego wrogich dla 
Rządu depesz i korespendencji, 
przesyłanych dn Nowego Jorku. 


Niezwykłe samobójstwo 
Skok z wleży radiowej wysokości 132 mtr. 


Z wieży radiowej (wysokości 
132 mir.), znajdującej się na te 
renie wystawowy przy ul. Kaj- 
serdam w Berlinie skoczyła w za- 
miarze samobójczym  Ś8-letnia 
kobieta. Samobójczyni, nie oka- 
zując żadnych oznak  zdenetwo- 
wanie, wjechał! wraz z innymi 
zwiedzającymi wiudą na szezyt 


wieży. W pewnym momencie, 
korzystając z chwilowega brekn 
dozore przewodnika, desperatka 
zdołała przedostać się poprzez 
barierę wysokości 1 m. 60 em. i 
skoczyć w dół. Ciało nieszezęśli: 
wej znaleziono u stóp wieży cał. 
kowicie zmiażdźe: €. 


Pogorszenie sę stosunków ZSSR 


z Niemcami 


Donosząc o zlikwidowaniu sze- 


i Włochami 


tu antykomunistycznego i podkre. 


regu konenlatów niemieckich i |śla znaczne pogorszenie slostm- 


włoskich na terenie ZSSR, prast 
japońska podkreśla, że fakt ten 
stoi w związku u zawarciem pak- 


ków między ZŚŚR a Niemcami 
i Włochami 


oświad- | mąłskim systemie chronulogieżnym, 
iż zapadła ora na skutek | 


chodu pocztowego, którym we 
czwariek około godz. 21.30 prze- 
wożono z głównej poczty do por- 
tu przesyłki pocztowe, zginęły w 
tajemniczy sposób cztery wielkie 
worki, zawierające 14 przesyłek 
pieniężnych. Samochód zatrzymał 
się w drodze 2 razy, w tem raz na 
promie na rzece Hudson. Kradzież 


została wstalona w chwili, gdy roz 
poczęte sortowanie przesyłek po- 
cziowych, przeznaczonych dla pô- 
szczególnych okrętów. Policja 
stwierdzila, że drzwiczki wozu 
nie zostały wylamane, lecz były o= 
tworzone za pomocą podrobione- 
go klucza. Policja wszczęła docho 
dzenie, celem wyświetlenia tej ta- 
jemniczej afery. Dotychczas nle 
zdołano jednak wpaść ua šad 
sprawców kradzieży, 


bierze udzał w wyborach sowieckich 
Tak zapisane są listy wyborcze Tadżykistanu 


Ze Stalinbadnu (Azja środkowa) 
lonaszy, iż Ceniralny Komitet Wy- 
kanawczy Tadzekistana rozeslal wszy 
stkim rejonowym komitelam wyko- 
nawczym Okółnik wraz z tableg, we- 
dlug której należy określać wek wy 
korców, Tablica ia, opirta na muzul 


Ps ora- następujące nazwy lal: 
mysz, pies, kura, małpa elec. Naprzy. 
klad: „wyborca X urodzil się m faki 

In i przeżył A pełne cykle“ t. zn. że 
Pey Gi 38 lat, „Wyborca Z ur"dził 
się w roku kury i przeżył 4 pelne 
cykle t, zn, iż liczy On 51 lat, Zda- 
niem „Prawdy“ cyrkularz len wrs% 4 
archaiczną tabl cą chransttgiezną pt 
dzielem „wrogów ludu“, którzy He 
tynunja w centralnym kom'tecie *7* 
konawczym Tadzykistanu swą Weir 


Nieprzyjemna Rzecz 


Zimno - chronimy się do ogrzane 
„o lokalu — nie nie widz my. Zapo- 
cone okulary — chwila bezradności. 
Zdejmuję, wycieram chustką do nosu 
Następnym razem to samo. Aa 

Radykalnie zapobiega poceniu wię 
szkel wszelk ch marek skórka Filsa- 
vw. odpowiednia spreparowana, Test. 
© statne nowość 2 Wystawy Pary- 
skiej wartości 1 złoty, na Kiermaszn 
w Resursie Obywatelskiej od E — 12 
b. m. dla propagandy sprzedaweś« 

20 zy, 
Bi E okulary od 9.75 
s niepocących sią szkieł wypukłych, w 
rogowej oprawie z dokładnym dobra. 


tys"iacy ną | nat Tomęka pont ~ bam 
Deriye dih idn" 


> DZIAŁ LEKARSKI <4 


REUMATYKÓW 


1 AKLKETYŁÓW 
czynna od 10—1] i 4—7, Wierzhowa 11 


Dr. med. M. SALAMON 


wszelioe analizy lekarskie 
Obecny adres: Warszawa, Leszna ŻA 
róg Karmelickiej) tel 11.5492. 80 


Lecznice 
Elektoralna 32 
Jasna 20 


WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁUMIWE 


Od 9e dô B w Niedziele do 1 nm 
Dr.Z.Fajncynsc-sw.86 


w niedzielę da 2-ej 
Weneryczae, płciowe, skóry 


w lecznicy Ho: 


one. GROÓSGLIK 


WENERYCZNE I FLCIOWE 


niem na miejsen, ale tylko do 11 m 


| ZŁOTA 44 
|od 9 z, do © w. Mada de 25 M 


To nie jest sprawa Rządu 


To jest zagadnienie systemu 


Podaliśmy na szpaltach na- 
ażych w sposób możliwie naj- 
dokładniejszy treść przemó- 
wień sejmowych p, gen. L. Że- 
ligowskiego i p. pos, A. Hane- 
bacha; zamieściliśmy tak samo 
pełny tekat interpelacji ks. pos. 
Lubelskiego, dotyczącej atraj- 
ku chłopskiego. 

Ani ks, Lubelski, ani gen. Że 
ligowski, ani pos, Hanebach 
mie są związani z naszym ru- 
chem. Oceniamy więc ich wy- 
stąpienia publiczne najzupeł- 
miej bezstronmie, I właśnie, ja- 
ko człowiek bezstronny muszę 
napisać, że ci ludzie powie- 
dzieli prawdę. 

Nie chodzi a formę; nie cho- 
dzi o szczegóły; nie chodzi o 
miczyje kwestje osobiste. Cho 
dzi o dwa fakty, które mają 
znaczenie Istotne 

1) pp. posłowie Sejmu abec- 
mego uzyskali mandaty — jak- 
by to określić delikatnie?., nie 
bezpośrednio z rąk zpałeczeń- 
stwa; 


2) jeżeli nawet oni mówią i 
piszą tak, jak mówili albo pi- 
sali ks, Lubelski, gen. Żeligow- 
ski czy pos. Hanebach, — to 
chyba.. należy wyciągnąć kon- 
sekwencje. 

ep 

Ta nie jest sprawa Rządu. 
P. gen. Sławoj - Skladkowski 
dał do zrozumienia, że z roz- 
koszą przewędruje z Pałacu 
Namiestnikowskiego (siedziba 
Prezydium Rady Ministrów) do 
własnego mie: nia prywat- 
nego, P. gen. Składkowski był 
niewątpliwie całkiem szczery. 
I co najważniejsze — miał słu- 
azność obiektywną, 


Bo problem sytuacji we- 
wnętrznej Polski — to nie jeat 
problem skladu osobistego 


Rządu. Konserwatyści mogą 
podsuwać ludziom przekona- 
nie, że akurat p, J. Panialow- 
ski mówiąc nawiasem a zgoła 
bezstronnie] minister naprawdę 


OOTEDZZEY EZ ZZOZ EE ZZ 


190', SiŁ 


rmęskich uzyska Pan, stosując aparat 
mr. 111. Naukową broszurę wysyla- 
my bezpłatnie, dyskretnie „inven. 


tua", Warszawa, Aleje Jerazolimakie 
t tia 


łachowy, stanowi „przeszkodę“ 
dla odbudowy rolnictwa w Pol 
sca; inni mogą sądzić, że „po- 
stać dramatyczna" — to niki 
inny, tylko młody p. minister 
sprawiedliwości Grabowski. 
Przepraszam za wyrażenie, ale 
obie tezy (i wszelkie tezy po- 
dobne] — to są głupstwa. 

Ba nie sprawa Rządu stoi na 
porządku dziennym życia pol- 
skiego, Na porządku dziennym 
stoi 

ZAGADNIENIE SYSTEMU. 

Tu trzeba powiedzieć jasno 
i pa męsku: albo tek, albo tak. 
Przecie Polskę stać na to, by 
stawiana sprawy po męsku, 
Dlatego właśnie, gdy pp. kon- 
serwatyści robią „problem Fo- 
niatowskiego”, a ktoś inny ro- 
bi „problem Grabowskiego", — 
wielkie ruchy masowe Polsku 
Pracującej odpowiadają zupeł- 
nie słusznie: 

NA PORZĄDKU DZIENNYM 
STOI PROBLEM SYSTEMU. 


Takie postawienie sprawy 
komentarzy już nie wymaga. 
+ 


Wymaga natomiast choć paru 
słów komentarzy przedziwna sy- 


| Profesor Dr. Maksymilian Ros 


Przed paroma dnlami w Wilnie 
w pracowni uniwersyteckie] zmarł 
nagle dr. Maksymilian Rose, uczo- 
ny na miarę światową, profesor 
zwyczajny uniwersytetu, zaakomi 
ty lekarz, człowiek szlachetny a 
wysakłej wartości duchowej. 


Dziś w Krakowie zwłoki wiel. 
kiego uczonego złożone zostaną 
na wieczny spoczynek Nad świe- 
żo otwartą mogiłą przyjaciele 
Zmariego rzucą garść najlepszych 
wspomnień. W tym wszystkim, co 
piszą t mówią a Zmarłym nie po- 
winno zabraknąć glosu Jego towa 
rzyszy partyjnych. Ba dr. Maksy- 
milian Rose, kochany i mądry 


„Maks“, był członkiem PPS i po- 
został do końca wierny Socjaliz- 
mawt, Organ Partii z lat jego mlo 
dości „Naprzód” pozostał do koń. 
ca jego życia pismem wybranym 
1 kochanym. 


NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI 


Po dymisji Schachta 


© dymisji tej mówiono już od 
wielu miesięcy; potwłendzi! ją sam 
Schacht przed trzema miesiącami; 
ale dopiero przed tdlku criami na- 
stąpiio oficjaluc ogloszenia Rządu 
niemieckiego, podwiendzające tę 
dymisję. 

Jednocześnia z dymisją Hitler 
wystosował do Schachta list, u- 
trzymany w b. cjepłym tonie. 
Schacht mimo dymisji pozostaje 
w gahinecie, jako minister bez te- 
ki i jako doradca ojobisty Hike. 
ra. Wynikałoby stąd, że Hitler nie 
chętnie udzieli Schachtowi dymi- 
aji; pisano też o tym, że Hitler 
chcial go utrzymać na stanowisku 
ministra gospodarczego; nie wia. 
domo tylko, uzy dla tego, że 
Schzcht był bądz co bądź tęgim 
fachowcem i cisszył się zagranicą 
autoryte lm, czy też dlańepo, że 
podzizlat jego politykę. 

Tak czy owak, dymisja Schach 
ta oznecza zwycięstwo Goeringa, 
dyktzt 4: czterolatki, który wpra- 
wde fozmalue nie będzie mini- 
strem gospodarczym  (funkeje te 
obajmie pomocnik Goebbelsa, dr. 
Funk), ale w rzeczywistości bę- 
dzis istotnym kierownikiem gospa 


darstwa niemledkiego, zwłaszcza, 
że ministerium gospodarcze z08- 
tanie połączone z urzędem da 
spraw czieralatki. 

Zwycięstwo zaś Goeringa ozna 
cza zwycięstwo kursu gutarkicz- 
aego (samowystanczalności), któ- 
rega Schacht był przeciwnikiem, i 
nastawieńie całej gospadnrki Nie 
milec na przygotowanie do wojny. 

Dymisja Schachta ma więc zna- 
czenie także polityczne, podkreśla 
bowiem, że kurs gospodarczy 
Niemiec hitlerowskich nle tylko 
nie zmienił się, lecz przeciwnie —- 
CAŁĄ SIŁĄ ZMIERZA DO POD- 
PORZĄDKOWANIA ŻYCIA KRA- 
JU POTRZEBOM WOJENNYM. 

A chwile do udzielenia dymisji 
Sckachtowi wybraąn nie przypad- 
kowo: właśnie w czasie wizyty 
londyńskie] premiera ł min. spraw 
zagr. Francji, Niemcy hierow- 
skie demonstracyjnie dały da zro- 
zummienta, że ozlem ich wojna; w 
ten sposóh Niemcy rzuciły ra o. 
brady londyńskia patury cień wa- 
Jenny, który niby miecz Damokle- 
sa wisialby nad kierownikami po- 
lityki obu mocarstw zachodnich, 

Groźba połączona z szantażezn. 


tuacja na terenie ZNP i na tere- 
le „Dziennika Porannego“. 

P. kurator Musłoł narobił bi- 
gosu sobie poszedł Bardzo 
pięknie, że sobie poszedł. Ale, nie 
stety, bigos pozosłał. Jakże tak 
może być? Są ustawy Rzeczypa. 
spolitej. Jest orzeczenie arbitra 
p. głównego inspektora pracy M, 
Klotta. A mimo ta wcale nie wia- 
domo, kiedy będzie Zjazd delega- 
tów, kto pracuje, kiedy pracuje, 
jak pracuje. A „Dziennik Poran- 
ny“? Raptem zjawia się p. sek. 
westrator l.. warsztat pracy prze- 
staje Istnieć. Dobrze! jest p. se- 
kwestrator. Ale — oprócz niega 
— są ustawy. 

Tak mi się zdaje... 

M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Ore 


posta, 


OE 


Jako młody student, przemawia, 
agituje, bierze udział w trudach 
walk wyborczych na terenie d. Ga 
lic. 

Później, jako lekarz Kasy Cho- 
tych w Krakowie jest ogólnie ko- 
chany i szanowany przez pacjen- 
tów, którzy mu są prawdziwie 
wdzięczni za troskliwe starania i 
wielką wiedzę lekarską, 

Pa powrocie z Wiednia, gdy już 
całkowicie zdecydował się wejść 
na drogę badań i studlów nauko- 
wych, zbierał w domu swolm gra 
no towarzyszy, by dzielić się z nl- 
m w wykładzie subtelnym i wni- 
kliwym gałęzią wiedzy, w nowy 
traktowany sposób, a jednocześnie 
w rozmowach prowadzonych z to- 
warzyszami dawał świadectwa, Że 
terenu walki o prawa Świata Pra- 
cy nie opuścił, że walce tej slużyć 
zawsze będzie wielką wiedzą i do- 
świadczeniem uczonego profesora 
I lekarza - społecznika. 

Dom doktorastwa Róse w Kra- 
kowie powajennym był zawsze o- 
twarty dla towarzyszy, którzy 
znajdowali tam życzliwą i serde- 
czną gościnę, przyjeżdżając czy 
to na Kongres Zjednoczeniowy P. 
P. 5., czy na Kongresy oświatowe, 
lub zawodowe, 

W Warszawie profesor Rose od 
najduje równieź dawnych towa- 
rzyszy. W ich gronie odpoczywa, 
jak mówił, po trudach ! zmaga- 
niach, Jakie wszędzie przeżywa 
człowiek, który przerasta wiedzą, 
talentem | wielką pracą większość 
otoczenia. 

Zapracawany ponad miarę sił 
Jednego człowieka, nigdy nie od 
mówił bezptamej pomocy lekar- 
skiej ludziom biednym. 

Pisząc te słowa, chcę wyrazić 
wdzięczność tych towarzyszy i to 
warzyszęk, którzy przeze mnie 
skierowani do gabinetu lekarskie. 
go dr. Rose, znaleźli u niego ! 
komitą pomoc lekarską, 

Przychodzi ostatni «kres Jego 
działalności w Wilnie, na Uniwer- 
sytecie Stefana Batorego. Obarczo 
ny wielkim} zadaniami, nie szczę 
dzl trudu i starań, by doprowa- 
dzić do końca dzie o zbadania 
mózgu Józefa Piłsudskiego, co z0- 
stało mu powierzóne. 

Czy łatwo było pracować natt- 
kowo w atmosferze dzisiejszych 
uniwersytetów? Na to łatwo dać 
adpowledż, bo Wilno nie fest nie- 
stety, wyjątkiem. 

Niepodobna, hy dzikie przejawy 
antysemityzmu nie godziły baleś- 
nie w uczonego, chlubę polstiej 
nauki, lecz Żyda z pochodzenia, 

Dość, że Serce gorące, tętniące 
ukochaniem Wiedzy, jako dorobek 
całego narodu, przedwcześnie bić 
przestało. 

Odszedł od nas człowiek w sile 
wieku, w pełni rozwoju sił wmysło 
wych, którego wiełkie zdolności i 
ogrom wiedzy długo jeszcze wed- 


Str, 3 


d 
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Karo-Franchł 
zyprawa do 


pea 


1, 
w praktycznych osikachi 


Dwudziestolecie 


_ Niepodległości Finiandii 


Jutro, 6 grudnia, jest święto naro jem. Nienia w Finlandii znaczenia 


dowe Finlandii. Jest ono w bleża: 
cym roku tym bardziej uroczyste, 
że Republika Finlandzka święci 
20-lecle swojej Niepodległości. 

W wyniku wojny światowej, pa 
upadku caratu i po zwycięskie] re- 
wolucji finlandzki naród uzyskał 
swą Niepodlegiość. 

Swój byt j swoją niezawisłość 
utrwaliła Finlandia, opariszy swe 
rządy NA DEMOKRACJI, WOL- 
NOŚCI, OŚWIACIE. Dzisiaj w 
dwnudziestolecie lud finlandzki sam 
gospodarzy Ojczyzną, Oddawazy 
rządy Republiką w ręce wypróbo- 
wanych przedstawicieli: ROBOT- 
NIKÓW 1 CHŁOPÓW. Koalicja 
socjalistyczna - ludowcowa two- 
rzy obecnie Rząd. Qospodarka ta 
jest wzorem i przykładem, jak «% 
drze demokracja rządzić umie le 


le obliczeń ludzkiego rozumu, po- 

winny były służyć narodawi. 
Nad świeżą mogiłą opłakujemy 

nie tylko Uczonego, chiubę nauki 


prawi 
stewski ani bolszewicki, 

Piękna jest Finlandia — kra] ty- 
sigea jezior. Oświecony jest jej lud 
i w poczuciu demokracji wycho- 
wany. Finlandia nie ma dziś bezro 


kg kulturę. 


My, polscy socjaliści, przesyłamy 
w przeddzień Święta Nlepodiegic- 


żadnego anl kierunek taszy 


ści Finlandii i calemu jej narodowi 
serdeczne życzenia dalszego roz- 
woju, 


W sobotę ub. tygodnia rozpo- 
czął się w Gdańsku „tydzień „4%- 
miechi*, mający uczcić „Jedność 
polityczią* Gdańska po rozwią: 
zaniu wszystkich stronnictw opo- 
zycyjnych. 

„Tydzień“ zapoczątkował sla- 
wetny Streicher, wygłaszając prze 
mówienie antysemickie. Przybył on 
do Gdańska w towarzystwie kilku 
specjalistów ad „rasy”, by razem 
z mimi wskazać hitlerowcom gdań 
skim, jak „rozwiązać“ sprawę ży- 
dowską. 

W „tygodniu“ przewidziano o- 
gółem 150 zgromadzeń z Ilesnymi 


|gościanyni występami z Trzeciej 


[á 
Rzeszy. 
W tym Samym czasłe Forster, 


polskiej, ale i Wiernego Towarzy 
sza i Przyjacielą, Szlachetnego 
Człowieka o wzniosłym umyśle į 
wielkim sercu. 
ST. WOSZCZYŃSKA. 
> 

Pogrzeb prof, Maksymitiana Ro- 
sego odbędzie się dziś o 12-tej w 
poludnie na cmentarzu żydowskim 
w Krakowie, 


W miesiącu listopadzie wkłady 
aszezędnościowe, jak również licz- 
ba oszczędzających, wykazują zna 
czny wzrów, 

Stan wkładów zwiększył się a 
10.446.297 zł, osiągając na dzień 
30 listopada 1037 r. sumę zł. 
781.619.741. 

Jednocześnie ze wzrostem wkła 


„iydzień n 
w Gdańsku 


bocia. Ma wysoki dobrobyt i wiel- | „£ 


iemiecki 


„gauleter" gdański, oświadczył w 
Monastyrze, w Westialil: 


„Gdańskiem kierują obcenie — 
można to otwarcie stwierdzić — 
LUDZIE, OTRZYMUJĄCY SWE 
ROZKAZY OD HITLERA. Gdańsk 
był, jest I będzie niemiecki" 


Wkłady oszczędnościowe P.K.0. w listopadzie 1937 r. 


dów oszczędnościowych zwiększy 
la sig bardzo znacznie liczba o: 
szczędzających w PKO. W ciągu 
listopada b. r. P. K, O. wydała 
81.818 nowych książeczek oszczęć 
nościowych. Liczba czynnych ksią 
Żeczek oszczędnościowych wyno- 
sila na dzień 30 lstopada 1937 r. 
ogółem 2.840.468. 


Przegląd prasy 


ENDECJA W B. ZABORZE 
PRUSKIM. 

Problem endecji w b. zaborze 
pruskim jest bardzo interesujący. 
Przez dłuższy czas b. zabór pru- 
skł był niemal wyłączną domeną 
endecji. Ostatnio poważne wpły- 
wy uzyskali socjaliści | ludowcy, a 
nawet różne odłamy „saraci“, — 
Ale — trzeba przyznać bezstron- 
nie — endecja posiada tam da dziś 
dnia wpływy poważne. 

Korespondent „Kur. Porannego“ 
szczególowo anallzuje życie tam- 
tejszej endecji. Przede wszystkim 
stwierdza, że istnieją aż trzy od- 
damy endeckie: 

„Stronnictwo Narodowe w Wiel 
kopolsce dzicli się obeenle na trzy 

le: _secesje h. 

kóła Jeżyce — Bukmwyek!e- 
go ""upę red. Śeydy oras grupę 
ych” nrowndzong przez blia. 
dziestolctniego lokarza dra 

Wróbla", 

Między tymi trzema odłamami 
wre walka. Tak np. p. Seyda był 
niczadowolony ze znanej demon- 
stracj| endeckiej w dniu 1} listopa 
da, P. Wróbel hawiem ma menta! 
ność, podobną do mentalności no- 
wego preresa całego stronnictwa 
p. Kowalskiego. A on to pono żór 
ganńlzował tą „demonstrację, 

W rezultacie tych walk wpły- 


niedawna w „Trzeciej Rzeszy” 0- 


przechwałkach „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego" na temat 
„Silkcesów" stronnictwa naroda. 
wegó na terenie robotniczym. 

Korespondent powiada, że sto- 
sunek p. Seydy do nowego preze- 
sa stronnictwa p. Kowalskiego jest 
„łekceważący”... 

Zrefcrowaliśmy korespondencję 
„Kur. Porannego" tak obszernie, 
bo problem wpływów endecji na 
terenie wielkopolskim jest ciekawy 
i ważny. 

KOLONIALNE UROSZCZENIA 

NIEMIEC. 

Niemcy wysuwają, jak wiadómo, 
sprawę kołonij na pierwszy plan. 
Nie tylko jako realne zagadnienie 
polityczno - gospodarcza (potrze- 
bne są surowce i t d.), ale także 
Jako sposób szantażu w stosunku 
do Anglii: albo kołońle albo wol- 
na ręką w Europle środkowej i 
wschodniej! 

Tak czy inaczej, © uroSzcze- 
niach niemieckich glośno. Wyszła 


bszerna kolektywna praca na te- 
mat kolonij, sławiąca oczywiście 
metody (znane!) niemieckiej kolo- 
nialnej „ekspansji“. Problemawi 
niemieckich kolonij w ogóle, zaś 
wspomniane] kolekływnej księdze 


wy stronnictwa raczej upadają. — 
Tylko jeszcze Dmowski swym au- 
torytctem utrzymuje całość partii: 
„Stronnictwo Narodowe w Wiel- 
konolgce osiągneło już swój punkt 
kulminacyjny, ostatnio można 72- 
uważyć cofanie się jega uplywów. 
Wynika to z rozgardinszu wownę: 


tranczo. Swary i kłótnia nie ńo- l 


prowadza jednnk zdaniem na- 
szym — w tej chwili do rozłamu, 
a ta dlatego, że ohernie nie ma na 
ków i rłós Dmowskiegn 
szystkich mrawach deoy- 


Upada zwłaszcza wpływ stron. 
nictwa wśród robotników: 
Przez pewien okres rram Stron 
Narodowe w  Wielkonalsce 
„ nstatnia in. 


|" liey oko: 
700 członkć*. Kola „Pra. 
v * stonniówo samorzut 
mie się rozwiązują z braku ezton- 
ków". 

Widać więc, ile jest prawdy = 


w szczególe jest poświęcony cle- 
kawy artykuł tow. dra J, Maliniaka 
w ostatnich „Wladomościach LI- 
terackich". Z braku miejsca zacy- 
tujeny kankiuzje: 

„To eo Niemcy nrzemoca doby- 
1, przemocą im też odebreno. Nad 
mienić należy, że niemiecki gon 
Lettow - Votbeek, którego baha- 
terstwo sławi „Kalega”, pierwszy 
użył tubvlezych Askarysów =| 
walki z Europejczykami — Angi 
kami, Relami, Portupalozykami — 
przez co biały człowiek utracił zna 
czna część swego prestiqów * © 
cząch kolorowej ludności. 

Dla odzyskania utraconych kolo. 
nii nobratymey enebicieli Polaków 
na Górnym Ślasku (Orolskim]. na 
Mazurach Pruskich i w Gdaństm. 
oraz Serbo - Łużrczan na jch ^d- 


MIN. DELBOS W POLSCE. 


Cytowaliśmy już szereg artyku- 
łów, poświęconych pobyłowi min. 
Delbosa w Polsce. Przytoczymy 
Jeszcze bardzo serdeczny głos ka- 
towickiej „Polonii“, „Połonła" pad 
Kkreśla, iż Polskę i Francję 1ączy 
pragnienie utrzymania pokoju, 0- 
tóż takle cele Hitler w swej książ 
ce nazywa „negatywnymi”; uzna. 
Ja tylko takie sojusze, które są 
oparie na dążeniu („pozytyw 
nym“) do uzyskania wspólnych 
zdobyczy. 

„Tytaniczni* mężowie stanu na- 
zywają sojusża o takich celach na- 
satywnymi t bezwartościowymi. — 
Jeden z tych nowoczesnych tyta- 
nów, który niejednemu politykow? 
spedza dziś sen z oczu, w ksiedza 
która się stała kateclizmam teza 
narodu, napisał: 

„Doświadczenia uczy, że sojusze 
zawierana dla osłów negatirwnijch, 
zawsze clerpia na chorobę słabości 
Losy narodów skuwają się wzajem 
nie tylko nadzieja na wspólne po- 
wodzrnie w pojęciu wsnólnych sdo 
byczy (I') i wenólnych korzyści — 
czyli krótka mówiac. nadzłeją na 
nowięksżenie ich potegi. Sojusz. 
lstórego celem wia joat sł 
nonsensem i rzecz bra znacz. 
Sojnsze zawiere sie żyłka qy celach 
wojny! 

Ideologia poliży! 
polskiej jest z! 


zadaniem sojuszu polsko - feranw- 

skiego jest zwałonnia wojny i wnt 

ka a pokáj" 

Tak, to prawda. Tn ważna pra- 
wda. 

Ale trzeba tę prawdę widzieć 
jasno. Trzeba dobrze rozumieć — 
przeciw komu musimy hronić pos 
kaju. We Francjl to rozumieją bar 
dza dobrze. Słusznie tedy np. 
„Gtoas Narodn" żąda „większej In- 
tensywności“ w kontaktach po- 
między Polską a Francją. K. CZ. 
ZE CRO BĄ 


RADIU 


origlnu!nu wiedeńskia Kapech, Philipa, 


mazania się na kartach „ksiegi“ 
zastosowania w Afryce zaaddy em- 
| muosłanowienia narodów (1) zdyż 
| marzymi pragna raekomo, za wszel- 
ką cena byś Niemcami..." 


| wiecznej ziemi, majia odwage d- 


Eclo Thom:on orsz Gramofony i Ra- 


diogramy. 


Warszawa, „Rekord” 
Swiętokrzyska 


Uchwały Komisji Centralnej 
związków Zawodowych 


Wydział Wykonawczy Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych 
ma posiedzeniu w dn. 2 grudnia 
powział następująca uchwały: 


W sprawie akcji pomocy 


zimowej 
Komisja Centralna Związków 
Zawodowych, podnosząc swoje 


zasadnicze żądanie PEŁNYCH ZA 
SIŁKÓW DLA BEZROBOTNYCH, 
opartych 0 budżet i ustawę, a ne 
wynikających z filaniropijnej akcji 
zimowej — stwierdza, że dotych- 
czasowa akcja pomocy zimowej, 
kierowana przez czynniki dalekie 
klasie robotniczej i jej potrzebom, 
nie zaspokoiła w roku ubiegłymm 
nawet drobnej części wymogów i 
potrzeb bezrobotnych j nie zaspo. 
koi ich też w roku bieżącym. 


Mimo to, Komisja Centralna 


Związków Zawodowych, w imię 
by 


solidarności klasowej, poleca, 
we wszystkieh miejscowościach, 
gdzie współdziałanie naszej orga- 


nizacji klasowe] z oficjalnym Spo- 


łecznym Komitetem Pomocy Zimo 
wej może dać w wyniku zimniej. 
szenie cierpień i nędzy bezrobot. 
nych — NIE UCHYLAĆ SIĘ OD 
TAKIEJ WSPÓŁPRACY, pod wa- 
runkiem, że projektowana pomoc 
i jej formy nie naruszą interesów 
robotników pracujących 1 niepra- 
cujących, 


Jeszcze akcja pomocy się nie 
a już poszczególne 


rozpoczęlą, 
Komitety oglaszają normy odrabla 
nia pomocy przez późniejszą pra- 
tę przymusową, która w ten apo- 
sób stale się szkodliwą konkuren- 
cja dla pracujących, a równocze- 
śnie WYZYSKIEM BEZROBOT- 
NYCH. Prołestując przeciwko te. 
mu publicznie, oświadczamy, że 
wzywamy wszystkich robotników, 
aby deklarowali zgodę na potrą- 
cenia na akcję pomocy zimowej z 
tym, Iż akcja ta Jest dobrowolną 
— i jak każdy akt dobnowolny— 
może ulec zmianie w każdej chwi- 
1, w razie nietwzględnienia po- 
stulatów ofiarodawców, 


Paidokracja 


Któż z nas, starszego pokole. 
nia, biorących w latach szkolnych 
udział w akcji niepodlegtościowej 
nie pamięta kampanli prowadzo- 
nej przeciwko nam pod szumnym 
haslem „walki z  pajdokracją” 
przez narodową demokrację? 

Były to czasy specjalne. Walkę 
prowadziło ówczesne młode poko 
lenie nie przeciwko Rządowi pol 
skiemu i nie przeciwko takim czy 
innym czynnikom społeczeństwa, 
ale przeciwko rządom zaborczym, 
Były to czasy wyjątkowe, Tra. 
gizm niewoli politycznej kładł 
piętno na całokształt życia poi- 
skiego ,wypaczað je t stwarzał 
nlenormalne warunki we wszyst 
kich dziedzinach życia. Młodzież 
— najbardziej wrażliwa — odczu 
wała tragizm niewoli najsilniej, 
a widząc apatię starszego poko- 
lenia, jego pogodzenie się z wa. 
runkami niewoli, czuła się upraw- 
nioną, a nawet zmuszoną do bra- 
nia przedwcześnie udziału w ży. 
ciu politycznym. Jej udział w ży- 
ciu politycznym był wyrazem u. 
sprawiedliżionej nieufności do 


ugodowej wobec rządów zabor- 
czych polityki obozu Romana 
Dmowskiego. 


Mimo tych specjalnych warun- 
ków udział młodzieży szkolnej w 
życiu politycznym budził żywe i 
bezwzględne protesty Narodowej 
Demokracji, części kleru i kon- 
serwatystów wszelkich odcieni. 
Na łamach prasy reprezentującej 
te odłamy społeczeństwa, wyle- 
wano krokodyle łzy z pawodu' 
rzekomego demoralizowania mło- 
dzieży przez wciąganie jej do po. 


OETA 


Wsprawiezajść na wyższych 
uczelniach 

Od szeregu tygodni wyższe u- 
czelnie Polski stały się terenem 
zajść, świadczących 0 zdziczeniu 
części uczącej się młodzieży. Na- 
pady na kolegów żydów, używa- 
nie pałki i kastetu przeciwko slu- 
chaczom i profesorom, którzy nie 
chcą poddać się terrorowi dziczy, 
śwładczą dosadnie, że część mlo- 
dzłeży zapomniała o swym oho- 
wiązku nauki i wyrabiania charak 
terów. 

Przypominamy, że młodzież, 1. 
częszczającą do wyższych szkół, 
utrzymują chłopi i robotnicy swą 
ciężką pracę nie po to, by awantu 
rowała się w salach wykładowych 
i deprawowała się w awanturach 
antysemickich | napadach. Jaka 
organizacja klasy robotniczej — 
nie możemy ścierpieć, by w takiej 
atmosferze wychowywali się ludzie 
którzy mają być jutra naszymi sę- 
dziami, bezstronnymi urzędnikami 
profesorami j przywódcami w na- 
szej pracy codziennej w fabry- 
kach, Nie możemy i tle chcemy 
pracować w przyszłości pod kie- 
rownictwem ludzi, którzy schodzą 
do poziomu chuliganów i bandy- 
tów. 

Dlatega w tym poważnym mo- 
menele przerażeni spusłoszeniem 
duchowym u jednych i biernoś- 
cią innych, którzy mogą spokojnie 
patrzeć na przejawy zwyrodnienia 
swych kolegów — jako reprezen- 
tacja klasy robotniczej, domagamy 
Się z cala stanowczością od władz 
wkroczenia 1 ukrócenia dziklej sa- 
tnawoli. Równocześnie zapowiaca- 
T- > 


znałdziemy w sobie dość siły I spo 
sobów, by przeciwstawić się wy- 
brykom niepoczytalnych czy zbro 
dniczych jednostek. 
W sprawie komisji do 
badania kosztów 
utrzymania 


Komisją Centralna stwierdza pu- 


Str. 


bawiązującą ustawą Komisja dia 
Badania Zmian Kosztów i Utrzy. 
mania nie odbyła od 11 miesięcy 
ani jednego posiedzenia z powodu 
braku odpowiedniego kompletu, 
wskutek nieobecności przedsta- 
wicieli 


na superhełerodyna tylka za 


Wysokowarlościowa superhet 


dawane sq odbiarniki tanie. 


wych firmach radiowych. 


bilcznie że powolana do życia o- 


Mityki. Cóż tu duża mówić LL 
wet strajk szkolny, wałka o szko 
łę polską, podjęta przez mřodzież 
polską w 1905 r. spotkała się z 
ostrą krytyką tych odłamów spo- 
łeczeństwa. Nie wahana się æ 
młodzież walczącą o szkołę pol. 
ską wylewać w prasie kublów pa 
myj dłałego, że „wprowadza po. 
litykę do szkoły“ i czuje się po- 
wołaną da samodzielnej, akcja 
Ileż to i jak wymownie pisano 
na temat rzekomych rządów „paj 
dokracji* w związku z tłumnym 
udziałem młodzieży w ruchu nie- 
podległościowym przed wojną. 4 
jeżeli się zdarzyła, że ten i 0% 
pośród miodzieży gorętszego % 
sposobienia brał bezpośredni | 
czynny udział w akcji rewolucyj. 
nej, oskarżeniom. pod adresem 
ruchu niepodłegłościowego o wy- 
chowywanie tej młodzieży %% 
„bandytów“ nie było końca. 


Jakże jnaczej te same koła spo 
łeczeństwa reagują na udział mło 
dzieży w życiu politycznym % 
chwili obecnej. Udział a nawet 
rola kierownicza młodzieży aka. 
demickiej w ruchu nacjanalistycz 
nym dzisiaj nie tylka nie razi 
tych samych kół, które tak obu- 
rzały się na udział młodzieży pol- 
skiej w walce a niepodległość 
przed wielką wojną „ale przeciw- 
nie skłonne są te koła obecny u. 
dział młodzieży w ruchu nacjoną- 
listycznym uważać za zjawisko 
zdrowe i pożądane. Te same ko- 
ta polityczne, które gorzko za- 


agitacji 
dzież zaczyna decydować o tym, 
Czy dany uczeń 
swoje przekonania może pozosta. 
wać w szkole, czy winien” być z 
niej usunięty, zdarzył się nawet 


mładzieży musiał opuścić 
nauczyciel, 
sie nacjonalıstycznej 
usilujęcej zgodnie 2 wyznawanym 
przez nią programem politycznym 
a wbrew obowiązującym prawom 


rzucaly młodzież przed wojną, że 
zamiast się uczyć w rosyjskiej 
szkole, walczy a polskość szkoły, 
uważają za naturalne i właści. 
we, żeby w wolnej Połsce i w 
szkole połskiej młodzież zamiast 
uczyć się zamieniała uczelnie na 
pole brutalnych walk i karczem- 
nych burd gwoli zapewnienia so- 
bie mniejszej konkurencji w przy- 
sziej pracy zawodowej. 

I te same koła „które oburzaty 


się przed wojną na młodzież aka. |Ś 


demicką, że nie dość szanuje pro- 
fesorów rosyjskich czy austriac 
kich na rosyjskim czy austriac- 
kim uniwersytecie w Warszawie, 
czy Krakowie, spokojnie i bez 
oburzenia, a często z aprobatą 
przyjmuje do wiadomości fakt u. 
licznikowskich napaści na profe 
sọra polskiego uniwersytetu, wy- 
stępującego w obronie należytegu 
poziomu moralnego życia akade. 
mickiego. 

Aprobuje się dzisiaj rozpality- 
kowanie mlodzieży pod auspicjami 
wojującego nacjonalizmu już nie 
tylko w szkolach wyższych, «% 
i w szkołach średnich. Tu | ów. 
dzie w gimnazjach pod wpływem 
nacjonalistycznej mio. 


ze względu na 


wypadek, że na skutek postowy 
szkołę 
który przeciwstawił 


mmlodzieży, 


regulować życie w szkole, Po gim 
nazjach rozrzuca się masowo u. 
lotki agiłacyjne, wzywające mo- 
dzież szkolną do bezpośredniego 
czynnego udziału w życiu polity- 


cznym. 


Przy poparcit też tych słer po- 
litycznych rozhukana młodzież na- 
cjonalistyczna, nie reprezentująca 
ani żadnego na dłuższą metę po- 


poszczególnych  ministe- | aå, 


OSTATNIA ZDOBYCZ RADIOTECHNIKI 


7 obwodowa,5 lamgowa uliranowoczes- 


względu na wysoką cenę była niedostępna dla większości 
radioamałorów, dziś ofiarowana jest w cenie, w jakiej sprze- 


rzucenie koszłownega chassis umożliwiło wielkie oszczędności 
bez jednoczesnego obniżenia wartości radiofantcznej. 


KOSMOS RADIO 


Bezpłałne demonstracje i sprzedaż na dogodne raty w czolo- 


4 


rłów. 

KCZZ podnosi protest przeciw. 
ko tego rodzaju SABOTOWANIU 
ustawy i żąda respektowania po- 
stanowień ustawy i stałego ogla. 
szania zmłan Kosztów utrzyma- 


MAŁY FELIETON 


Taki sam 


Sprawiedliwa matka — natura, 
wypuszczając ludzi na świat, daje 
każdemu na tę doczesną wędrów- 
kę jakiś upominek w postaci na- 
łogu lub słabostki, po której moż. 
na go odróżnić od miliona innych 
bliźnich. Więc gdy jeden ma na- 
łóg palenia, to drugi przez 25 go- 
dzin na dobę siedziałby przy bry- 
diu. Gdy jeden lubi wyścigi, to 
drugi chętnie zagląda do kielisz- 
ka, gdy jeden ugaria się za spód- 
niczkami, to drugi ugania się m 
motylkami, bo jest zapalonym 
zbieraczem owadów; jeden ma sia 
bość da starych monet, a drugi wy 


zł. 295 nia 


erodyna, kłóra dawniej ze 


Rewelacyjna konstrukcja I od- 


Aom EA e 


Imyślanego programu polityczne 
© ani żadnych poważnych sil 
‚spolecznych, uzyskuje poważny 
wpływ na kształtowanie się pol. 
skiej rzeczywistośc. Byliśmy na- 
wet bodajże o krok od rządów 
rzeczywistej i duchowej „pajdo: 
kracji“ z pod znaku Z.M.P. Już 
nawet znaczek tej młodzieżowej 
organizacji zastępował pieczątki 
państwowe. 

Te same siery polityczne, które 
tak surowo  potępiały młodzież 
polską za udział w ruchu niepod- 
ległościowym, nie tylko nie widzą 
nic złego w politykomanii obec. 
nej młodzieży, ale przeciwnie © 
dzielają całkowitego poparcia 
awanturującym się młodzieniasz- 
kom „,pasując ich w swojej prasie 
ra rycerzy sprawy narodowej. 

T. ŚWIĘCKI. 


PÓŁ DARMO! 


Z powodu kryzysm uddajumy 5 een. 
nych książek tylka za zł, 3.65. Olo ona: 
1) AD /OKAT I DORADCA DOMO- 
WY. Wzory odwołań  podatkowzch, 
skarg szdowych, podań da władz i urzę. 
dów. Sprawy egzekucyjne, majątkowe. 
sksmisyjne, rolne, badawlana, epadko. 

wekslowe, kredytowe, wojskowe, 
ie. Wzory umów dzierżawnych, 
ofert, podań a pracę i 1. p. 2) NOWY 
SEKRETARZ DLA WSZYSTKICH 
Wzory lisów prywalnych, ofert, podań 
lt p. 3) LEKARZ LOMOWY. Wielki 
*blór recepl, przepisów na różne chi 
roby t dolegliwości. 4) TANIA KU 
NIA NA CIĘŻKIE CZASY, Setki ce 
nych przepisów. 5) Dr. Ostrows 
„iDEAŁNY ŚRODEK  ZAPOBIEG 
NIA CIĄŻY", Z ilustracjami. Nowe wy. 
danie 1937 rokn!! Caty komplet tylko 
przy odbiorze. Adre. 
Wydawnictwo _ „PEREEK” 
Dz. 85, Warszawa 1, ul. Ma. 


aujci 
WATCH". 
riańska 11-1. 


łącznie do współczesnych i obieg 
w kraju mających. Znałem cezio- 
wieka, którego nałogiem było le- 
czenie się i odwiedzanie co rex m 
innych lekarzy, którzy nie poama 
wali się na jego urojonych choro- 
bach, a pan Kalikst Kujerek ma 
słabość do taźni. Jest przekonany, 
że gdyby jednego piątku nie po- 
szedł do lažni, to by nie żył, ema 
zaś pana Kaliksta uważa, że regu» 
larne odwiedzanie przez męża (ab 
ni to trening i przysposobienie da 
piakta, które go niechybnie pa nie 
koniecznie najdłuższym życiu eze- 
ta 


Dwegłego piątku pan Kali 
zwykłym trybem udał się do łaż- 
ni. Wykupił bilet, rozebral się, pu 
ścił na siebie prysznic i wszedł do 
mchej pary 

Termometr wskazywał 58 stop- 

ni. 
Pan Kalikst usiadł na drewnia. 
nym krzesełku, głowę owinął re 
cznikiem zmoczonym w zimnej 
wodzie i oddał się rozkoszy paro- 
wania. W tej chwili zapomniał o 
==uystkich bołączkach i dolegli 
woiciack, o podatkach, długach, o 
pracesie przegranym, a gderliwaj 
żonie, o uciskającym ga pantojlu, 
+ wchłoniał wyłącznie rozkosz w 
postaci gorącego powietrza, 

Na ławie pad przeciwłegłą bcia- 
sz leżał jakiś nagus, który bas 
przerwy sam się masował, przy- 
czem prychał, rzęził i mruczał jak 
kot z zadowolenia, 

Zajęty własną osobą pan Kalikst 
przestał ztoracać uwagę na „twspół- 
biesiadnika". 

Minęła kilka minut i pan Ka- 
likst z zadowoleniem zauważył 
pierwsze krople potu na ciele. Na- 
pełniła go ta zadowoleniem, siy- 
szał bowiem, że jest to dowód zdro 
= i sprawnego funkcjonowania 
organizmu. 

Nagus na ławce maraz przestał 
masować się, odwrócił się i zwin- 
nym ruchem usiadi, 

Pan Kalikst mimowoli spojrzał 
*1 nagusa. Twarz wydała mu się 
znajoma. Nieznajomy również, u- 


tkwił wzrok w pona Kalikście, Pan 
Kalikst odwrócił głowę, ale nie 
przestał myśleć o nagusie, 

Kióżby to mógł być? czy prze 
chodzień, którego zna z widzenia? 
Nie, Maże współpasażer, z którym 
codziennie o tej samej porze spo- 
tyka się w autobusie, którym uda. 
je się do biura? Też nie. Pan Ka. 
likst dokładnie pamięta, że z pa. 
nem tym rozmawiał, że prosił go 
o coś, ża pan ten dość wyniośle go 
potraktował, ale gdzie to bylo i 
kiedy — tega w żaden sposób, po. 
mimo wysiłku myślowego, nie 
mógł sobie przypomnieć. 

Zauważył, iż nieznajomy rów. 
nież usiłuje przypomnieć sobie pa 
na Kaliksta, gdyż co chwila ukred. 
kiem przyglądał mu się, a po iym 
przymykał oczy i pracował my- 
ślą. 

Naraz jakby kto ukropem polał 
pana Kaliksta. Dopiero teraz po: 
czuł prawdziwe gorąco. Przypom» 
niał sobie. Przed miesiącem miał 
audiencję u ministra, To był mi- 
nister we własnej osobie! Co ro- 
bić? Wstać, uktonić się? W takim 
stroju? Może zasulutować po woj- 
skowemu? Chyba ted nie. Wyjła, 
ubrać się prędka i wrócić, poczem 
przeprosić za nieuwagę Jakia bę 
dzie się czuł minister w stroju ada. 
=e wobec niego, ubranego?, 
Za kilka dni ma przyjść do mini» 
= po odpowiedź, Czy zechce je- 
«43 minister z nim mówić po dzi- 
siejszym spotkaniu w tak roznegli- 
żowanym stanie? 

Pan Kalikst spiesznie wyszedl z 
łaźni, prędko się ubrał i toyszadł 
«1 ulicę. 

Ruch ulicmy, światła,  cłumy 
przechodniów przywróciły mu ró- 
wnowagę duchową. A rozmydlając 
nad niezwykłym spotkaniam w la 
*i, doszedł da przekonania, ża mi 
nister widziany w łaźni jest xu 
pełnie takim samym całowiekiem, 
jak każdy inry. Owszem, i uszy, | 
oczy i nasi w ogóle wszystko nar- 
malnia i na nooim miejscu. Tylka 
ta plecy, ta plecy, ta srerokie ple- 
CY 

ULTIMUS. 


KAPELUSZE 
po 
PILŚNIOWE 


w wielkim 
wyborze 


MIECZYSŁAW Forsa 1 


ERAK. PRZEDM, 89 (FL Zamkowy) 


Wątroba jest filtrem 
dia krwi 


Zanieczyszczona krew może wy:|i nerek, Dwudziestoletnie doświad 


wołać wiele rozmaitych  dolegliwo- 
je. bóle artretyczne, wzdęcia, odbi- 
Jania, bóle w wątrobie, niesmak w u- 
stach, brak apetytu, skłonność do ty- 
© plamy i wyrzuty na skórze, Fil- 
trem dla krwi jest wątroba. Choro- 
by złej przemiany materii niszczą or- 
ganizm i przyspieszają starość, Ra- 
cjonalną, zgodną z naturą kuracją 
jest normówania czynności wątroby 


czenia wykazało, że w chorobach na 
tle złej przeminny materii, chronicze 
nym raparen, kamieniach  żółcice 
wych, artretyzmie mają zastosowania 
zioła „Cholekinaza« H, Niemojew< 
skiego. Broszury bezpłatnie wysyła 
labor, fizj. chem. Cholekinaza, War- 
sżawa, Nowy Świat 5 oraz apteki | 
składy s900. 


Franco ogłasza już blokade 
Hiszpanii repubiikanskizj! 


Przez radio w Salamance nada- 
m oświadczenie gen. Franco 0 
blokadzie dwóch partów Hiszpanii 
republikańskiej, Barcelony 1 Wa- 
tencji. 

Franco nie będzie uznawał stre- 
ty neutralnej w tych portach i nie 
będzie dopuszczał do nich  okrę- 
i, 

Franco, jak widać, nie czeka 
już, aż komitet londyński przyzna 
inu prawa „strony wojującej"'. On 
je sobie sam bierze! 

Ostatnie depesze donoszą, że 
Rząd angielski odmawia gen. Fran 
co prawa stosowania blokady. Ale 
gen, Franco może się powolać na 
łaktyczne, choć nie formalne, uzna 
śe jega przez Rząd anglelski, m 


uznanie takle zawiera już w sobie 
prawa „strony wojującej”, jeszcze 
by tego brakowało, by teraz 
wszczęto dyskusja na tematy pra- 
wa międzynarodowego, z którego 
pozostały jedynie gruzy i żałosne 
wspomnienia. 


Czy Anglia zechce swój sprze- 
ciw przeprowadzić siłą? Czy nie 
będzie to sprzeniewierzeniem się 
świętej zasadzie „nłeinterwencji?* 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


Sztuka Ferdynanda Ruszczyca 
jest najlepszym na to dowodem, 
że artysta może się jedynie rozwi- 
ać w najzupelniejszym  odosob- 
mieniu od zwykłej codzienności i 
gktualnych zainteresowań własne- 
go środowiska. Genialny malarz 
francuski i przekursor dzisiejszego 
modernizmu, Paweł Cézanne, za- 
pytany ca robił w czasie wojny 
francusko - pruskiej w 1870 r., od- 
powiedział: „W tym czasie dużo 
pracowałem nad motywem w Es- 
taque"... Ten mus tworzenia, ta 
niedająca się niczym zastąpić eks- 
kluzywność w sferze swych ducho 
wych i umysłowych zainteresowań 
cechuje zawsze wielkich twórców 
i przodowników ludzkości. Konie 
czność skupienia się 1 skancentro- 
wania całej uwagi i energii w 
swym tworzywie i niezbędna cią- 
głość artystycznej pracy — daje 
częstokroć takiemu artyście pozo- 
gy dziwactwa i maniactwa, jakże 
często będące tylka zwyczajną ma 
ską, pod którą kryje się dusza 
wrażliwa nietylko na piękno, ale 
także na tragiczną dolę wydziedzi 
czonych... 

Bywały także wyjątki, gdzie ar- 
tysta zdołał pogadzić „piękne z 
pożytecznym", Milton sprawował 
funkcję sekretarza przy boku Crom 
wella, Rubens posłował jako am- 
basador, Velasquez był świelmym 
dworakiem, Goethe radcą stanu — 
a największy małarz polski z da- 
wnego pokolenia, Piotr Michalow 
skt, mimo swych wysokich urzę- 
dów i obowlązków publiczaych— 
pozostawił po sobie dorobek ma- 
Jarak! o pierwszorzędnym dla sztu 
ld znaczeniu. 

W zasadzie jednak — praca ar- 
ysty wymaga ciszy I spokoju, kon 
templacji I ześrodkowania energil 
celem dokonania zamierzonego 
dzieła, Nie wiadomo, jakby dzisiaj 
wyglądała spisścizna malarska Ru 
szczyca, gdyby go nie pochłaniały 
rozliczne prace i obowiązki, zwlą- 
zane z rozwojem kultury plastycz- 
ne| w Zleml Wileńskiej, Po ukoń- 
czeniu w r. 1897 Akademii Sztuk 


wni głośnega podówczas pejzaży- 
sty, Kulnidżlego — Ruszczyc tyl- 
ko przez czas stosunkowo krótki 
poświęcał się swej sztuce. W War 
szawle organizuje Szkołę Sztuk 
Pięknych, w Wilnie przeprowadza 


PIGU£KIz macka ZAKI 

KTOSUJĄ SIĘ: 

ano aEeuluiące ŻOŁĄDEK. 

aszy CIEGPIENIACH WĄTROBY, 
WADMIEDNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIEBŁAJĄCE HEMOROIDY 

4BRZY SKŁONNOŚCIACH 

DO CASTRUKCJI 3Ą ŁABCONYM 

łaODxiEM PRZECZYSZCZAJĄCYM 


użycia 


W. ARDOW. 


'Towarzyszu przewodniczący! 
Towarzysze sędziowie! Tak, przy- 
zmaję się do winy — w dniu 22 
grudnia wynioslem z lokatu trustu 
„Sermlek* biurka prezesa trustu 
towarzysza Szyszygina i odwia- 
złem je wózkiem do swego domu. 
Mało tego, towarzyszu sędzio i to- 
warzysze ławnicy, muszę oświad- 
czyć, że wspólnicy moi: właści. 
eiel wózka Nr. 1573 obywatel Wa- 
sia i dozorca domu, w którym mie 
szkąm, obywatel Kupcow, — otóż 
wspólnicy mo nie wiedzieli, Iż 
eyn, któregośmy się dopuścili, 
jest złodziejstwem,  Oszukatem 
tych ludzi, i obaj — zarówno Wa 
sin, jak | Kupcow — mniemali, że 
wywiezienie biurka |est rzeczą naj 
zupelniej legalną | odbywa się za 
zgodą truslu „Sermlek", Bo i jak- 
że mogliby przypuszczać coś in- 
nego?... 

Pozwolę sobie jednak opowie- 
dzieć wszystko pa kolei. Do nicze- 
go by zapewne nle doszło, gdybym 
się w przeddzień owego dnia nie 
spotkał z prezesem trustu „ Ser- 
mlek* Szyszyginem na wizycie u 
Jednego z wspólnych naszych zma 
lomych  Szyszygia tak się tam 
chelpi sprawnością personelu w 


prace konserwacyjne, celem za- 
bezpieczenia zabytków wileńskiej 
architektury, stwarza tam archi- 
wtim fotograficzne przy zarządzie 
miejskim, porządkuje i zabezpie- 
cza zbiory T-wa Przyjaciół Nauk, 
po wojnie zaś, postuje na Sejm 
„Litwy Środkowej”, organizuje 
Wydział Sztuki w U. S. B., jako 
profesor | dziekan tego Wydziału 
—poza tym wygłasza odczyły, re. 
daguje i wydaje czasopisma arty- 
styczne, jak „Tygodnik Wileński" 
i „Żórawie", które swymi rysunka- 
mi przyozdabia, dalej urządza wy 
stawy Tow. „Sztuka“ w kraju i za 
granicą i t. p. — Niemało też cza- 
su i pracy poświęca artysta teairn 
wi. W Teatrze Wileńskim insceni- 
zuje „Lilę Wenedę”, „Księcia Nie- 


złomnego”, „Warszawiankę” i wie 
le innych sztuk z wielkiego reper- 
tuaru, w Teatrze Polskim w War- 
szawie „Balladynę* i t. p. Ogrom 
Jego zasług na tym polu nie da się 
nawet w przybliżeniu obliczyć a je 
go oliarma praca dla dobra rodzi- 
mej kultury zyskuje mu wkrótce 
niemałe manie i rozgłos. 


Z tym wszystkim jednak zanie- 
dbuje sztukę. Jego okres pracy w 
malarstwie słakigowym przypada 
zaledwie na lata 1898 — 1908 — 
późnie zaś maluje dorywczo, w 
wolnych chwilach od publicznych 
zajęć i pracy pedagogicznej na Wy 
le Sztuki, We wspomnianym cza- 
sie powstają najlepsze jego obra- 
zy jak „Ziemia“, „Stare jablogie”, 
„Mlłyn*, „Krewo”, „Wieczór wio- 
senny" — malowane pod pewnym 
wpływem Kuinidżiega ł rosyjskich 
„Pieredwiżników" — których rea- 
listyczne podejście do rzeczywisto- 
dc) „cechował nastrojowy  senty- 
mentallzm o literackim zabarwie- 
niu. Z wpływu tego usiłuje się póź 
niej artysta uwolnić, rozjaśnia 
awą dość clemną paletę, więcej 
dba o kompozycję matowidia — 
ale znacznlejszych prac już nie 
tworzy. W malejszych obrazach i 
szkicach, które powstały w później 
szym okresie twórczości Ruszczy- 
ca — widać dorywczość i brak po 


Pięknych w Petersburgu w praco-| ważniejszych założeń malarskich 


a ciągłość jego pracy przy stalu- 
gach nie da się już więcej uchwy- 
cić. Jasnym jest, że w tych warun 
kach nie mógł Ruszczycć osiągnąć 
w swej sztuce tej doskonałej pel- 
ni, która bywa jedynym i ostaiecz 
nym celem racjonalnie obranej dro 
gi. 


LJ 

Przyznać jednak trzeba, że Ru- 
szczyc jako organizator oraz ini- 
cjator najpoważniejszych przedsię 
wzięć na połu plastycznej kultury 
w Ziemi Wileńskiej, był w tych 
niespokojnych czasach mężem o- 
patrznościowym niejako a ogrom 
jego zasług w tej dziedzinie jak- 
kolwiek przewyższa wielokroinie 


Ferdynand Ruszczycć 


(Na marginesie wystawy pośmiertnej w Zachęcie) 


jego znaczenie jako malarza — 
jest budującym przykładem obywa 
telskiej oiiarności i poświęcenia, 
które torują drogę do sztuki młod 
szemit pokoleniu naszych malarzy. 
Z tych głównie przyczyn, Tow. 
Zachęty Szt. Pięknych oraz komi- 
tet organizacyjny wystawy, nie 
szczędziły trudów i zabiegów — 
aby pokaz Ruszczycowego malar- 
stwa wypadł jaknajokazalej. W 
dwóch salach Zachęty zgroma- 
dzono 360 malowideł olejnych, ry- 
sunków, grafiki i projektów de- 
koracyjnych, które wyczerpująco 
reprezentują spuściznę artystycz- 
ną tego niezwykiego malarza-0- 
bywatela. Jest ów dorobek malar- 
ski Ruszczyca dla nas jedynie prze 
szłaścią, dalekim echem minionej 
epoki — ałe jego ofiarny gest i en 
tuzjazm dla sztuki, wytrzymają na 
pewno próbę czasu, stając się dla 
przyszłych generacji Ewangelią, 
głoszącą pierwszeństwo umysło- 
wych i duchowych wartości. 


Z innych pokazów artystycz- 
nych w Zachęcie, na wzmiankę za 
sługuje wystawa Związku Pol. 
Art. Grafików, znacznie słabszą 
aniżeli w ubiegłych latach — tu- 
dzież wystawa zbiorowa Stan. Dy 
bowskiego, może najbardziej inte- 
resującego malarza. Zachęty z 
młodszego pokolenia, Dybowski 
ma niewątpliwie szlachętniejsze 
aspiracje, nie unika założeń malar 
skich, ale brak doświadczenia i 
odpowiedniego środowiska artysty 
cznego, wpływa ujemnie na jego 
prace, Jedyna rada: zmienić atmo 
sierę i przenieść się w sąsiedztwo 
sztuki żywej I twórczej. Reszię zna 
bi entuzjazm i uparta ciągłość ar- 
tystycznej pracy. 

KONRAD WINKLER. 


©”. 
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Z powoñu kryzysu oddajemy 5 cen- 
mych ksigžek tylka za zł. 3.85. Qta o- 
ne: 1, Adwokit i doradca domowy. 
Wzory odvolań podetkowych, r 
dowych, podań do włzdz i zrzędów, 
Sprawy egzekucyjne; majątkowe, ekami- 
ajne, rolne, budowlane, spadkowe, 
wekslowe, kredytowe, wojskowe, mni. 
żeńskie. Wzory mów _dzierżawnych, 
ofert, podań a pracą iip. 2. Nowy eckros 
tarz dla wrzystkich. Wzory listów pry: 
watnych, ofer podań ilp. 3, Zwyczaja 
1 formy towarzyskie, Kadcks a dobrych 
ubyczajach według wymagań życia. 4. 
Bądź wesołym w towarzystwie, a be 
diese przez wszystkich lubiany. Nowy 
zbiór monologów, żartów, dowcipów 
ip. 5. Kaiążka leknraka. Wielki zbiśż 
przepisów na różne choroby i dolegli- 
wości, Cały komplet zł. 3.85. Wysyłamy 


na listowne zamówirnie—Placi się przy 
odbiorze. Adres: Prektyczne Książki 
Polskie, Warszawa — Leszno 60, R. 


Ostatnie słowo 


przelożyła Halina Pilichowska, 


powierzonym sobie truście, że mię 
ta dosłownie doprowadziło do iry 
tacji. 

— Bujanie, — powiedziałem, — 
gotów jestem założyć się, że w 
iruście waszym można z pańskie- 
go gabinetu wynieść, co się komu 
żywnie podoba, — i nikt nie po- 
wie nawet marnego słowa... 

Szyszygin parsknął w odpowie- 
dzi nienaturalnym śmiechem i za- 
kład doszedł do skutku, 

Nazajutrz wynająwszy od oby- 
watela Wasina na Placu Smaleń- 
skim wózek Nr. 1573 i zabrawszy 
z sobą z domu dozorcę Kupcowa, 
udałem się do tmusiu „Sermlek". 
Prezesa trustu Szyszypina w biu- 
rze nie było. Klucz od jego gabi- 
netu tkwił w angielskim zamku. Se 
kretarka prezesa, której stolik stoi 
tuż koła drzwi, beształa kogoś 
przez telefon | równocześnie wol- 
ną ręką odpychała koleżankę, kió- 
ra szperała w leżących na słoli- 
ku paplerach. 

Przekręciwszy klucz w zamku 
zacząłem majstrować koło zasu- 
wek, aby otworzyć drugą zamknię 
tą zazwyczaj połowę drzwi. Sekre 
tarka, wiżywszy sobie przez tele. 


fon i poczęstowawszy koleżankę 
kuksańcem zagadnęła mnie: 

— Czego pan sobie życzy? 

— My tu po biurko towarzysza 
Szyszygina, — odrzekłem niedbale 
1 odsunąłem hataśliwie zasuwę. 

— Najwyższy czas! — rzuciła 
sekretarka. 

Akurat zadzwonił telefon i se- 
krelarka znów przywarła do słu- 
chawki. 

Wszedłem wraz ze wspólnikami 
do gabinetu. Usunąlem z biurka 
przybór do pisania, pudło do pa- 
pierów i liczydła, natomiast tecz- 
kę z napisem „Poulne* włożyłem 
do kieszeni. Ta oto właśnie teczka 
leży na stole dowodów  rzeczo- 
wych. Teczki nie otwierałem i 
znajdujących się w niej dokumen- 


tów nie czytałem. 

— Jazda! — wydałem polecenie 
Wasinowi I Kupcowowi. 

Obaj postękując zaczęli 
biurko w stronę drzwi, 

Wtedy właśnie wybiegła sekre- 
tarka. 

— Papiery, toć przynajmniej pa- 
piery pozwólcie mi sprzątnąć... — 
zaczęła, ale wówczas Wasin trzy- 
pudowym buciorem nadepnąl na 
czubek jej pantoielka. 

Syknęła, jęknęła, zaczęła się 
wiercić na jednym miejscu, a póź- 
niej obrażona pokuśtykała do swe 
go stolika. 

A moi wspólnicy wrzeszczeli już 
na siebie, wynosząc biurko na ko- 
rytarz. 


wlec 


Filozoija czy inkwizycja? 
Osobliwe losy „filozofji” w ZSSR. 


Jak wiadomo powszechnie, iilo- 
zofia spółczesnega socjalizmu nie 
jest bynajmniej jednolita. Obok ma 
terializmu, mamy neo - kantyzm 
(np. Maks Adler) i neo - pozyty- 
wizm wszelkiego rodzaju (np. Fr. 
Adler). To są trzy główne: prądy, 
obok których istnieje szereg in- 
nych. 


Inaczej w Rosji sowieckiej. Tam 
„dialektyczny materializm” („dia- 
mat”) — taki, jaki został sformuło 
wany przez Marksa i Engelsa, u: 
zupełniony przez Plechanowa, ska 
rygowany przez Lenina — jest fi- 
lozofią niejako obowiązującą. Ta 
materialistyczna Flozofła przybra- 
ła — jak stwierdza Bierdiajew 
(patrz jego „Problem Komunizniu”, 
który ukazał się po polsku) —— 
charakter religijny. Stała się po- 
prostu dogmatem. 


W obronie tego dogmatu „atei 
stycznej religii" staje oczywiście 
władza partyjna i państwowa. Ta 
lerancja religijna w Sowietach sto 
Eniowo rośnie, to prawda. Ale ta 
jest tolerancja wobec  hezpartyj- 
nych; w partii inna filozofia poza 
„diamatem* nie jest dopuszczana. 
Wprawdzie ostatnio ukazały się: w 
sowieckich wydaniach utwory da- 
wnych filozofów - antymateriali- 
stów: Berkeleya, Fichtego, Kan- 
ta. Ale to dla studiów porównaw- 
czych, Dogmat jest niewzruszony. 
A gdzie dogmat i przymus, tam po 
wstaje rodzaj „inkwizycji“, bada- 
jacej stopień prawomyślności, A 
kanony  „ortodoks; ustanawia 
nieomylny „papież“ bolszewizmu, 
sam Stalin. 


Ale tam, gdzei panuje przymus 
filozoficzny, tam myśl ludzka sta- 
ra się utorować sobie drogę, pozo 
stawialąc obowlązujące słowo, ale 
starałąc się wlać nową treść. Tak 
było w średniowieczu, Tak stalo 
się w sowieckim materialistycznym 
dogmacie. Powstało poprostu KIL 
KA MATERIALIZMÓW.. Tak, kil 
ka różnych doktryn materlalistycz. 
nych. Wszystkie są naturalnie (w 
pojęciu twórców] jedynie zbaw- 
jedynie „ortodoksalne; wszyst 
kie ubiegały się o łaskawe najwyż 
Sze zatwierdzenie. Wybór już za- 
stał zrobiony. „Ortodoksja* zosta- 
ła Ściśle sprecyzowana. Reszta — 
HEREZJA... 


Są 3 gatunki (główne) sowiec- 
kiega materializmu, prowadzace 
ze sobą zaciętą walkę — nierzad- | 
ko przy pomocy czysła politycz- 


Aa 


SAMOLOTEM 
wszędzie 
bliska 


Po korytarzu wymachując pa- 
pierami, kręcili się urzędnicy, i 
wspólniicy moi raz po raz dari 
się, jak dorożkarze: 

— Te, wolnegot.. Ra-az! Ho- 
opl.. Wolnegol... 

Znalazł się jeden, który zapytał: 

— Dokąd je tazzczycie? Kto pa 
zwolił?, Zobaczycie, zaraz wezwę 
komendanta... 

Ale Wasin'i Kupcow tak ryknę- 
li na niego, takimi go obrzucili wy 
razami i życzeniami, że gorliwiec 
znikł w okamgnieniu. A na komen 


danta natkręliśmy się akurat w 
miejscu, w którym korytarz skrę- 
ca na lewo. Tam też wisi i gazet- 
ka Ścierma. Miejsce wąskie, a tu 
na dobitek jeszcze zakręt... Noi 


wsiąkliśmy. 

Prawdę mówłąc, zacząłem się 
denerwować. Tym bardziej, że lu- 
dzi dokoią zebrała się sporo: po- 
pierwsze, lubią się nasi gapić na 
dźwiganie ciężarów, gapić | udzie 
lać rad, a po-wtóre, stłoczyli się 
ludziska, bo przejść nie można: za 
tarasowane wszystko solidnym 
prezesowskim biurkiem. 

Wasin 1 Kupców rzęzili jak 
przed skonaniem. Blurko bądź 
wiłaczało w ścianę jednego, bądź 
przecinało na wpół druglego,; ale 
nie można było go ruszyć z miej- 


sca, Gapie przekrzykiwali się wza. 
jemnie: 

— Sztorcem je! Sztorcem posta 
wić! 


nych (IJ. argumentów. Kto chce 
poinformować się o tym prądach, 
przeczyta sobie najnowszą sowie- 
cką pracę Doslewa „Teoria odbi- 
cia” fotrażenja”). Dziś walka tro- 
chę zelżąła, bo ortodoksja została 
ustalona. 

Pierwsry gatunek — to materia 
ilzm t. zw. „mechanistyczny” (Timi 
riazjew, Sarabianow 1 inni). Redu 
kuje znaczenie procesów ducho- 
wych, które w ten sposób zatraca 
ja znaczenie samodzielne. Ten ga- 
tunek’ został wyklęty, ba — wido- 
cznie — zbyłnio pomniejsza zna- 
czenie świadomości i woli ludzkiej 
np. w akejl rewolucyjne! 

Drugi gatunek jest reprezento- 
wany przez członka Akademii {obe 
cnieza „herezję“ wyrzuconego) De 
horina. Deborin był uczniem Ple- 
chanawa, by niegdyś mieńszewi- 
kiam. Wszystko tło mu przypari. 
niana, aby nagle „wykryto”, że w 
tym gatunku materializmu (Debo 
rin, Karew, Sten], jest zadużo ide- 
alizmu, zawiele Hegla; zawiele 
Plechanowa z uszczerbkiem dla 
Lenina; zadużo „formalizmu“, z2- 
mało . natomiast konkretnej polity- 
cznej treści... ] materializm Debo- 
rina został wyklęty jako „mieńsze- 
wikujący (1) idealizm“. Określenie 
to pochodzi od.samęgo Stalina, W 
ten spasób los „Deborinizmu” zo: 
stał przesądzony. Koniec. Herezja. 
A jeszcze nie tak dawno grupa De 
borina adgrywała rolę kierowni. 
czą „na filozoficznym froncie". Ale 
to się skończyło. 

Wreszcie trzecia linia (1 grupa) 
filozoficzna—to orłodoksalny „dla 
mał wedle wskazówek Stalina. 
Jest to linla, że tak powiemy, Środ 
kowa pomiędzy  „mechanistycz- 
nym“ a „deborlinowskim" stano- 
wisklem. Dziś najwięcej rozbija 
slę, jako przedatawicieł tej linii, nie 
Jaki Min, Ostro atakuje herezje | 
nie cofa słę przed bardzo swolsty- 
mł „argumentami”  „filozoficzny- 
mł”. Niedawno wydał wielki tom 
„Bojowe kwestie małeriallstycz- 
nej dialektyki“. Dowodzi tam (str. 
VI), że „trzykrotnie godna pogar- 
dy tróckistowsko - faszystowska 
banda terorystyczna miała w obo- 
zie mieńszewikującego idealizmu 
swą agenturę na filozoficznym 
froncie. Wszak  „deborimowiec" 
Karew brał udział w zabójstwie KI 
rowa! Wszak „deborinowiec" Sten 
był kierownikiem terrorystycznej 
grupy Łominadzego! A „mechani- 
styczny" pogląd? Wszak wystar- 
czy powiedzieć, że jednym z jego 
wodzów był zdrajca Rucharin... 
Krótko mówiąc: „Filozofła ta ann 
ka partyjna”! [str. VII). Wszak tak 
uczy sam Stalin — dodaje Mitin. 
A więc sprawa definitywnie zała- 
twiona. 

Wszystko to jest  prymitywiz- 
mem poprostu rozbrajającym. Fi- 
lozofła, swobodne dociekania umy 


— Górą, górą przenieście: tam 
jesł szerzej! 

— Wolniej, drzwiczki polamie- 
ciel... 

— Furda.— drzwiczki, rękę, rę- 
kę mi puśćcie! Rękę  puśćcie, da 
kmoćsetl... 

— Oprzyj o sieble!.. Toć nie a 
„ale o siebiel Do kogo mó- 


więl... 

] wtedy ukazał się na widowni 
obywatel w sztylpach i baran- 
kowej. ids, ce. Obywatel niezwy- 
kle energicznie zaczął dyrygować 
przenosinami. 

— Raz — dwa jazda! — 
wrzeszczał. — Hop — lal... Raz 
— dwa i hop-la!... 

Biurka przeniesionó, przy czym 
nie obeszło się bez rozdarcia spo 


slu ludzkiego na temat istoty By- 
tu, — stało się dogmaiem, orto: 
doksją, inkwizycją.. Skutki tota- 
lizmu ł osobistej dyktatury, 

K. CZAPIŃSKI 
REDA r 


cie 
przez swe odkażająca 


Biografia 
ks, Windsorskiego 


Firma wydawnicza Rick | Covm w 


- | Anglii przystępuje da wydania biogr 


Elim Fidzarskiaga, 

Za zgodą księcia napisza ją Compton . 
Mackenzie. 

Lord Strabolgi, dyrektor firmy wy- 
daumiczej, oświadczył, da społeczeń. 
stwa — jego zdaniem — ma prawa wie 
dzieć całą prawdę a życiu ksigcia Winde 
sorskiago i ża biograjia jego, gdy uka 
że się ma rynku, położy kras plotkom 
1 nispraswdziwym sensacjom. 


Specjalny zeszyt „Prasy“ 


Ostati zaszył mieslęcznśka „PRASA“, 
organa Polskiego Zwiąsku Wydawców 
Dzienników | Castapiam, podwięcony 
lea szpadnieniu: Propaganda i rekla. 
ma prasowa na usługach życia gospodar. 
czego. Redakcja „Przay” przeprowadzh 
la na ten temat specjalną ankletg, w kaś 
rej glon sabierają na tomach omawiane 
5a zensytn czołowe osobimaici naszego 
świala gospadaremgo, między nimi — 
Sastelny dyrektor Elektrowni Warszaw- 
skiej — min. A. Kähn, generalny dyrek» 
lor Monapolu Lotercjnego — plk. dypl. 
Śr Mark s, dyrekiar f-my Becia Jaht 
kawicy — p. Zbigniew Jahtkowaki, szef 
propagandy f-my Elida — dyr. Z. Lityń- 
ski oras naczelny dyrektor Zakładów 
Philipa p. W. F. Wslterschejd, 
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rzała; komendant wstał i rękoma 
osłaniając dziurę udał się w nie- 
wiadomym kierunku. 

Teraz trzeba już było tylko 
przenieść biurko kało portiera, któ 
ry, naturalnie, był równocześnia 
dozoncą. Siaruszek - portier spoj- 
rzai podejrzliwie na moich wspól- 
ników, ale wówczas wysunąłem 
się nieco naprzód i groźnie na 
niego huknąłem: 

— Czego się gapisz?! Nuże, do 
pomocyt Widzisz: dźwigają!... 

Portier mrucząc nieuchzonne: 

— Sztorcem je, sztorcem pô- 
staw!" — podbiegł aby dopomóc, 

..Gdyśmy ładowali biurko na 
wózek Nr. 1573 i portler z tanta- 
zją nozwijał sznur, chcąc umoco- 
wać biurko, nadjechał „Fordem“ 


dni energicznemu obywatelowi w prezes trustu Szyszygin. Poznaw- 
sztylpach | bez oberwania ZZYM: | szy swe biurko skinął z satysta- 


siku, zdobiącego drzwiczki binr- 
ka. 


Obywatel w sztyłpach oblema 


rękami przycisnął uszkodzone 
miejsce na bryczesach, przykucnął 
koła  okaleczonych drzwiczek, 


cemoknął z ubolewaniem į rozka- 
zał memu dozorcy: 

— ldź zaraz do 8-go pokoju, po 
proś tam o młotek i gwożździki. Pa 
wiedz w.moim imieniu: komen- 
dant, uważacie, kazał. Przybijesz 
te figlasy, a później możecie nieść 
dalej... 

W owej chwili bryczesy komen 
danta zaczęły trzbszczeć: widocz- 
nie dziura gwałtownie się rozsze- 


kcją | rzuci: 

— Najwyższy czas}. 

Wózek ruszył. 

— Stójcie! zawołałem. = 
Stójcie, trzeba zdjąć papier! 

Ze szpary pomiędzy drzwiczka- 
mi sterczał sknawek papieru, Wó- 
zek stanął, wyrwałem ów skra- 
wek. Był to strzęp gazetki ścien= 
nej; uczepił się, gdyśmy nieśll 
biurko przez korytarz. Strzęp ten 
zawierał początek artykułu o czuj 
ności. Ten oto skrawek, towarzy- 
szu sedzio, Wręczam go sądowi. 


r 
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miany A macrell 


armii brytyiskiej 


LONDYN, — Z brytyjskich kol 
wode korespomient P. A. T. 
atrzjmuje następujące wyjde 
w związku Te zmianami, jakia doke. 
nały mą na naczelnych atanowiakach 
armii brytyjskiej; 

Zmiany te nie przyszły z dnia wa 
dzień. Stanowią one reżullat pom 
nych przygotowań, które trwały 0% 
ezniu, gdy miniater wojny Hoara Be- 
Maha powrócił s manewrów MaM 
skich, na których zapoznał sią dołów 
dnie ze sianem 1 organizacją uwa 
francuskiej. Do pewnego  stojma 
przyczynily sią do tego również dw. 
Świudczenią brytyjskiej komisji woje 
skowej, która a datychazosowym nze. 
fem sztabu impertalnego marszal- 
kiem polnym sir Cyrylem Devoral- 
łem na czele obecna była ra mamę. 
wrach armii niemieckiej. fe m 
świadczenia przekonały ministra woj 
ny, jak również szeja sztabu twym» 
rialnego że niezbędne jest jak waj» 
szybste dostosowanie armii brytyj- 
skiej da tego poatępu w mechaniza- 
ofi wojaka, jaki ceiągrigty zastał we 
Francji i te Niemczech. 

Natychmiast po powrocie 2 Fran- 
cji Hoars Beliska skomasikewi 
sue uwagi premierowi Chamberlai- 
nowi i innym decydującym czynni. 
kom brytyjskim Otwzymnuwszy a- 
prohatę dla mooich planów, miristor 
«wojny ndrazu przystąpił do pracy 
racryanizacyjnej, smajdując przede 
wszyatitm pełne zrolumienie © 6 
tychozawowego szefa sztabu marszał- 
ka polnego sir Cyryla Deverella, któ- 
ry z własnej inicjatywy uznał, 6 
mając łał 64 jest ebyt starym, aby 
Obecnie przystosrwad się do oałkowi- 
cłe zmienionych warunków. 

Minister Hoara Balischa powołał 
wwówczna lorda Gorta, dyrektora wyż- 
szej szkoły sztabu, na stanowisko 
«wego uekretarza wojskowego, które 
to istocia rzeczy było niazym innym 
fak atanewiskiem oficera do specjal 
nych sieoni. Jemu ta powierzona o- 
praemoanis pławu reorganizacji W 
toku tych prao general lord Gort wy- 
kazal niepospolita sdolnətoi i wielką 
energie, oa spowodowało, ża zarówma 
mininier wojny jak I ustępujący szel 
sztabu tmperialnego wnal w nim 
włańsiwega azłouieką dla objęcia eta 


nowiska szefa sztabu tmperitlnego. 

Bardzo duże zaslugi przy przepro- 
wadzeniu wszystkich łych zmian od- 
dal również plk. sir Ronald Forbus, 
jeden a narwybitniejszych oficerów 
sztabowych armii brytyjskiej, który 
zresztą po mianowaniu lorda Garlu 
sekretarzem wojskowym ministra, ob 
jal po nim w końcu września 4 
wództwa wyższej szkoly sztabu, aby 
teras zostad zastępcą szefa sztabu 
impurialnego, Genera! lord Gort | 
plk, Adam byli najbliższymi tap 
pragownikami ministra wojny preę 
przeprowadzaniu obecnych zmian. 

Wa wtorak ubiegły Hoare Beliaha 
z całym wypracowaniym jus planem 
zmian przyjęty był na audiencji 
przez króla Jerzego Vl-go, który sta 
aprobował wszystkie wnioski mini- 
stra wojny, Następnego dna «w 
tradę, minister powiadomił o "as 
nach tych kolegów w gabinecie, a w 
eswartek szczegóły zmian zostały p= 
dane do prasy. 


Plany ministra Hoare Belisha we 
zostaly tym jeszcze wyczerpane. Za- 
mimg ma w mieya Czar Pa 
wołać do zycia nowy organ dowi 
czy, upodobmiony do francuskiej naj- 
wyższej rady wojennej. Obecnie a 
tut  brytyjakiego ministeriem wojny 
przewiduje istnienie rady wojskowej, 
której przewadniezącym jest mini- 
ster wojny i w której skład wchodzą 
jego parlamentarny zastępca, staly 
podsekretarz stanu ministerium wai 
ny, szef sztabu imperialnego, general 
my adiutant sił zbrojnych, kwas 
mistrz generalny sił zbrojnych, genee 
ralny szef zaopatrzenia armi, oraz 
finansowy parlamentarny podselro- 
tarz stanu ministerium wojny. Jed- 
nakże ta rada uujskowa posiada fe- 
dymie kompetencja administracymo- 
organizacyjne, pozbuwiona zaś jest 
całkawicie uprawnień atrategicznych 
Nowy organ, który zamierza stwo- 
rzyć minister Hoare Belisha, ma być 
powołany specjalnia do działalności 
w zakresie strategii. Ma to być ore 
gan akładający się wyłącznie z naj. 
wybitniejszych wojskowych, w któ- 
rym przewodniczyć będzie szef azta- 
Ba imperialnego. Ponadio, jak wia- 
domo, istnicja komitet obrony impe- 
rialnej, któremu przewodniczy pre- 


W hiszpanii i o Hiszpanii 


ŁGARZ Z SEWILLI RANNY 

Havas donosi r Burgos, że na 
uroczystości zaprzysiężenia „Fa 
langi hiszpańskiej“ gen. Quelgo 
de Llano miał lewą rękę na tem. 
blaku. Generał odntósl lekkie o- 
brażenia podczas wypadku samo- 
chodowego w drodze z Vallado. 
Ud do Burgos. 


ODPARTE ATAKI ROKOSZAN 

Na frontach środkowym i po. 
łudniawym prowincji Guadatajara 
powstańcy atakowali w czwartek 
po południu pozycje rządowe w 


pobliżu Los Arroyos i Palangarec, 
małych miejscowości, zdobytych 
niedawno przez wojska rządowe. 
Ataki te zostały odparte. 
SPRAWA WYCOFANIA 
OCHOTNIKÓW 
Wobec otrzymania odpowiedzi 
ód obydwu walczących w Hisz. 
panii stron w sprawie brytyjskie- 
go projektu wycofania ochotni. 
ków, odbędzie się w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia posie. 
dzenie Podkomitetu Nicinterwencji 
celem rozważenia tych odpowie. 
dzi. 


Jednomyślność opinii belgijskiej 
w sprawie ustępstw kolonialnych 


BRUKSELA (PAT) — Prasa 
belgijska przyjmuje na ogół ze 
sceplycyzmem ogłoszone przez 
Berlin zaprzeczenie co do niemiec. 
klch roszczeń w stosunku da te 
rytorium belgijskiego Konga. 
Ogólnie przypuszczają tu, że 
Niemcy dążą da uzyskania apro- 
baty Londynu dla swych żądań 24 


tugalsklej Angoli, za ewentualną 
cenę wyrzeczenia się pretensji do 
terytoriów, przydzielonych domi- 
niom. 

Cała prasa wyraża zadowolenie 
ze stanowczości, z którą ministe: 
Spaak odrzucił w sgnacie możli. 
wość jakichkolwiek dyskusji w 
sprawie integralności terytorium 


południu belgijskiego Konga i par” kolonii belgijskich. 


Maiki ofiar katastrofy sam lotownj 


wracają do Poiski 


SOFIA (PAT). — W piątek bò 
misja polska przybyła ze zwłoka- 
mi ofiar katastrofy samolotu „Dnu 
glas“ do  miasleczka świ y 
Wracz, We wsiach, przez które 
przechodził kondukt żałobny, | jak 
l w światym Wraczu, wylegla na 
Spotkanie cała ludność miejscowa, 
która następnie towarzyszyła kon- 
duktowl. Uczniowie szkół pow- 
szechnych i gimnazjum w świa- 
tym Wraczu uformowali szpaler i 


zasypali duge, którą posuwał się 
kondukt, gaiqzkami jodiowymi. 
Ciała ziożono w kostnicy szpitata 
państwowego w Śwlalym Wra- 
czy. W sobotę zostaną One u- 
młeszczone w trumnach i przewie. 
złone samochodem ciężarowym 
do Sofii Następnie po dokonaniu 
formalności zostaną wyslane wa- 
gonem przez Rumunię do War- 
szawy. 


Ostatnie depesze | wiądomości na str. 1 I 2-ej 


Str. 6 


ci stanowiskach Sprawa Starzyński-Studnic 


Mowa adw. Zielińskiego 


Drugi z kolel obrońca prof. Sti- 
dnickiego, adw. Zieliński, stwier. 


mier, ale komitet ten powołany jest |dził, 2e za przykladem prokurato- 


gadnień obrony w obrębie calego im- 
nerium. W rzeczywistości więa awen 
tualne utworzenie nowego oryanu 
wypełni lukę, jaka wany e © 
brytyjskiej pod wegłędem kolegnalno 
pr „awa i decydowania spraw 
strategicznych przez najlepsza mózgi 
mowa, 


W dniu 3 grudnia 1937 r. o g. 
20 min. 30 odbyło się konstytucyj. 
ne posiedzenie Sqdu Dyscyplinar- 
nego izby Adwokackiej w War- 
szawie. 

Do składu Sądu Dyscyplinarne- 
go weszło nowych pięc człon: 
ków, wybranych na ostatnim wal- 
nym zebraniu lzby Adwokackiej 
w Warszawie, mianowicie adwo- 
kaci Orzęcki, Bloch, Berens, Nie- 
dzieiski i Tyrchowski (razem — 
skład Sądu Dyscyplinarnego 14 
osób). 

Przed przystąpieniem da porząd. 
ku dziennego adw, Marian Nie. 
dzielski w imienin własnym oraz 
członków Sądu Dyscyplinarnego 
izby Adwokackiej w Warszawie 
adw. Ernsta, Szadurskiego, Szur- 
leja i Tyrchowskiego złożył na rę. 
ce ustępującego prezesa Sadu Dy 
scyplinarnego adw. Mogilnickie- 
go oświadczenie, w którego kona 
kluzji zrzekają się mandalów sç- 
dziów dyscplinarnych do czasu 
„zasadniczej zmiany“ obecnej sy. 
tuacji, w której większość adwo- 
katury polskiej (tj. jej część en. 
decko-oenerowska) nie wywiera 
„realnego wpływu” na somorząd 
adwokacki. 

Ogólne zebranie członków Sądu 
Dyscyplinarnego lzby Adwokac- 
kiej w Warszawie po wysłuchaniu 
powyższego oświadczenia, użna. 
jąc, że zlożenie mandatów przes 
wymienionych pięciu członkom 
Sądu Dyscyplinarnego nie może 


odświ. 
| Joj tajemnica: uż 


JEROZOLIMA (PAT), — Pomi- 
mo czujności armii i policji, ter- 
roryści wykazują pewną działal. 
ność w pólnocnej Palestynie. Wła. 
dze prowadzą na wielką skalę pa- 
szukiwania uzbrojonych band, W 
Galilei aresztowano wiele osób, 
podejrzanych o udzielanie pomo- 
cy terrorystom, 


LONDYN (PAT). — Agencja 


Wraz z min. Delbosem do War- 


we Francji min. Łukasiewicz, 
Min, Delbos zamieszkał w gma- 
chu ambasady francuskiej, 
W piątek o g. 18.30 min, Del- 


do rozpatrywowia i decydowania za- ra i adw. 


 EEEEEAZERNORÓŁO WORK Z EO ZEDO PT T ZZA 
Uaonstytuowanie się 


ją Dyseyjinarnego by Awatar 


Nowy wyczyn endecki 


ET: FN 


eża kolorowe obuwie. 


użyć jak naimniej pasty Erdal ale polerować 
miękkim suknem, aż do śniącego połysku. 


lucja tertoryolyczna w Palestynie 


Nowy komisarz 


Z pobytu min. Delhosa 


w Warszawie 


szawy przybył ambasador polski | kowi, 


Szumańskiega musl 


į przeprowadzić porównanie sylwe- 


tek obu oskarżonych. Stwierdzić 
trzeba, że młode pokolenie pracu. 
je obecnie już na gotowym grun- 
cie przygotowanym przez starsze 
pokolenie, które przygotowało qu- 
szę Palski. Jeśli dziś możemy bu- 
dować gmachy | ulice, to dlatego, 


hamować dzialalności tegoż Sądu 
niezbędnej dla prawidłowego junk 
cjonowania samorządu adwokas- 
kiego, a to tym bardziej, że zło 
żenie mandatów jest sprzeczne 
z art. prawa o ustroju adwoka 
tury, postanowiło wykonać przy- 
lete od Zgromadzenia lzby obo 
wiązki i przystąpić do wyboru 
przewodniczącego oraz jego za- 
stępcy. 

Na prezesa Sądu Dyscyplinar- 
nego wybrany został adw. Tade- 
usz Tomaszewski, na zastępcą 
prezesa — adw, Wacław Rember- 
towicz. 


jest to nowa próba endeków 
anarchizowania samorządu adwo- 
kackiego już na terenie sądow 
nictwa kołeżeńskiego, które z na. 
łury rzeczy powinno stać poza 
wszelkimi rozgrywkami partyjny. | 
mi. Cel tej zorganizowanej akcji 
enedckiej jest jasny: chodzi o sd 
twarzenie wrażenia, że bez udzia i 
łu endeków i endekoidów, przy- 
właszczających sobie monopol na 
patriotyzm ł polskość, samorząd 
adwokacki nie może istnieć i nr 
być zniecsiony. Pereat advocatura, 
fiat endecia — niech przepadnie 
samorząd adwokacki, ba endekom 
wypada z rąk władza w tym samo- 
rządzie! Salus partie — supre. 
ma lex — zwycięstwo partii en- 
deckiej — najwyższym prawem. 

Czy ta gra endekom się nda — 
zobaczymy, i 
SEEE ETE | 


"ANI 


pasta do 
obuwia 


Reutera donosi, że następcą Wan- 
chope'a na stanowisku wysokiego 
komisarza Palestyny będzie sir Ra 
bert MacMichael, obecny guber- 
nator Tanganajki, 

LONDYN (PAT). — Agencja 
Reuiera donosi; W. komisarz Pa- 
lestyny Wanchope ustąpi z koń. 
cem lutego ze swego stanowiska, 


bos ziożył wlzytę ministrowi Bec- 


Rozmowa abu ministrów trwała 
przeszło półtorej godziny i — jak 
donosi komunikat urzędowy — 
toczyła się w serdecznej atmosic- 
ur 


Łagodny wyrok 
w sprawie bojówkarzy endeckich 


W procesie przeciw członkom 
nielegalnej organizacji zbrojnej 
Stronnictwa Narodowego w Za- 
mościu zapadł w piąiek wyrok 
= Sgdzie Okręgowym, skazują- 
cy Kaz. Rzewuskiego na I rok 
więzienia, Ant. Glińskiego na 6 
miesięcy więzienia i Wład, Plizgę 
na 3 miesiące aresztu. WSZYST. 
KIM KARY ZAWIESZONO. Sze- 
ściu oskarżonych sąd uniewinnił. 

W motywach sąd zaznaczył, że 


przewód sądowy nie dostarczył 
dowodów odnośnie tworzenia 
związku zbrojnego, stwierdził na- 
tomiast niełegalne posiadanie bra- 
nl oraz materialów wybuchowych, 
które mogły zagrażać bezpieczeń. 
stwu publicznemu. Sąd wziął pod 
uwagę dotychczasową niekarolnośc 
oskarżonych za tego rodzaju czy 
ny, pobudki ideowe oraz skruchę 
i przyznanie się do winy. 


że przygotowali możność pracy 
ci z dawniejszego pokolenia, 

Adw, Zieliński stwierdza, że p. 
Studnicki był jega przeciwnikiem 
politycznym, a jednak zawsze był 
szanowany przez swoich wrogów. 
"Nie jest i nie był  germanofilem, 
wyznawał przede wszystkim ideę 
niepodlegiaści, której się nigdy 
nie sprzeniewierzył. Miał odwa- 
gę publiczną i nigdy się nie bał. 
Nie atakował Starzyńskiego per- 
sonalnie. Obrona wle, że jednost- 
ki Intelektualne, które mogły przy. 
czynić się do dalszej twórcze] pra- 
cy, są dziś sprowadzone do roli 
martwych pionków, O możliwa. 
ści pracy człowieka decydować 
winna ocena obiektywna jego war 
tości, a nie subiektywne podejście, 
czy ten czy ów go lubi. O ta wal- 
czył Studnicki. Adw. Skoczyński 
podważał zeznania świadków, któ 
rych nazywał „wypędkami z mb 
gistratu". A tak nie wolno mówić 
o ludziach obalonych. 

Oskarżenie p. Studnickiego nle 
opierało się na plotkach. Wiemy 
4 protokółu prok. Korkucia o pół 
milionie wyasygnowanym na wy- 
bory. Wiadomo, że asygnawana 
w kartelu jeszcze 100 i 300 tys., 
* Ringel nie umiał wytłumaczyć 
tych sum. Są to sumy dyskretne. 
Puszka Pandory — to kasa karte- 
lu. Stąd idą cienie | plotki. My- 
śmy starali się tam zajrzeć... ale 
okazało się, że bardzo wielu 
świadków, którzy mogli nam po- 
wiedzieć wiele rzeczy, zachorawa- 
ło przed sprawą. 

Adw. Skoczyński powiedział, że 
salę szdową należy usunąć z ży- 
cia; — mówi adw. Zieliński — 
słońce szkodzi tylko trupom, Mia- 
zmaty rodzą slę w zatęchłych za- 
kamarkach, a trzeba być w wlel- 


PIŁKA NOZNĄ 


P. Z. P. N. NIE CHCE WIDZIEĆ 
PRAWDY. 


Plsmo „L'Auto wie m 
wy artykul 
wciąż we 


paryski Racing Club. Dziennik ww 
drukowuje wszystkie wywiady, udzie 
lone przez polskich pilkarzy prasie 
polskiej no powrocie z Paryża, Wj 
zająć, że te wywiady potwierdzają 
podany przez dziennik paryski fakt 
próby kancrowanin polskich piłkarzy 
Polski Związek Piłki Nożnej — pi- 
sza „L'Auta — wprawdzie oświad- 
czył wspaniałomyślnie, że Racing 
Club nia przekroczył granicy Wey» 
czajów, przyjętych w Świecia emi 
wym, ale równocześnie nie mógł zde 
mentować żadnego z faktów, poda- 
nych przez „l'Auto'. Takim faktem 
jest znalezienie u dwóch piłkarzy pol 
kich odpisów kontraktów z Racing 
Klubem. Pertraktacje w sprawie tych 
kontraktów były prowadzone niewąt- 
pliwie bez wiedzy į woli kierownict- 
wa drużyny polskiej. Dziennik uwa- 
żn, że jest rzecza zunełnie obojętną, 
czy kontrakty te zostały podnisane— 
czy nie, Sam fakt prowadzenia per- 
traktaryj jest już potwierdzeniem za 
rzutów „L'Auto”, W tym świetle tru 
dna sie zgodzi: Polskim Związkiem 
Piłki Nożnej. Racine Club, prowa 
dzac pertraktacje w sprawie kapero- 
wania polskich graczy, hawiacych w 
gościnie w Paryżu, nie przekroczył 
granicy *wyczajów, przyjętych w 
Świecie sportowym. „L'Auto" nważła, 
że klub paryski granice tę niewatnił 
wie przekroczył, tylko oba związki: 
polski i francuski — widocznie wolą 
o tym nie słyszeć i nie wiedzieć. 


K. $. NAJBARDZIEJ DŻEN- 
TELMEŃSKĄ DRUŻYNA 
PIŁRARSKĄ. 


Na wiątkowym posiedzenia m- 
rząd Ligi przyznał doroczna nagrodę 
za najbardziej dżentelmeńska erę A. 
K. Sowj z Chorzowa. Dotychczas na- 
zrode tę zdobyły w roku 1933— P.. 
K. S. W 1984 — Gerbertia, w 1935 
— Warta, w 1986 — Wisła. 


HANDEL ŻYWYM 
TOWAREM. 


Dzienniki angielskie donosza — że 
many w Polsce klub pierwszej tigi 
angielskie Chelsea zaproponował 
klubowi Bolton Wanderers „aprzeda- 
nie“ mu słynnsgo napastnika West- 
wooda za odzzkodowaniem w wys 
kości 12.000 funtów (312000 4% 
tych). Bolton Wanderers odrzucił je- 
dnak pronozveję Chelsea, 


STRAJK SĘDZIÓW 
PIŁKARSKICH 

W BIAŁOGRODZIE, 

W Białogrodze na różnych bois- 
kech doszło ostatnio do incydentów ! 
pobicia sędziów piłkarskich. Sedzio- 
wie w odpowiedzi ogłosili strajk j nie 
delepnją arbitrów na ia 


karskia. 


klej obawie przed światłem dzien, 
nym i młeć wiele do ukrycia żel 
dajść do takich wniosków. 

Szukano różnicy między Sty, 
dnickim i Starzyńskim w różni 
ich wieku. Różnicę tę stworz 
przede wszystkim osad, jaki je 
wokół dej sprawy, a źródło osad 
leży w kasie kastelu. 

Studnicki szedł przez całe ży= 
cie sam, nie mógł się nagiąć do 
ludzi, nie umiał się nagiąć do para. 


Płaciłt za to zdrowiem I niedós 
statkiem, clesząc się uznaniem © 
Niemców, mógł sobie zabezple= 
czyć w tym okresie czasu byt, ale 
nie korzystał z tego. 

W sprawie tej szczególnie trze- 
ba zbadać pobudki, Nle miał o= 
skarżony  zamilaru — dokuczania, 
Walczył nie z jednostką, lecz z me 
todą, ze słabostkami ludzkimi, 
Nie dążył do zaszczytów. Chciał 
tylko, hy Polska była reallzacją 
jego Idei o Polsce. Jego broszu- 
ra, to protest przeciwko temu, cze 
go nie chciałby widzieć w Polsce, 

Z kolei głos zabrał adw, Mała- 
chowski, który odpierał zarzut 
złej wiary, postawiony przez adw. 
Skoczyńskiego. Oskarżony nle 
działał z niskich pobudek, bo te 
pabudki to cecha ludz] tehórzi- 
wych, a Studnicklemu nle mozna 
odmówić braku odwagi. Jest to 
jedynie fanatyk prawdy, a prawdę 
swoją glosi z bezwzględnością ł 
odwaga. Studnicki walczył z tym, 
co uważał za nadużycia i zgniliz- 
nę moralną. Walczył w linię 8a- 
nacji moralnej, dla której reallza- 
cji przed Il-tu laty wstrząśnięta 
posadami Państwa | zlana krwią 
ulice Warszawy. 


Łk 


Ee WIADOMOŚCI SPORTOWE =) 


SPORT_ROBOIN CZY 


CO SŁYCHAĆ W R K S 
GWIAZDA, 
— Referat prasowy w klubie obja) 
t, S. Guterman, 
— Sekoja gimnastyczna przeprowa. 
(@a miesiąc propagandy | verbais 
arora Abtnktw 


i po 
sekretariat klubu przy w) Lamme (4. 
Sekcja zaangażowała bews wm 


struktorów, oraz zakupiła ww oemp 
rządy gimnastyczne, co waote Bi 


tensywną pracę sekcji. 

Ba obóz zimowy w Zakopanem, 
okresie zimowym sekcia piłkarska bę 
dzie uprawiała gimnastykę f zapra- 
wę piłkarska, celem utrzymania za- 
wodników w dobrej kamdycji. 

— Sckoja bokserska otrzymała wła 
le zaproszeń na zawody od klubów 
różnych miast. Wnrunki stawiane 
przez te kluby, aby drużyna przyja 
chała z Rotholcem, mą nla do zreali- 


zowania, gdyż Rothole_ walczy obec- 
nie w reprezentacji Polski, skut- 
kiem czego „Gwiazła" nie bedzia 


mogła skorzystać z zaproszeń. 

— Arbelman i Szirman członko- 
wie sekcji hokeyawej „Gwiazdy” 20- 
stali wyznaczani na ohóz instruktor- 
sld, zorganizowany przez P. Z. HL 

— Sekcja tenisa  głołowego pra- 
cuje intensywnie  Klerównictwa tej 
sekcji obiął t. K. Ajzenberg. 


Dzisiejsze wnprezy 
SROTŁOW R 
r 


medzielnych imor=z jest ne 


W Warszawia: 

W Teatrza Nowości o godz. 12 mam 
hokaersk Polonia — Hskosh (Łódź). 

W Ośrodku WF ogólnopalikie star- 
miercze zawody kobiece e puchur Pob 
zkiego Zwiąskn Sxermierczago. Począ- 
tek o gadz. 10, fineły o 17-ej. 

W lokalu Elektrycaności o Lf-ej sæ- 
wody zapaźnicza o mistrzostwa Warsa- 
wy. W progremei mecze Legia — Elek. 
tryczność (klasa A) otuż Pasta — Elek- 
trycznnóć II i Rywal —- Iykra (klasa B). 

W loksin Sokoła przy ul. Skiernie- 
wiekiej 18/20 o g. 19 dales. pler 
-p was 
1akslu Jutrzn. o 
«mai Makshi -— Jutrznia. 
na prowincji! 

W dadwi mecs pływaki między re 
3 prezenlacje Łodzi | warczawekim AZS. 

W Krakowie mecz auksersk| Makabl 
Warszewa — Marsbi Kraków. 

W Zakopanem pierwszy narclureki 
„próbny gelup” (bieg płaski) orma pa 
tledzenie komien _ organdzacyjnego 

= mewy kóre się odbędą w 

1939 rokn. 

W Kalowitach mecs hokejowy Śląsk 
— Bataskalm I mecz niłksenki AKS — 
Śląsk Świętochłowice, 

W Bydgoszczy mecz bokzerski po. 
między reprezentacją włoskich  faex- 
slów i Astorią. 

ZAGRANICĄ 

W Oila mięśzypańa'wawy mecz boke 
secskj Polska — Norwegia. 

W Jaryżn mecz piłkarski Franeja == 
+ Włochy. 
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Mowa prezydenta Hiszpanii 
Manuela Azanii w Madrycie 
Mówić do Madrytu -- to mówić do wszystkich Hiszpanów 


Mówiąc do wna, obywatele Mad- 
rjtu, mówię jednocześnie da 
wszystkich Hiszpanów i do obec 
nych tutaj i do H azpanów na ca- 
lem terylorium naszej ojczyzny, 
a lakże do Hiszpanów, przebywa- 
jących za granicami kraju i za 
morzami. Mówić do obywateli 
Madrytu, w sercu męczeńskiego 
missa — to znaczy mówić do ca- 
łego narodu. Taka odpowiedzial- 
ność epadła na wasze barki, wraz 
z nawałnicą Śmierci. Nie uskar- 
tajcie się na to. obywatele Mad- 
rytu. Dzisiaj, gdy życie stało się 
Historią i tym, co reprezentuje 
nasz naród na Świecie nie uskar- 
żajcie się na tę straszliwą repre- 
zentację. 


Największą zasłagą w życiu, tak 
poszczególnego człowieka, jak i ca 
łego narodu, jest dorosnąć z wy- 
siłkiem do wielkości swego losu, 
zwłaszcza gdy los ten jest nieza- 
ałużony i okrutny. Madryt, jak 
i cały naród hiszpański nie zaełu- 
tel sahie na okrutny los, który zna 
44 musi. . Jednakże wy, obywa- 
tele Madrytu, umieliście podjąć 
się tej reprezentacji szczerze, ot- 
warcie i teturelnie, jak przysta- 
ło na mieszkańców salicy kraju 
a starożytnej cywilizacji. Opuści 
liście dawną heztraskę, pozary lat 
wega życia, wiekowy dystans, 
dzielący nas wszystkich od wiel- 


MORALNOŚĆ NASZEJ ARMII 


Ten sam fenomen, który zs- 
szedł w moralnej postawie Mad- 
rytu, gdzie od czasu, gdy zaczęło 
się oblężenie nie wymówiono jed 
nego zbytecznego słowa, ani nie 
uczyniono jednego zlędnego ge- 
slu — ten sam zdumiewający fe- 
numen stosuje się da żałnierzy Re 
publiki. 

Zrodziła się moralność wojsko- 
wa, Czemu należy zawdzięczać 
ten cud? Nie wiem tego! Mo- 
żemy wskazać oschy, powołać się 
na wysiłki — jednakże istnieje 
jeszcze coś, ponad osobistym wy- 
skiem i osobistą kompeiencją 
— rzeczą ią jes! wewnętrzna mo- 
ralność żołnierza zrodzona w nim 
wówczaa, gdy zdał zobie sprawę 
z olbrzymiej adpowiedzialności i 
swej roli w walce. Zrodziła się 
nowa moralność wojskowa. Mia- 
łem nieraz okazję podziwiać ją 
— nie mówiłem, ani nie pisałem 
o niej jednak dotychcame. Ponie- 
waż są tu obecni dowódcy armii, 
bronigecj Madrytu, a wrez z Mad 
rylem Hiszpanii i Republiki, poz 
walam sobie o tym mewić sło- 
wami najwyższej pochwały. 

Niydy nie hyłem żołnierzem, 
jednakże wiem dobrze, czym jest 
moralność żołnierska. Nigdy nie 
walczyłem, jednakże wiem, jakie- 
go wysiłku meralnego potrzeha 


kich dramatów Historii, ahy od- 
naleźć szeroką l jasną drogę, wio- 
dącą do wzniesienia nię na szczyt 
tragedii, bez przechwałek pustych 
1 próżności słownej. Nikt nie po- 
wie o was, że jesieście ludźmi 
próżnymi, teatralnymi, zamiława 
nymi w efektach, Poza tym na- 
pełniliście mową treścią i wiarą 
starożytny wyraz, który wyszedł 
jnt za zwyczaju: wierność kasty- 
lijską. Wasz prezydent pozdra- 
wia was w ohliczn waszego przy- 
kladu, który jest lekcją: pozdra- 
wia waa, jako wasz uczeń, 


SŁAWA I WIELKOŚĆ 
MADRYTU 


W imię czego zdobył się Mad- 
ryt na ten gigantyczny wysilek? 
Dlaczego wznioa się Madryt na 
tę wyżynę? Czy tylko dłatego aby 
apełnić abawiązeb swej lojalności? 
Nie tylka dla tej przyczyny 
— istniała bowiem jeszcze niezłam 
na wola wolunści. Sądzę, że nikt 
jui nie wierzy w głupią ploik. 
że w Madrycie zna jdnje pas 
armia endzoziemska, która nie po 
gwala poddać missia nejeźdźcy 
— tak, nikt już nia wierzy temu. 
W Madrycie s4 tylko jego syna- 
wie, w mifarmach luh bez mun- 
durów, z bronią lub bes broni, 
leca z niezłomną wolą i nakazem 
sam-enis Indzi wolnych, goto- 
wych raczej umrzeć, niż poddać 
rię tyranii, „Armia cudzoziem. | 
aka" — mówiona — pragnąc wy! 
tłumaczyć sobie w jakikolwiek 
sposób zdumiewający przyklad 
tego niezrównanego ludu, który 
nie chce znosić despotyzmu. Wy 
wiecie dobrze, że tk nie hyło, że 
Jeżoli dzisiaj posiadamy wlnaną 
armię, to jescze przed rokiem 
ona nie ietni»la. Prued rokiem 
byli tylko obywalele Madrytu, 
zdecydowani nie poddać się i ze 
bami i pięściami, jek umieli i 
jak mogli, bronić dostępu do sto- 
licy. Dzisiaj jednak istnieje już | 
wojska hiszpańskie, wojska repu 
blikańskie, armia Państwa hisz. | 
pańskiego, armia Republiki hiaz 


pańskiej, zrodzona x elementów $. 


ludowych i utworzona nie tylko | 
prez nskaa prawa i rozkaz Rzą 
da, lecz przede wszystkim przez 
wolę tych, którzy walczą. Armia | 
ta ma dzisiaj na swoje usługi do- 
Świadczenie techniczne i kompe- 
tencję zawodową dowódców, kió 
Fzy pozoslali wierni swemu obo- 
wiązkowi, patriotyzmowi i Repu- 
blice, nbok improwizacji ludzi no 
wych, którzy wychadząc do oko- 
pów a warsztatów i fabryk, stali 
się godnymi wydawa 
i decydującego udziału w walce 
e wolność Hiszpanii. Cześć jed- 


rozkazów |7/ 


sby walczyć, zwlaszeze rać, aby 
dowodzić w bitwie. Wiem, wiem 
dobrze, że najwyższe typy ludz- 
kie w czasach współczesnych po- 

a wówczaą gdy dyscyplina 
wojskowa lączy się z szlachetną 
duszę, ponieważ wówczas czło 
wiek szlachetny, panujący nad 
sobą dzięki pocznciu obowiązku i 
dyscypliny, igrający » życiem każ 
dej chwili, sklada najwyżezą ofia 
rę, da jakiej jest zdolna serce 
ludzkie. 

Przyjmijcie żołnierze Madrytu, 
obrońcy wolności naszej ujozyzny 
i hanora Hiszpanii, sława mego 
podziwu i najwyższej wdzięczno- 
Ści, w imieniu całego krajn. 
DNI ŁISTOPADOWE 1936 ROKU 

Ten, kto przyjeżdża do Ma 
fm dzisiaj, gdy posępne dni listo- 
padowe 1936 roku są już tak da- 
lekie, ma wrażenie, że nastąpił 
zastrzyk ówieżego powietrza. Nie 
możecie sobie wyobrazić, obywa- 
tele Madrytu, jaki ferment ener- 
gi: obudziła, jakiej lekcji moralna 
ści i męstwa udzieliła krajowi na 
sza prosla postawa, | tulaj, gdzie 
żyjecie w ciągłej walce, gdzie 
miasa i front pomieszały się z 
sobą, gdzie linia ognia przecho. 
dzi przez wasze przedmieścia, 
gdzie do okopów można dojechać 
tramwajem — tutaj właśnie czu 
je się wytrwałość moralną name- 
go luda. Gdy mówię naszego lu- 
du, myćlę o Madrycie, ponieważ 
jestefiie sercem Hiszpanii W ie- 


auon, 


ŻOTĄDKOWE 


ta Przyczyną pawnawania róża 
nych charak, odkiarają apelyi, 
twarzą złą przamlanę malarii, 
Należy dboć a narmalna lun» 
kclonowmie żolądka i kli 
grzar regularna wypróżnianie. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 
alosują ślą przy obstrukeją, 
narmują trawienia, cryszeza ła. 
godnie | bezbolasnie, przeciwa 
dzialają Iworzeniu nię (luszezw, 
wydalają substancje galine, 
nie wywolują przyzwyczajenia. 
Storowana sa również skulecz. 
nia w cierpieniach wątraby, 
nerek | cęcherza, kamicy 
Łólciowej, reumalyżmie, arlre« 


nym, jak i drugim, tym i tamtym, 
przelewającym swoją krew i po- 
święcającym swoje zdotności o 
bronie wolności Hiszpanii. 


tyżmie, hemaraldach i atyledel. 


ZIÓŁA Z GÓR HARCU 
Dna LAUERA 


nomenie tym jest wiele z endu. 
Wiele » cudu, ponieważ, gdy na- 
walniea przeminie i nastąpi po- 
kój, gdy każdy będzie mógł zre- 
ulawać swoje obserwacje i 
doświadczenia, nadejdzie taki 
dzień, w kiórym zapytamy sa- 
mych siebie. Czy był to sen, czy 
też straszliwa rzeczywistość? Jed 
nakie tak, przyjaciele moi, by- 
la to straszliwa rzeozywistoćć. 
Byl w Hiszpanii teki dzień, taki 
1eieziąc (nie wiem, ile miesięcy), 
gdy najeźdźca górował nad nami, 
|gdy nie mieliśmy wojska, gdy nie 
mieliśmy broni, ani środków po- 
temu, aby rządzić, gdy nie mie- 
liśmy państwa, gdy jedną ręka 
| trzeba było walczyć, a drugą kuć 
brań — mieliśmy jednak dosyć 
głów, aby zrekonstruować pań- 
stwo, od szczytów aż pa niziny, 


ODRODZENIE PAŃSTWA 


Jednym = przejawów odhuda- 


warunek konieczny i dlatego, aby 
móc wygrać wojnę. Należała 
przeksziałcić armię ponieważ nie- 
ma dwóch sposobów prowadzenia 
wojny. Armii atakującej należy 
przeciwstawić inną armię, jeżeli 
to możliwe, lepszą od armii na- 
pastniczej, Gdy się ma zamiar 
zorganizować armię — nie ma 
dwóch, ani trzech sposobów, tyl- 
| ko jeden, właśnie ten, jakiega wy 
mega iechnika wojskowa w jej 
dzisiejszym stanie. 

Gdy się pragnie żyć w normal- 
nym pnństwie, nie ma dwóch spo- 
gabów organizacji rzadu; należy 
go podtrzymać w jega autoryte- 
cie rozkszodawczym, zależnym od 
legalnych ustaw konstytucyjnych, 
które go ze wszystkich stron o- 
gramiezają i od jednolitego sądu 
apinii publicznej. Poza tym rzą- 
dem mie ma nie, zwłaszcza w a- 
kresie wojny. Trzeba wypelnitć 
ślepo jego rozkazy i ustawy, po- 


wy państwa, była odbudowanie nieważ rząd ten jest odpowie- 


armii, sprawa najbardziej naglą- | dzielny przed opinią kraju. 


ca, Trzeba powiedzieć jednak, 
że nie tylko przekształconu armię, 
lecz także system rządzenie. Dzi- 


siaj państwo funkcjonuje normal- 
nie, Nikt nie jest bardziej wraż 
liwy, niż ja; na chos, na brak dy 
scypliny, na niedopełnienie abo- 
wiązków, niki nie jest bardziej 
wrażliwy i bardziej zdenerwowa- 
ny niż ja w obliczu tych braków. 
Widziałem, jek wzrastało na po- 
dobieństwa olbrzymiej piramidy 
Nowe państwo, widziałem odro- 
dzenie autorytetu Rządu, widzia- 
łem przekształcenia dyscypliny 
społecznej, widziałem, jak nieco 
dziecinny i nierozważny Hiszpan 
z pierwszych dni zdohywał świa- 
domaść powagi swego położenia, 
ważności rozgrywanej partii, w 
której bierze udział, jak adzyski- 
wal wiarę w prawdy, znane od wie 
lu wieków, prawdy, których nie 
można splamić bezwstydem. 


Jerzcze raz jest przed nami Re- 
publika. Republika ze awymi 
trzema barwami i nie ponadto. 
Dopóki na ezela Republiki stoi 
demokrata-republikanin, nia bg- 
dzie nic innego. tylko Republika. 


Jest armia, która będąc tym, 
czym jest, stan: wi tylko ahietni- 
cẹ tego, czym stanie się jutro. Dzi 
siaj dzielna armie — obrońca 
państwa, jutro obrońca presti- 
ge'u Hiszpanii w oczach Świata, 
który hędzie musiał pochylić gło- 
wę i uznać, że Hiszpania nie jest 
narodem szaleńców, ani nędza- 
rzy. 

I jest także rząd, który idąc na- 
przód w dziele odrodzenia pań- 
stwa. rozpaczętym w kilka dni 
po zamachu rehelii, umie dzisiaj 
rozkazywać i wymagać posłuszeń 
stwa we wszystkich zakątkach 1e- 
rytorium, poddanego swojej wia- 
dzy — warunek nieodzowny po te 
mu, nie tylko na to, aby móc żyć 
w kraju cywilizowanym, 


Te odkrycia i prawdy, która 
wydają się tak proste, kosztowały 
naa wiele ezsa Państwo roz 


RATY OD/IZŁ-MIESIĘCZNIE 


W SALONIE ELEKTROWNI 


padło się dnia 18 lipca 1936 roku, 
wojsko zniknęłc, broni nie było, 
alho była tam, gdzie jej być nie 
powinno. Władzę rządu zwalcz. 
no albo też nie słuchano się jej. 
Ofiara tych republikanów, któ- 
rzy w najstraszniejszych dniach 
rehelii wzięli na siebie ciężar 
władzy państwowej i obowiązek 
jej ndnowienia, jest ofiarą, za któ 
rą żaden Hiszpen nie będzie umiał 
być dość wdzięczny, tak jak nie 
umiem hyć ja sam, aczkolwiek 
znam te sprawy zbliska. Dzisiaj 
wszysika jest jednak stworzone 
już od nowa. Mamy organizację 
państwa, mamy zdyscyplinizowaną 
arię, z każdym dniem coraz le- 
piej wyćwiczoną i coraz potężniej 
szą, mamy władzę rzędową, przy 
wróconą na całym terytorium 
podległym naszej jurysdykcji, 
Qiwiadczam wam, że jest to je- 
dyna droga, jaką pójść należy. Ja- 
kakolwiek inna droga, jakiekal. 
wiek inne zamysły są w tej chwili 


niebezpieczne, szkadliwe, wrogie 
Republice i przeciwne pokojowi. 
Mówię — pokojowi, ponieważ ce- 
lem naszej wojny jest ustanowie- 
nia republikańskiego pokoju. 

Gdy panuje pokój, politycy mo- 
gą analizować genszę rządu, dym 
kutować w najróżniejszy sposób a 
jego powstaniu i przyczynach, ja- 
kie się na nie złożyły. gdy jednak 
toczy się wajna — istnieje tylko 
jeden ściśle wojskowy problemat, 
wywołany sytuacją walczących 
armii. Nie ma nic poza tym pro 
hlematem. Gdy wojna trwa, trze 
ba się podporządkować temu pro 
hlematowi. W prowadzać do ce 
lów państwa, da celów wojny, ee 
le uboczne, znaczy to nie chcieć 
zwyciężyć nieprzyjaciela, znaczy 
bo współpracować z wragiem, 


lecz aczkolwiek nie chce aig tego, nie 


mówi się o tym, nie ma się ohsa- 
lutnie takiego zamiaru. Cele te 
w istocie swej są zupełnie legal- 
ne, godne szacunku, lecz dopóki 
ciąży nad nami problemat mili- 
tarny muszą one nstąpić na plan 
dalszy. Gdy przemawiają arma- 
ty, wszyscy musza milczeć. 
DLACZEGO WALCZYMY? 
Zapytywałem nieraz samego 
siebie, czy wseystkim wiadomy 
jest cel Republik, walczącej m- 
porczywie i niczłomnie z wew- 
nętrzną i zewnętrzną czają? 
Gdyby któregoś dnia zjawiła się 
na naszej planecie jakuś istota in- 
teligentna, pochodząca z Syriusza 
(pozwalam sobie przypuścić, że 
przybyła by a mnej planety, po- 
nieważ na naszej planecie ilość 
istot inteligentnych zmniejszyła 
się w sposób zastraszający i nie 
jest łatwo odnaleźć je, gdy cho- 
dzi a analizę hiszpańskiego pro- 
blematu) i gdyby istota ta ujrzaw 


kłaść 
się bijecie? — mo 
dzielić jej odpowiedzi. 
jestem, czy wiele takich odpowie- 
dzi mogłaby udzielić Historia, w 
obliczn wojny. 

Wałczymy w obronie własnej i 
ta obrona, bądąca koniecznością 
w życiu osohietym, w życin nato- 
dów nie tylko niweluje skrupuły 
sumienia, lecz staje się ohowiąz- 
kiem narodowym, spad którego 
wyłamać się nie sposóh. Walczy- 
my w obronia własnej, nie tylko 
w obronie tyeta narodu, leca tak- 
że 1 w obronie tych walorów, które 
są najwyższą racją życie, w obra 
nie wolności Hiszpanii i w obro- 
nie wolności wszystkich Hiszpa- 
nów, nawet tych, którzy wolno- 
ści nie chcą. Mówię to poraz set- 
ny: w obronie wolności Hiszpanii, 
reprezentowanej przea Repnbli- 
kę, która jest sprawiedliwym i 
prawnym rządem wolności, obej. 
mującym nawet jej wrogów, nie- 
zaleśmie od tego, im się to pa- 
doba, czy nie. Większcść niepczy: 
jaciół wolności, to nieprzyjaciele 
wolności cudzej, lecz nie własnej, 
pragną oni przekształcić wolność 
w tyranię, sprawowaną nad inny- 
mi. Wolność, reprezentowana 
przez legalny rząd republikański 
jest pad pewnym względem tak- 
że oprecją, ponieważ zmneza nas 
do szanowania wolności innych. 


Oświadczam to poraz sciny, po 
nieważ, przyjaciele moi, wojna i 
rebelia nie zdołała zniszczyć 
nej z tych zasad moralnych, któ- 
re złożyły się na moją osobistość 
publiczna i które były podporą 
mego życia prywatnego w dziedzi 
nie polityki. Nie, nie pozbyłem 
się żadnej zasady, nia  nanczy- 
łem się lakże żadnej od wroga. To, 
co mi się wydawało niesprawied- 
liwością w lipcu 1936 roku, pazo- 
slało niesprawiedhwością także i 
dzisiaj, to , co było pilne, koniecz 
ne i wykonalne dla dzieła odro- 
dzenia Hiszpanii jest dziś takim 
i nadal Żadna wojna, żadna re- 
wolneja, żadna inawrekcja, nie mo 
że zniszczyć mich osobistych i 
politycznych uczuć. Jestem ten 
1em, co w 1931 roku i tym samym 
ożywiony duchem stoję na czele 
republiki, wiorząc, że wszyscy 
Hiszpanie, miłujący wolność, da 
jakiejkolwiek partii by należeli 
(to jest już inne kwestia!) winni 
akceptować owe zasady fundamen 
talne. Powiem więcej — już je 
zaakceptowali, ponieważ walczą 
z karabinem w ręku. 

Dajemy jasną odpowiedź: wal- 
czymy o własną wolność, broniąc 
życia naszego ludu i najwyższych 
walorów moralnych, wszystkich 
walorów moralnych Hiszpanii, 
absolutnie wszystkich: przeszłych, 
checnych i tych, które hędziemy 
zdolni stworzyć. 


RZECZYWISTOŚĆ I WIELKOŚĆ 
NASZEJ WOLI 


My, odrodziciele polityki hisz- 
pańskiej, twórey Republiki, pra- 
cnjący poto, aby przekształcić ją 
w narzędzie cywilizacji i postępu 
naszego kraju, nie zanegowaliśmy 
niczego, co było szłachetne i wiel 
kie w historii Hiszpanii, absolut- 
nie niczego. Żywie tak głęboką 


cześć dla geninazu mego kraju, ta 
wyrównawazy różnice polityczne 
i usunąwszy przyczynę niezgody 
w tych, którzy mają dość jasny 
umysł i dość szlachetnego acrca, 
aby myćleć, jak przystało na pas 
triotów, sądzę, iż .nożemy podzi- 
wiać i kochać to, czepa obecnie 
nie możemy zkeepiować i co zwal 
czsć musimy. 

Jednakże nie zanegowaliśmy 
ani jednej wartości hiszpańakiej, 
jeżeli była szlachetna, wielka i no 
siła znamię kultury naszego kra- 
ju. Któż może w ohliczn wojny, 
udzielić jaśniejszej odpowiedzi, 
płynącej z surowej naszej ówiado- 
maści? Konieczna jest ta odpo- 
wiedź, konieczne jest t przeświad 
czenia moralne, ponieważ dla nie 
kogo z nam, klórzy wypełniamy 
swój obowiązek, taki jakim om 
jest z całą surowością, wielkością 
i rozpaczą dla nikogo z nas, na- 
wet dla tych żołnierzy, obecnych 
tulaj — wojna nie jest wesołym 
świętem, sportem, ani rozrywką 
lndzi dorosłych, rozmiłowanych 
w sile. Świadomość nasza jest 
jusna. Wiemy, że wojna — io 
klęska straszliwa, że wojna domo« 
wa — to manstrualność, poniewał 
jeśli w wypadku wojny 2 krajem 
cudzoziemskim można jeszcze ży 
wić złudzenie, ża za ruiny i ko 
szła zapłaci przeciwnik -—— io w 
wojnie domewej zwycięzcy i zwy 
ciężeni pewnego dnia będą mu» 
sieli przerzucić na barki własne 
i na barki przyszłych pokoleń cię 
żar tej straszliwej katastrofy, 

Trzeba odważnie skosztować gł 
ryczy tego problemata, aby pawie 
dzieć energicznie i jasno: tak, 
wojna domowa — ta monatrnal- 
ność, Toczymy ją, ponieważ jest 
to naszym obowiązkiem, ponies 
waż się bronimy, ponieważ broni 
my wolności Hiszpanii, nie zań 
dlatego, że to nam odpowiada, że 
szukamy w tej wojnie wojennej 
sławy. Chcemy natomiast siwo- 
rzyć sławę niepodległości 1 wolne- 
kei narodowej. 

UŻYCIE I NADUŻYCIE SŁÓW At 
OJCZYZNA 


Zwykła się, w tych okoliczno- 
ściach, przyzywaś imię ajczyzny. 
Gdy grznią armaty, rzedka kto 
(niezależnie od tego, w jakim o- 
bozie walczy) maže sobie admó. 
wić przyzywania imienia ojczyz- 
ny, A nawet imienia Boga. Bar- 
dzo częsia upewnia się naprzód, 
które to wojsko Bóg swoją opie- 
ką olacza i któremu spieszy z po- 
mocą, aby mogło ono wygrać bit- 
wę. Najczęściej jednak wzywa 
nię imienia ojczyzny. 

Protestują przeciwko temu! 
Nie wolno podejmować żadnej 
wojny w imienin ojezyzny, prócz 
wojny w cbronie swej własnej nie 
podległości. Jedyną, świętą war 
łaścią ojczyzny, kióre usprawie- 
dliwia wojnę jest obrona przed 
najeźdźcą cudzoziemskim. Jed- 
nakże wzywać imienia ojczyzny, 
gdy wywołała się wojnę domową 
— ta nieprawość, chyba, że się 14} 
dzi, iż ojczyzna ta jakieś krwawe 
bóstwa, przed którym, aby je 18- 
dowolić, trzeba mordować setki 
tysięcy ludzi. 

My nie wierzymy w taką oj- 
czyznę. Nasza ojczyzna nie jest 
odległa od nas, Hiszpanów. Jesteś 
my moralnie naszą ojczyżną, jak 
naszym jest to terytorium, te mia- 
sta, te pokolenia, które przyjdą 
po nas. tak jak my przyszliśmy, 
shy być dziedzicami dawnych po 
koleń. 

Nikt jednak x naa nie wierzy w 
istotę nieckreśloną, mieadgadnio- 
na, daleką, oderwaną swym imte- 
tesem, owymi dążeniami, swymi 
wymaganiami, od dążeń i intero- 
sów jej synow, w istotę, w obli- 
czu której, dzięki kaprysowi po- 
lityki, dzięki amhicjam politycz- 
nym, lub urosaczeniom partii, z 
imieniem tej krwawej ojczyzny na 
ustach, należy poświęcać życie ty 
sięcy jej dzieci, Wydaje mi się 
to monst:nalnością, z klórej wy: 
nika  etraszliwa monstrualnaść 
wojny domowej, jaką cierpieć mu 
simy. 


(Z hiszpańskiego prrełożył 
EDWARD BOYE). 


Od tragicznej wyprawy Andreego do katastrofy polskiego „Douglasa“ 


Samoloty, które nie doleciały... 


Dzieje najgłośniejszych katastrof lotniczych w ostatnich 40 latach 


Bordmana 1 Polando, Orj GINIE BEZ WIEŚCI SŁYNNY 
fakiega  Hinilera, Karpióskie| AUSTRALIJSKI LOTNIK 


„Hindenburg* w maju r, b. f 
Po świetnych rekordach w |lińskiego, Hinklera, Karpińskie 


cdnalezienia zaginionego apa- 
tu zakończyły się niepowodze 


„lem. 
W lipcu tegoż roku polskie 


latach 1927 — 1933, ustanawia- 
nych kolejno przez Lindbergha, 


go i Skarżyńskiego, lotnictwo 
przeżywa złą passę w r. 1935. 


lotnictwa sportowe utraciło je-| Amy Mollison, Erdersa i Ma-|W listopadzie tego roku 
dnega z najiepszych pilotów: 
'oło wyspy Gracioza 
ZGINĄŁ KPT. IDZIKOWSKI 
który wraz z mjr. Kubalą po 
djeli próbę przelotu nad Atlan 
+ tykiem. 
W r. 1930 cały świat zaalar- 
| mowany został straszliwą f 
KATASTROFĄ POTĘŻNEGC |, 
STEROWCA ANGIELSKIEGO | 
j „R. 101", 
który, wystartowawszy z Cra | 
| ydon pod Londynem, spalil się | 
wraz z załogą i pasażerami na 
terytorium Francji, w kilka go- 
dzin po rozpoczęciu lotu. Ste- 
rowce amerykańskie równiez 
kilkakrotnie kończą nieszczęśli- 
wie zwój łot: w roku 1935 chlu 
ba lotnictwa Stanów Zjednocza 
nych, sterowiec „Macon“ wpa- 
da da oceanu koło Kalifornii. 
Podobnie tragicznie kończy 
sę lot sterowca niemieckiego 


ANDREE, KTÓRY ZGINĄŁ 
W PIERWSZEJ WYPRAWIE 
BALONEM DO BIEGUNA. 


Od czasu tragicznej wyprawy 
Andreego, która w roku 1897 
zakończyła się 
ŚMIERCIĄ ŚMIAŁYCH ZDO- 
BYWCÓW BIEGUNA PÓŁNO- 

CNEGO. 
nieustraszeni pionierzy lotni- 
ctwa dokonywali nieustannych 
prób podboju przestwarzy, któ- 
re często kończyły się tragicz- 
nie, 

W maju 1919 roku dwaj lot- 
nicy angielscy, Harry Hawker i 
Mackenzie Grenier otworzyli 
kartę przelotów nad Atlanty" 
kiem, kierując się z Europy ku 
Ameryce. 


- 


Z kartek kalendarza spadły o: |tastrofą belgijski trzymotorowy |żu Ostendy a komin fabryczny. 
stamie dni listopada, Mimowoli | samolot pasażerski linii lotniczej Pod szczątkami zdruzgotanego n- 
odetchnęliśmy x ulgą, żłegnając |i, Sabena“, Błądząc wa mgle, sa- |pęrsta znaleziono jedenaście zwę 
miesiąc, obfitmjący w tragiczne | molat belgijski zawedza w pobli- | głonych trupów. Wśród nich roi 
wypadki, 

Nigdy bodaj kronika listopada 
nie zanotowała tak wielu wypad- 
ków, jak w roku bieżącym. Listo- 
padowe burze i mgły, zwały kę. 
hiących ię chmur, zaterazowsły 
drogi podniebne. I na tych to szła 
kach listopad 1937 roku pozosta- 
wił najbardziej krwawe ślady. 
Dn. II listopada, w dzień Świę- 
sa Niepodległości, pad Piesecz- 
nem rozbija się » słup telegraficz= 
ny wspaniały smolo pasażerski 
polskich linij lotniczych, grze- 
bige pad szczątkami zdruzgotanej 
maszyny I2 osób, z czego 4 zmarły, 
a 8 odnioeło rany. 

Nie przebrzmiało jeszcze echo 
fmagiczmej katastrofy, ba! nie spra 
wdzono nawet przyczyn wypadku 
i bezsilnej walki pilotla H. Wit- 
kowskiego i radiooperatora Blu- 
szcza z zacieśniającym się pier 
Ścieniem listopadowych mgieł. 
gdy dnie 12 listopada doniosły de 
pesze o nowym wypadku Pod 
Manheimem rozbija się samolot 
niemieckiej Lutfhansy. 10 osób 9% 
bitych, dwie ciężka ranne. W ka- 
tastrafie ginie m. in. znany dzien- 
nikarż niemiecki, krytyk i poeta, 
Gualaw Stolpe. 


LOT SIĘ NIE UDAŁ, 


obaj lotnicy zostali uratowani 
przez rybaków. W r. 1927, w 
maju, z lotniska Le Bourget pod 
Paryżem, wystartował samolat 
„L'Oiseau Bleu", pilotowany 
przez dwóch Francuzów, Nun- 

shea i Coli. Ten nocny start 
OSTATNIM W ŻYCIU ŚMIA- 
ŁYCH LOTNIKÓW — 

więcej ich nie widziane. Po- 
chłoną Atlantyk. W roku 
1928 włoski lotnik Nobile po- 
dejmuje próbę dotarcia do bie- 
guna północnego na sterowcu. 
Próba ła zakończyła się klęską; 
tylko dzięki odwadze szwedz- 
kiego pilota Lundhorga udało 
się uratować ekspedycję wło- 
ską, uwięzioną w lodach półno- 
cy. Rozbitkowie byli tak wy- 
czerpani fizycznie i moralni 
że zwątpiemo w utrzymanie ich 
przy życiu. Dzięki nadlndzkim 
wprost wysiłkom lekarzy Nobi- 
le wyzdrowiał i da dziś zajmu- 
je jedna z czołowych miejsc w 
lotnictwie włoskim. Podczas 
akcji ratunkowej 


ZGINĄŁ AMUNDSEN 
największy bohater wypraw 


MOT "1 SĄ 5 
Samolot polski 5P-AS3, który 


026 


Lada 


To26H się w górach Huigarii 


REGI ZIE 


Tajemnice wszechświata 


Największą z istniejacych gwiazd 
cukryta w roku bieżącym 


EZR 


Listopadowa pasa katastrof po 
wietrzrych nie zakończyła się = 
stety pod Manheimem. Parę dni 
po tym, 16 listopada, zwodnicze 
mgły jesienne przyprawiają o ka- 


Milioner amerykański 


+ przeznaczył 60 mll. dolarów 
i! dla dzieci kalek 
4 Egzekutorzy testamentu zmarle. 
; go w roku zeszłym w Nowym Jor- 
ku poteniata przemysłowego, Ire. 
neusza Dupont, przystąpili do wy. 
sA konywania jego ostatniej wol! i 
rozpoczęli pracę nad zorganizowa 
| niem olbrzymiej fundacji dla dzie. 
fici- kalek, na który io cel testator 
| zapłsat 60 millanów dolarów, t. j. 
į trzy czwarte swego mająlku. Ire. 
neusz Dupont należał do rodziny 
| Dupont de Nemours, książęcej ro. 
| dziny francuskiej, skazanej na ba- 
; nicję przez Napoleona l-go. Fun- 
dacja powyższa nosić ma miane 
Nemours Foundation. Rodzina Da- 
pont posiada olbrzymie fabryki w 
jnieście Wilmington (Delaware) ; 
w innych stanach. Majątek lej 
grupy, kiórej akcje nieomal nie 
wysziy z rąk radziny, stanowi jed- 
EE z największych potęg przemy 
słowych Stanów Zjedn. 


polarnych. 

W rok później zaginął bez 
wieści samolot, lecący z Euro- 
py da Ameryki, w którym znaj- 
dowało się dwóch śmiałych lot 
ników: kpt. Hinckelille i miss 
Elsie Mackay. Wszelkie próby | 


BALON ANDREEGO, 


Największe ciało niebieskie, z do 
tychczas  zmanych gwiazd we 
wazechświecie, odkryto w tym ro- 
ku chrzeząc je mianem „VV Ce- 
feusza”, Gwiazda ta jest podobno 
miliard tr trzydzieści milio- 
nów i dzie t sześćdziesiąt ty 
sięcy razy większą od słońca. Po- 
siada ona zmienną jasność i zale- 
dwie widoczna jest pośród innych 
gwiazd 6 — 7 wielkości, — W tych 
warunkach twierdzenie, że VV 


;Cefeusz jest największym ciałem 
niebieskim, wydaje się czystym 
absurdem. Ale przypomnijmy s0- 
bie dzieje Anaxagoraca, zmuszo- 
nego ralować w V w. przed nar. 
Chrystusa swoje życie ucieczką 
przed oburzonymi waspólrodaka- 
mi, którzy chcieli ga skazać na 
ierć za bluźnierstwo Anaxagoras 
bowiem émiał twierdzić, że słoń- 
ce jest większe od... Peloponezu! 
Tempora mutantur... 


kosniczy .. sfotografowany 


Promienie te czasem zabijają uczonych 


Wiadomo było dotychczas o 
istnieniu promieni kosmicznych, 
ale nikt jeszcze nie widział takie 
go promienia na własne oczy. I 
oto w paryskim Palai; de Decou- 
verte wybudowano t. zw. pokój 
Wilsona, cały ze szkła, wypełnio- 
ny wewnątrz skondensawanym 
powietrzem wilgotnym. Przez na- 
ciśnięcie nagie tłoka powoduje się 
rozprężenie powietrza, które wy- 
twarza warunki podaine dla 
mgły. Jeżeli w tej chwili przecho- 
dzi przez pokój Wilsona promień 
kosmiczny, mający własność for- 
mowąnia nigły, automatycznie 


nastawiony aparat fotagraficmy, 
połączony z magneziowym Świa- 
tlem, oświetla i fotografuje to 
zjawisko. — Promienie kosmicz- 
ne uchodzą za całkowicie nieszko- 
dliwe dła organizmu ludzkiego, 
przechodząc przezeń 200 tysięcy 
razy w ciągu godziny. Jednakże 
zauważono w „pokoju Wilsona“, 
że czasem wytwarzają one pew- 
ne związki o własnościach zabój- 
czych, Tym też obecnie uczeni ata 
rają się wytłumaczyć nagłe zgo- 
ny, niczym niewytłumaczane me- 
dyczuie, z którymi tyiokrotnie « 
życiu się spotykamy, 


spalił się w pierwszym locie | podczas której zginął pilot 


Tragiczny listopad 


Miesiąc klesk i katastrof na lądzie i morzu 


KINGSFORD SMITH i 
podczas próby pobicia rekor- 


du dłagości lotu na aparacie |] 


„Sputhern Crosse". 

W kiika miesięcy wcześniej 
Iatnictwo sowieckie panos! 
kliwą stratę. Oto olbrzymi, oś- 
miosilnikowy „Maksym Gorkij“ 
rozpiętości 63 metrów, uno- 
cy 23 ludzi załogi ł 43 pasa- 
‘erów, spada podczas pierwsze 
go lotu, | 
7DERZYWSZY SIĘ W POWIE- 

TRZU Z INNYM SAMOLO- 
TEM 

W r. 1936 przeżyliśmy rów- 
sież kilka poważnych katastro 
'atniczych. Holenderski zamo- 
lat po starcie z Croydon spalil 
się w powietrzu, grzebiąc pod 
<wymi szczątkami głośnego kon 
atruktora hiszpańskiego de la 
Cierva. 

W polskim lotnictwie wyda- 
rzyła si również katastroła pa 
sażerskiego aparatu koło Get 

er- 


dzina ka. Jerzego Heskiego, jadę 


sa do Londynu na ślub ka. Ludwi- b 


ka Heskiego. 
Dn 27 listopada lotnistwa pol- 
skie po raz drugi okrywa się ża: 
łobą. Polaki samolot komnmikacyj 
ny Donglas pilotowany trzema pa 
snżerami, rozbija się wśród śnież- 
ny Donglas pilotowany przes Ta- 
deunza Dmoszyńskiego u dwoma 
ludzi załogi i trzema pa 
szukiwania r wielkim nakładem 
sił i środków technicznych przy- 
niosły tragiczną windomość. Na 
szczycie Mazałoweki Rit strznska- 
ny samolot i aześć zwęglonych 
ciał. 

Oto straszliwe w gwej grozie po- 
dane w olbrzymim skrócie kiste 
we imiwo listopadowych dni. Gdy 
dodamy do tego kilka mnych ka- 
tastrof, jak zatonięcie statku 
wFranapori* w porcie gdyńskim, 
wykolejenie pociągu pod Pama- 
niem i na Śląsku, pożar olkrzy- 
mich zakładów Scheiblera i Groh 
mana w Łodzi, bilana Jistopado- 
wych wypadków jest aż nadto tra. 
giezny, 

Jeśli przypomnimy sohie listo. 
pad roku zeszłego, nie przeszedł 
on również bez wypadków i ka- 
tastrof, zarówno w lotnictwie 
(„Kraksa* inżyniera pilota Rze. 
wniekiego), jak również ezeregu 
nieszczęśliwych wypadków na lą- 


AMUNDSEN, BOHATER KRAIN 
POLARNYCH, ZGINĄŁ, LECĄC 
NĄ POMOC NOBILEMU, 


giel, jeden z najlepszych pol- 
skich pilotów komunikacyjnych. 

Wreszcie w bieżącym roku 
zanotowano dalsze katastroły. 
W lipcu. 

FALE ATLANTYKU PO. 
CHŁONĘŁY ZNAKOMITEGO 
LOTNIKA FRANCUSKIEGO 

MERMOZA, 

który 24 razy przeleciał ten 
ocean, by w czasie swego ju- 
llenszowego lotu zginąć w głę 
biach wraz z pięcioma ludźmi 
załogi W tym samym miesią- 
cu 

ZGINĘŁA BEZ WIEŚCI „MISS 

LINDY* 


' 

najlepsza lotniczka Świata, 
Amelia Earhart, która wraz z 
Fredem Noadmanem wystarta- 
wała z San Francisco da lotu 
przez Ocean Spakojny, Pomi- 
ma długich poszukiwań nie od- 
naleziono ani aparatu, ani nie- 
szczęsnych lotników 17 czerw- 
ca trzej lotnicy sowieccy: Czka 
low, Bajdunkowa i Bielakow, 
wylecieli z Moskwy z zamia- 
rem przebycia trasy Moskwa— 
San Francisco i po 64 godzinach 
lotu wylądowali w Vancauver 
w Kanadzie z powodu zupełne- 
go wyczerpania lizycznego i ner 
woweśo. 

W sierpniu zginął na bezkre» 
asnych obszarach bieguna pół- 
nocnego 

SOWIECKI LOTNIK LEWO- 
NEWSKI, 

brat poległego śmiercią lotni- 
czą polskiego pilota. 

Ostatni miesiąc przyniósł ró* 
wnież szereg tragicznych wy= 
padków, z których ostatnim hy 
da katastrola polskiega samolo- 


dzie i morzu, 

Śnieżny grudzień na pewno po- 
zoslawi po sobie bardziej przyje. 
mny bilans, 


195 lat 


> 
termometru Celsjusza 
W roku 1742, t j. sto dziewięć | 
dzieriątpięć lat temu, Andera Cel ' 
sius, nczony rodem z Uueali, wpro | 
wadzi stustopniową podzisłkę ter | 
niometru. Pierwszym, który po-' 
dzielił termometr na 100 stopni 
hył Włoch Cagredo, dokonał on 
swej podziałki w 1613 roku, lecz 
już w sto łat później G. D. Fa- 
hrenheit, mechanik x Amsterda- 
mm, zaczął mapełniać termome- | 
try rtęcią i wprowudził swoją po- 
działkę, do dziś dnia nżywaną w 
krajach anglosaskich. Zero ter- 
mometru Fahrenheita odpowiada 
nie temperalirie zamarzania W0- 
dy, lecz temperaturze mieszani- 
ny śniegu z solą, która ta tempera- 
tura leży o 32 stopnie. Cels, po- 
niżej punktu zamarzania wody. 
— Pierwszy termater sporządził 
Heron z Aleksandrii, w TI stule. Kpt. IDZIKOWSKI, KTÓRY ZGI- 
ciu przed Chr. Właściwym wyna- | NĄŁ PODCZAS PIERWSZEGO 
lazca nowoczesnego termometru LOTU POLSKIEGO NAD 
był zdaje się Galileuez, ATLANTYKIEM. 


tu 50 ASI. w górach bałkań- 
sklch, ale o tym piszemy od- 
dzielnie, 


| 
| 
| 
1 
| 
i 


na kopalni 


W państwowej kapalni wegla 
Brzeszczach odbvły sie w dniu 
grudnia 1937 r, wybory delega- 
do Komitetu Kopalnianego, 
Wvbarv poprzedził wiec C.Z G. 
w dniu 28 listopada, z udziatem 
ponad tyslac osób. Na wiecu refe 
pwal tow. Si. Bocian, W tymże 
ZZZ. („OZON“) zwołał rów- 
pleż zgromadzenie, na które przy. 
byla trzech referentów. Zgrama- 


Brzeszcze 


dzenłe to wobec brakn 
nie odhyto się. 

WYBORY PRZYNIOSŁY OL- 
BRZYMIE ZWYCIĘSTWO C, Z. 
G., KTÓRY UZYSKAŁ 1493 GŁÓ- 
SY. Z. Z. Z. „Ozon“ wyszed! jak- 
najfatelniej, gdyż otrzymaj tylka 
38 głosów, a lista dzika 16 gło- 
sów. 


słuchaczy | 


pyme zwycięstwo Cent. Zwiazku Górafówk 


udczyt tow. M. Niedziałkowskie: 
go p.t „Ku czemu Polska idzie?" 

Wielka sala Związku Pracowni- 
ków Handlowych, w której urzę- 
dzone odczyt, była przepełniona. 
Znaczna część obecnych na sali 


C. Z. G. otrzymał wszystkie 17 
mandatów, 


| Kronika kaliska 


| (Oddział, ul. 


| Obrady 
mad gospodarką miejską 


W środę dnia 1 grudnia r. b. 
[odbyło się posiedzenie Rady 
miejskiej. Przewodniczył p. prezy- 
dent Bujnicki, klóry na począlku 
posiedzenia zakomunikował, co na 
stępuje: 

W dzlenniku wojewódzkim zo- 
siat ogłoszony statut wodociągo. 
wy, który dla Kalisza przewiduje 
[opiaty za wodę 45 gr. plus 22% 
gr. za korzystanie z kanałów i 
ścieków. Przepisy statutu wcho- 
dzą w życie w rok pa oglosze- 
niu. Roboty miejskie są na ukoń- 
czenlu; obecnie pracuje 200 ro- 
butników. Przez sezon letni było 
zatrudnionych na robotach pu- 
blicznych 800 robotników. Kre- 


dyty na roboty publiczne w roku; 


1938 nie będą zmniejszone i prze. 
widuje się: na kanalizację 300.000 
zł. na wodociągi 115.000 zł, i na 
targowicę 20000 zł W sprawie 
placu przy ul. Legionów ł Gór- 
nośląskiej, nabytego ód p. Świdli. 
kowej za cenę 6.200 zł, nie do- 
szło do porozumienia, gdyż zgło- 
sili się dalsi właściciele, żądając 
za plac 15.000 zi. Magistrat wniósł 
podanie a wywłaszczenie legoż 
placu. 

Rada udziellła gwarancji finan 
sowej na pożyczki, w łącznej su. 
mie 150.0000 zł. na addłużenie 
pracowników miejskich, Rada w 
poważniła Zarząd Miejski da za. 
ciagnięcia pożyczki w wysokości 
30.000 zł, w zlocie 2z B. Gasp. Kr. 
na budowę domków robotniczych. 

Następnie, po dość długiej i o- 
żywionej dyslkusji, uchwalono bu. 
dżet nadzwyczajny, kióry przed- 


Strajk 


w Gnaszyńskiej fabryce ta 


W dniu IO.XI r. b. Centralny 
Związek Robotników  Przemysiu 
Chemicznego R. P„, Oddział w 
Częstochowie, wysunął żądania 
podwyżki płac ł zawarcia umowy 
zbiorowej z Qnaszyńską Fabryką 
Tapet i Papierów Kolorowych w 
Gnaszynie. 

Wobec iega, że w dniu 26.X1 rb. 
Oddział Centralnego Związku 0- 
trzymał pismo od Gnaszynskiej 
fabryki tapet, kategorycznie odma 
włające 


ANDRE POLTZER 


Strzelecka 4) 


stawia slę następująco: budżet 
zwyczajny 2.291.463 zł, nadzwy- 
czajny 3617.138 zł. 

W dyskusji zabierało głos sze- 
reg radnych. Bardzo ostre) kryty- 
te poddana szczególnie gospodar- 
kę w laszch miejskich, 

Radni PPS głosował przeciw bu- 
dżetowi, uzasadniając to tym, że 
zwiększono wydatki personalne 
kosztem niższych pracowników 
umysłowych i fizycznych, którzy 
lata całe czekają na stabilizację— 
wówczas, gdy poprzyjmawana no. 
wych pracowników, dając im 6% 
raz elaty. Jak na ironię, dział 
opieki społecznej powiększono ê- 
ledwie o 600 zł, a dzia! zdrowla 
publicznego zmniejszono o 22.000 
zł.  Wypowiedzieli się również 
przeciw przyznaniu wynagrodze. 
nla p. wiceprezydeniowi Siwikowi 
Rada dodatek ten uchwaliła w su- 
mie około 6.060 zł. 

Posiedzenie Rady odroczona ze 
względu na spóźnioną porę. 


Akademia ku czci 
tow. Daszyńskiego 


W niedzielę dnia 12 b. m. w 
Teatrze Miejskim, o g. 12 w potu- 
dnie, staraniem Polskiej Partii 
Socjalistycznej 1 Towarzystwa 
Uniwęrsyleiu Robotniczego, odbę- 
dzie się uraczysta akademia w 
hołdzie tow. L Daszyńskiemu w 
pierwszą, rocznicę Jego śmierci. 

W pragramie przemówienia z 
udziałem tow. Wandy Wasilew- 
skiej, oraz deklamacje, Śpiewy i 
część koncertowa z udzialem pp. 
artystów teatru, 

Wzywa słę mieszkańców Kali- 
sza do wzięcia licznego udzlału 
w akademii, 


Polski 


pet i papierów kolorowych 


płac, robotnicy, dowiedziawszy słę 
o otlrzuceniu len postulatów, = 
dniu 26.XI rb. rozpoczęli strajk 
okupacyjny. Od 9 dni 84.ch robot- 
ników okupuje fabrykę tapet, aby 
złamać upór fabrykanta, Robotni- 
ników przez przedsiębiorcę pierw- 
cy walczą o prawa do życia, 

Akcją kieruje Centr. Zw. Rab. 
Przem, Chem. R. P, w Częstocha: 
wie, Nastrój wśród strajkujących 
jest bardzo dobry. 


jaklejkotwiek podwyżki 


Koncert skrzypcowy 


Stał u Szczytu swej przepysz- 
nej sławy, gdy wydarzyła się la- 
talna katastrula, Cios był nagly 
1 nieoczekiwany. Jeszcze w Lon- 
dynie spotkał się z  bezgranicz- 
nym uwielbieniem tłumów w ol- 
brzymiej sali koncertowej; w czie- 
ry dni później w Paryżu nie szczę 
dzono mu również oklasków; jed- 
nak zawdzięczał [e raczej rozge- 
sowi nazwiska, aniżeli znakomł. 
temu dziełu. Publiczność była 
skonsternowana, a garliwa kryty- 
ka wspomniała o niedyspozycji 
mistrza. On sam podzielal ta przy 
puszczenie i dopiero podczas kon- 
certu w Brukseli udzielił mu się 
lodowaty nastrój sluchaczy i spę- 
łał go ladowymi okowami stra- 
chu 

Tej samej nocy — mimo pro- 
testów impresaria, polecił odwo- 
łać czternaście koncertów, wyzna- 
czonych w stolicach kontynentu. 

W Berlinie dał się zbadać przez 


„A umysłowo, jest całkowicie zdrów 
1 dali mu jedynie radę, aby przez 
jakiś czas wypoczął. 

Natychmiast zastosował się bez 
sprzeciwu i pierwszym pociągiem 
wyjechał do Szwajcarii, gdzie 
posiadał piękny majątek, Przebyl 
tu kilka tygodni, wstając o świ. 
cie i kładąc się spać z kuraml. 

Pewnego dnia chwyciła go nie- 
poskromiona tęsknota za nerwo- 
wą atmosfere sali koncertowej. 
Po raz pierwszy od brukselskiego 
koncertu dobyl skrzyplec, Pałce 
ujęty czule drogocenny instrument, 
który przytulił do ramlenia. Ale 
ręka z podniesionym śmyczkiem 
zawisła nagle w powietrzu. Ogar 
ng'o go straszliwe przerażenie — 
przed zetknięciem się z rzeczyw!- 
stością. Zmieszany odłożył skrzyp 
ce j uclekł z pokoju. 

Na dworze stalo auto; rzucił się 
do klerownicy i jak szalony pędził 


dwuch światowej sławy specjalis- 
tów. Ich pocieszająca diagnoza 
zaostrzyła tylko jego niepokój, 
Orzekli, że zarówno cieleśnie, jak 


przez gościńce, Po dwuch godzi- 
nach wróci! — uspokołony i zde. 
cydowany. Natychmiast udał się 
do pracowni i bez wahania ujął 
skrzypce. już po pierwszych ru- 


musiała stać, wobec braku miejsc 
siedzących. Ponad lo x górą 200 
ueóh odeszło, nie mogąc dostać 
«ię na przepełnioną salę. 
Washodzącegu na celę prelegen- 
$n witały długotrwałe oklaski. 
Zgromadzeni na aali pracownicy 
państwowi, samorządowi i pry- 
waini, wysłuchali w skupieniu 


e. 


Śtr. 9 


dry! (ow. W. Mecniettomshie 


Staraniem Sekcji Pracowników | wywodów tow. Niedziałkowikie- 
Umysłowych P. P. S. w Warsza- | go, 
wie odbył się w piątek ubiegły | sytuacje polityczną kraju, 


ULTRA:SILCO 


ZADANIE NR. 17. 
ARYTMO-LOGOGRYF. 
ul E. Winawer, Otwock. 


n1Z3J47 46 
189 oś ft 12 


W powyzszą figure wpłsać 12 słów 
o podanym znaczenin w kierunku gw 
danym przez sbrzałkę, Pierwsza lite- 
ra słów wpisywanych w klerunku do 
góry jak į w klerunku do dolu iest 
podana. Po podstawienia w niżej m 
danym szeregu cyfr — Ilterami tych 
cyfr otrzymamy zakończenie zdania, 
którego początek jest podany w za: 
daniu, 

Znaczenia wyrazów pisanych w 
górę: L Czlowiek pracujący fizycz- 
nie. 2. Przaciwstawienie. 8. Nazwa 
pustyni w Afryce. d. Ściąganie nale. 
źmości. 5. Nazwiska znanego pisarza 
francuskiego. & Natchnienie, bogini 
sztuk pięknych ò nauk. 

Znaczenie wyrazów pisanych % 
dół: 1. Część ciała. 2. Kamień uży- 
wany do dezynfekcji po goleniu. RB 
Człowiek należący do semitów, na. 
zwa żydów, arabów į t d d Czaj- 


lest zdrów. Tony były ciepłe I u- 
duchowiene, dla niego dźwięczały 
jak rajska muzyka. Kryzys minął. 

Śkończywszy próbę, drżał chę- 
cią jaknajszybszego znalezienia 
się ma estradzie, by wykazać 
świału swe nienaruszone wirtuo- 
zostwo, 

W dwa tygodnie później skla- 
dał ukłon w stronę publiczności 
w wykupianej do ostatniego miel- 
sca Ball koncertowej. Było to w 
Genewie. Przywitano go huranga- 
nami oklasków, które ucichły do- 
plero, gdy mistrz wzlął do ręki 
skrzypce. 

Z zapałem ujął simyczek, by 
rozpocząć  Busoniego koncert 
skrzypcowy D-dur opus 35 a. W 
tejże chwill ogarnął go śmiertelny 
strach. Poczuł nagle w prawej rẹ- 
ce jakby o'owiany bezwład, znany 
mu fuż z dwóch poprzednich wy- 
stępów.  Nadludzkim wysHklem 
próbował go zwalczyć; czolo zrosi 
ly krople potu, ręce zwligotniały; 
— daremnie. 

Wieczór byl stracony, a następ 
nego dnia ukazały się w pismach 
krytyki, równające się nekrolo- 
gom wielkiego mistrza. Ale on 
ich nie czytał, gdyż po koncercie 
zaginął. Widziano go ieszcze pó- 


który scharakteryzowawszy 
omé 
wił akcję O. Ż. N. i oboza „nara- 
dowego’, zaś — przechodząc do 
zadań lewicy polskiej, podkreślił 
z naciskiem konieczność jak naj 
ściślejszego współdziałania ruchu 
robotniczego 2 ruchem ludowym 
oraz pracowniczym. 

Gdy tow. Niedziałkowski zakoń- 
czył, rozległy się długo nie mil- 
knące okłaski, którym licznie 
zgromadzeni pracownicy umyało- 
wi dali wyraz uwej solidarności 2 
treścią i konkluzjami odczytu. 
| PTO Z E 


Pokwitowanie 


Strejkujący pratownicy „Dziemai: 
ka Porannego" kwitują z odbioru ot: 

Grupy literatów zł. 5. 

Robotników Spółdzielni Pracy przy 
Tow. Popier. Kooper. Pracy zł 13.80. 

Stanisława Lipko zł. 12. Razem 
zl. 20.80, ca łącznie z poprzednia pw 
lwitowanymi sumami stanowi 4 


+ 1.573.80. 


Rozrywki umysłowe 


nik 5. Tem, który coś znalazł. 
Nauka o chorobach | fch leczeniu. 
Nagroda: książka. 
ZADANIE NR. 78. 
WIZYTÓWKI. 
ul B. Kaluszyner. Brok. 
Leon Tromterek. 
A. Toluski, 
J. Rozalek. 
Jaki jest zawód tych asóh? 
Nagroda: książka. 
.. 


ê. 


Rozwiązanie zadań x poprzedniego 
numeru: Zad. Nr. 76 — Hiszpania 
Ludowa walczy. Zad. Nr. 78 — skle 
pikam, stolarz Nagrody w postaci 
cennych książek wylosowali: Burczyn 
Tadeusz, Kostomłoty, poczta Tumim 
k Kielce į D. Apfeld, Otwock, Po- 
niatowskiego 21; Nagrodę pociesze- 
nia; Paulina Knechterówna, Skler- 
nławice, ul. Rawska 6. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

E. W. Otwock Drukujemy. Poro- 
stale zadania zatrzymujemy. 

B. K. Brok. Wizytówki drukujemy 
Pozostale zadania nie pójdą. 

Z. Z. Horodenka, Zadania pójdą w 
najbliższych numerach. 

Rozwiązania zadań z tego numeru 
należy nadsyłać do dnia 9 grudnia r. 
h. na dres nazej Warszawskiej Re- 
dakoji (Warecka 7). 

WARUNKI LSZEGO WIELKIEGO 
KONKURSU DZIAŁU R. U. 

W najbliższych kolejnych nume- 
rach naszego pirma będą drukowane 
zadania punktowane. 

Ten, który osiągnie przy zakończe. 
niu kankursu najwięlszą ilość punk- 
tów 100, otmytna piernazą nagrodę 
— dalsze nagrody będą udzielane w 
zależności od ilości osiągniętych pun 
Któw. W razie osiągnięcia przez dwie 
Tub więcej osób tej samej Ilości punk 
tów, nagroda będzie między nimi 1o- 
sowana. 

Lista nagród t dalsze szczegóły © 
przyszlym cutnerze naszego pisma. 


gdzłe samotnie siedział, zapijając 
się bezsensownie. Nad ranem 
chwiejnym krokiem opuścił lokal 
| — wedle oświadczenia portiera 
— z wielką szybkością odjechał 
autem. Tegoż dnia wytowione! 
jego wóz z Qenewskiego Jeziora.| 
-b 


Di 

Było to w pół roku po trapicz= 
nej śmierci wielkiego artysty. W 
tej samej sali koncertowej, w któ- 
rej występ skończył się ostatecz- 


ną klęską mistrza, mlał debiuto- 
wać nieznany skrzypek. Protekio- 
rzy umożliwili mu występ w Gene 
wie. Ze zrozumiałym wzruszeniem 
aczekiwał sygnału, aby wyjść na 
estradę; tymczasem oglądał się 
bacznie w zwierciadle w pokoju 
artystów: frak leżał na nim jak u- 
lany. Nikt nie móglby nawet po 
dejrzewać, że kupił go dziś u han 
dlarza starzyzny. Miody artysta 
był trochę dumny z tego stroju, 
byłby więcej dumny, gdyby wie- 
dział dia kogo Írak zosia! skrojo- 
ny. Nieszczęśliwy wielki skrzy- 
pek nosił ten frak tylko trzy razy: 
na koncertach w Paryżu, Brukself 
i tu na ostatnim. Miał go na so- 
bie, gdy w zamroczeniy alkoholo- 
wym skierował auto nad brzeg 
jeziora. Frak dostał się w ręce 


Teletonować 5.27.66 


smażona m wa 


WYROK NA FAŁSZERZY 
MONET. 
Sąd w Kołomyi rozpatrywał 
sprawa niejakiego Płyszczuka i Sł:: 
woka, oskarżonych o podrabianie 
i puszczanie w obieg falszywych 
monet. W wyniku rozprawy sąd 
skazał na 5 lał więzienia oskarżo- 
nego Płyszczuka, Słowoka zaś u- 
niewinnił. 
UTRATA POSADY PRZYCZYNĄ 
SAMOBÓJSTWA. 
W Tarnopolu, z okna 3:go pię- 
tra gmachu Polskiego Monapolu 
Tytoniowego, wyskoczył zatrudnia 
ny łam inż. Tadeusz Duskier. Po 
przewiezieniu da szpitala despe- 
rat zmarł. 

Przyczyną samobójstwa była u- 
irata pracy. 

UTONĄŁ W CZASIE PRZEPRĄ- 
WY PRZEZ RZEKĘ, 

W czasie przeprawy tódką przez 
rzekę Stryj w Kropiwniku Nawy m, 
pow. Drolobycki, 45 1. Mikołaj 
Kozłow dostał się w wir | utonął. 
OKRĘGOWY INSPEKTOR PRA. 
CY W KIELCACH SKAZANY NA 
2 LATA WIĘZIENIA. 


Przed sądem apelacyjnym w 
Krakowie odbyła się rozprawa 
karna przeciwko Okręgowemu in- 
spektorawi Pracy w Kielcach, Ju- 
lianowi Kowalikowi, oskarżonemu 
« sprzeniewierzenie 1 nakłanianie 


Wiadomości 


RADIOPREN komunikuje 


wysokiej klasy 4-lampowy ekanariczny 


TELEFUNKEN suren FENOMEN 


zużywa tylka 25 watłów 
18 tat pa 20 zł. Zal 20 ii 


P R EN 
Pl. Żel. Bramy 2, 


z całej 
Pois<i 


drugiego 
wierzenia. 

Sąd uchylił uniewinniający wy** 
rok I inslancji | skazał Kowalika 
za czyn objęty pierwszym przč= 
siępstwem na 2 lata więzienia I 
utratę praw honorowych i obywa 
telskich na przeciąg 5 lat, za prze 
stępstwo drugie na jeden rok wię- 
zienia. Wyrokiem łącznym wymie 
rzono mu 2 lata więzienia, 3 ty- 
slące złotych grzywny i utratę 
praw honorowych ł publicznych 
przez lat pięć, 


UJĘCIE KŁUSOWNIKA. 


Na terenie majętności Sk=%ar- 
czewo, w pow, gnieźnieńskim, grą 
sowal od dłuższego czasu kłusow* 
nik, który szerzył tam spustosze. 
nle wśród zwłerzostanu, a rie 
można go było przychwycić. Do- 
piero przed paru dniami udało się 
go ująć, Okazał się nim właści- 
ciel S0-morgowega gospodarstwa 
w Kierznie, Kamyszek. Ujęło go 
w chwil gdy czałował na zwierzy 
nę. W czasie rewizji w mieszkaniu 
znaleziona kilka zabitych niedaw- 
no zajęcy. 


ŚWIĘTA będą WESOŁE 


gdy spędzisz je przy głośniku, as 
ląconym do Twego Dałefonu. Pol- 
skie Zakłady „ATA Warszawa 
Ogrodowa 37. 


urzędnika do sprzenie- 


Radio wa 


NIEDZIELA, 5 grudnia 

WARSZAWA |: 8.00 Pieśń. 2.05, 
Dz ənnik. 8.16 Gazetka rolnicza. 8.50 
Pieśni Ziemi Wileńsk.ej. B.0U Ma 
lek Pilsudski I Jego rodzinne atrany. 
9.16 Tr, nab. z Ostrej Bramy w Wil 
nie, Po nab. Muzyka relg.jna (ply- 
ty). 1180 Reportaż z życia, 12.08 Hej 
nal, 12.03 Pot, symf. ze Lwowa, 18.00 
Przegląd kulluralny. 19.10 Scena z 
„Popiołów” Żeromskiego, Czyta J. 0- 
sierwa, 18.30 Muzyka ohiadowa, 
1445 Audycja dla wsi. 15.45 Marsz, 
Piłsudski wychowawcą mitdzieży — 
odczyt. 16.00 Soliści: Mar.a hrzywiec 
— śpiew, Ólga Martasiewicz — for. 
tepian. 16.45 „Anielcia i życie" — 
Owieść mów.onń. 17,00 M. 
wicz; Napsodia Litewska — w wyk. 
Ork. P. R. pod dyr. G. Fitelbergu. 
17.20 Fragmenty a Pism Marszałka, 
18.00 Melodie | pieśni bajawników 
a wolneść. 19.00 Rapsod poetycki z 
wierszy K. lllakowiezówny, Muz, J, 
Maklakiewieza. 19.30 Ślynni wirtuo. 
zi — płyty 2085 Pepis 3a 
Przegl polityczny, MLS Swie 
21.06 Wiad. sportowe. 21.15 „Święty 
Mikolaj w królestwie eteru“ — lekka 
audycja. 21.46 Najpiękniejsze p'eśni 
S. Moniuszki — H. Zboińska - Rusz- 
kowska — sopran. 22.05 Polskie lań- 
ce z przed 50-cu lat w wyk. Małej 


Orkiestry P. R. pod dyr, Z. Górzyń- |z 


sk'ego i J. Godlewskiej z 


WARSZAWA I: 1445 Rapsadie 


[22.55 Ostatni dziennik, 
poz O iii 


chach smyczka przekonał się, żelźnym wieczorem u „Maksyma“, handlarza, który odsprzedał go 


młodemu skrzypkowi. Debiuiant 
stał teraz z bijącym sercem wobec 
zapełnionej — dzięki wielu bez- 
płatnym zaproszeniom — sali. 

Akompanłator uderzył w klawi- 
sze i skrzypek uniósł smyczek. 
Byt to niewątpliwie przypadek, 
że mlał zagrać Busoniego koncert 
skrzypcowy D-dur op. 35a, którym 
jego nieszczęsny wielki kolega — 
wskutek przesądu — rozpoczynał 
zawsze każdy swój występ. 

Już po plerwszych poclągnię- 
ciach młody artysta stwierdzi! z 
przerażeniem, że z trudem może 
poruszać prawym ramieniem, jak- 
by dziwnie usztywnionym. 

Był on silnym, wyspórtowanym 
chiopcem, uczynił więc gwałiow- 
ny ruch, którego następstwem by 
lo pęknięcie rękawa. Skrzypek 
zerknął z ukosa na swe ramię: 


chwała Bogu, to tytko podszewka, * 


z wierzchu nie widać. Jednocześnie 
odczul «rakomitą uige i swobodę 
ruchów 1 momentalnie opanował 
swe zmieszanie. Pa tym odegrał 
do końca ów osobliwy wielojęzy- 
czny koncert, osiągając niezwy- 
kłe powodzenie. 
Tium. K. L. 


Karlo- | 908P. 


rszawskie 


1 fantazje na fortepian otaz na in. 
strumenty dęte (płyty). 16.00 Fene- 
ton aktualny. 16.15 Polska muzyka 
salonowa w wyk. Zespołu Pawla R. 
nasa. 16.50 Program, 22.00 Pal 
muz. lekka (płyty). 23.00 Polska mu- 
zyka tan. z przed GQ-ciu lat. 23.45 
Muzyka leka i taneczna (plyty). 
PONIEDZIAŁEK, 6 grudnia 
WARSZAWA I: 6.16 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6,40 Muz, (płyty). 7.00 
Dzienmk. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół. 1L15 „Szkoła pod palins- 
mi* — pop. dla dzieci starszych, 
11.40 W wytwórni farb, 12.08 Hejnał 
12.08 Aud. południowa, 15.80 Wiad. 
. 1546 „Z pieng po kraju“, 
16.1B Śląska Kapela Ludowa 1650 
Pog. akt, 17.06 „Roland Lotros — 
zmakom:ty fizyk“ — odczyt. 1915 
Koncert muzyki fińskiej. Wyk: J- 
Hiennert — śpiew, M. ini - La. 
zuro — fortepian. 17.50 Pog. | wad. 
sportowa, 18.10 jarz mur” k. 
Tues Layon (ary, 18.80 Pro- 
paa al ds wè 19.00 Aud. 
boemia J3 „Miedzi w posziki. 
waniu autorytetu” — dyskueja gru- 
powa. 19.50 Pog. akt. 20,00 Muzyka 
lekka i tan. w wyk. Małej Ork * R. 


22.50 Ost. dziennik 

WARSZAWA Il: 13.00 Koncert 
rarswwowi bory} 14.00 Parę ini 
dammah 11% Pore 06-10 Yea 
a jhh ra tyv} S0 wę. 
Ahi a m — felie'om 
15.16 Zespół H. Kowalskiego. 18.00 
Muz. lekka (plyty), 19.05 Soliści: P: 
wel Geodanow — skzypce, Jarata v 
Goebel - Tarnowa — bas. 19.55 zyca 
kulturalne stoley. 22.00 Reporaz. 
7115 Muz. lekka i tan. (płyty). 

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien 
mk. Kwartet wokalny pod kier. z. 
Żelechowskiego. Framment z . 


i 


Chio- 
pów" — Reymonta. Utwory Henryka 
Wieniawskiego (płvytv). Co przyn'osia 
poczta z za ocennu? Mus, tan. (pły» 
ZOK RKA 


Kącik radiowy 


DZIŚ 5 grudnia — NIEDZIELA 

Audycje okolicznościowe w duin 

urodzin Marsz, Piłsudskiego 

8.80 Pieśni Ziemi Wileńskiej. 

9.00 Marszalek Pilsudski i Jego 
rodzinne strony — pogadanka 

B.I5 Nabożeństwa z Ostrej Bramy 
w Wilnie, 

12.03 Poranek symfoniczny. 

1310 „Dialog o potędze” scena x 
„Popołów' — Stefana Żeromał ego. 

1545 „Marszałek Piłsudski wycho- 
wawcą polskiej młodz eży" — odczyt. 

17.00 Rapsodia Ktewska — Mierzy 
sława Karlowicza, 

17.20 „Józef Piłsudski o swoim k9- 
ciu! -— fragmenty z Piem Marszałka, 

18.00 „Od Warszawianki do Lej 
Brygady" — melodia i pieśni bojow- 
ników o wolność. 

19.00 „W cieniu wielkości* — rnp- 
sod poetycki 2 wierszy KL Iitakowi- 
czówny. 

22.05 Polakie tańce x przed Kl.clu 


mg 
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PEU (2 A E SIT 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Walne Zebranie Członków PPS w Krakowie Tragiczna śmierć pracownika kolejowego 


(Ciąg dalszy). 
odbędzie się w poniedziałek, 6 grudnia 1937 r. a godz. 6.30 wie- 
tżórem w Sali Domu Górników przy Al. Krasińskiego 16. 
Na porządku dziennym: Dyskusja nad referaiami. 
Wstęp tylko za okazaniem legitymacji partyjnej. 
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P. P. S. KRAKÓW- 
MIASTO IM. I. DASZYŃSKIEGO. 


(ETZ RĘEĘ ZOE przyp pne W oma 


Do wszystkich Komitetów Małopolski 
zachodniej 


Wzywa się Komitety, aby naj- 
później do dnia 8 grudnia prze- 
stały zapotrzebowanie na refe- 
rentów na zgromadzenia w dn- 
12 do 19 grudnia. 

Równócześnie należy zamawiać 


na powyższe zgromadzenia afisze 
z podobizną G. Narutowicza, by. 
łego prezydenta Rzeczypospolitej 
w cenie 15 gr. 
O.K.R. PPS. ziemi Krakowskiej 
AL Krasińskiego 16 


Z życia górników w Zagłębiu Krakowskim 
Uchwały Okręgowej Konferencji delegatów C.Z.6. 


W dniu 28 listopada b. r. od- 
hyła się w Chrzanowie, w domu 
C Z. G, akręgowa konferencja 
Zarządów Oddziałów i delegatów 
roholniczych C, Z. G. Zagłębia 
Krakowskiego i kop. „Silesia“ w 
Czecliowichen: 

Obrady prowadziło prezydium 
w składzie: ttow. Ruman, Polo- 
czek i Stan. Deda. Sekretarz okre- 
gowy C. Z. G., tow. Stanislew Bo- 
cian. zreferował sprawę zastoso- 
wania w kopalniach skróconego 
czasu pracy, omawiając dotych. 
czasową działalność Z. G w 
lej dziedzinie oraz prace na przy- 
szłość w kierunku praktycznego 
zastosowania uelawy o skróceniu 
czasu pracy. W dyskusji zabierali 
glos delegaci ze wszystkich ko- 
palń, obrazując stosunki daty- 
czące czasu pracy na poszczegól. 
nych kopalniach. 

Drugim ważnym pmktem po- 
rządku obrad była sprawa ubez- 
pieczenia górniczego, zreferowa- 
na również przez tow. St. Bocia- 
na. 

Po omówieniu spraw organiza- 
cyjnych konferencja uchwaliła 
następującą rezolucję: 

w sprawie czasu pracy: 

1) żądanie zmiany Rozporzą- 
dzenia Rady Ministrów z dnia 20. 
VAI. 37 w sprawie skrócenia czo- 
an pracy, celem objęcia 8-godzin- 
nym czasem pracy dozorców i 
stróżów, wożniców i szoferów, 

2) rozszerzenia 7 i pół godz. 
czasu pracy na rohoiników po- 
wiarzchniowych i należących do 
ruchu ciągłego, 

3) w związku z praktycznym 
zastosowaniem 7 i pił godz. cza- 
su pracy na dole dochodziło do 
astrych konfliktów i w dalezym 
ciągu grożą zatargi, Aby temu 
zapobiec konferencja domaga się 
wydania zarządzeń: 

„a) aby wydawanie t. zw. ma- 
rek odbywało się poty, póki trwa 
zjazd da pracy, 

b) dokonywania 
dole, 


zapisów na 


|..9 wydawania narzędzi i mate- 
riałów wybuchowych na dole, 
lub w czasie, który ściśle zaliczo- 
ny zastanie do czasu pracy, 

d) zniesienia przerw w pracy 
na powierzchni, 

KOMUNIŚCI, OZONOWSKI 
Z. Z. Z. i Z. Z. P. WSPÓLNIE 

WICHRZĄ, 


jKonferencja stwierdza, że na 
terenie Zaglękie Krakowskiego 
— tak ze strony komunistów, 
jak i organizacyj ozanowskich 
Z. Z. Z. i Z. Z. P. oraz chadec- 
kich—prowadżona jest nie prze- 
bierająca w środkach kampania 
przeciw Centr. Związkowi Górni- 
ków celem rozbicia salidarmości 
robotników i pódważenia dyscy- 
pliny organizacyjnej. 

To też konferencja nakładu na 
członków C. Z. G. obowiązek 
przeciwdziałania tej akcji, za- 
chowanie solidarności i dyscypli- 


ny oraz Ścisłe zastosowanie się 
do dyrektyw Związku. 

Konferencja uchwala pełne 
zaułanie kierownictwu Centr, 


Êw, Górników) 


W SPRAWIE UBEZPIECZENIA 
GÓRNICZEGO. 


W związku z nastaniem okre- 
su, w którym górnicy mogą ubie- 
gać się o renty imwalidzkie na 
podstawie usiawy, konferencja 
stwierdza, że zaliczenie okresu 
ukezpieczenia od LI. 1934 roku 
krzywdzi górników, a renty skut- 
kiem tego hędą tak minimalne, 
że nie będą miały żadnego zna- 
czenia. Wobec tego zachodzi ko- 
nieczność zmiany nstawy o ubcz- 
pieczeniu społecznym przez zali- 
czenie 10 lat wslecz przed LJ. 
| 1934. 


Konferencja zdaje sobie spra- 
wę z tego, że ohecny Sejm tych 
zmian nie przeprowadzi i doma- 
ga się rozwiązania Sejmu i rozpi- 
sania wyborów na zasadach no- 
wej ordynacji wyborczej, 


Na torze kolejowym w Biado- 
licach pod Krakowem znaleziono 
zwłoki mężczyzny. Jak się okazu- 
je, był to Franciszek Wójtań, pra 
cownik kolejowy, zatrudniony w 
warszłałach kolejowych w Krako 
wie. 

Wojtań mieszkał w Rzezawie 
i wratał wieczorem pociągiem do 


domu. W wagonie Wojtań usna? 
i minął stację, do której chciał 
dojechać. 

Zbudziwszy się w Biadolicach, 
wysiadł z pociągu i chciał wsiąść 
do pociągu towarowego, aby się 
dostać da Rzezawy. Na torze ko- 
lejowym wpadł Wojtań pod po- 
ciąg i poniós! śmierć na miejscu. 


Samochód i latarnia 
poraniły dwoje dzieci 


W .sobotę w godzinach popołud 
niowych na ul. Słarowiślnej miał 
miejsce traglczny wypadek samo- 
chodowy. Przejedżająca taksów- 
ką, której: szofer chciał wyminąć 
przechodzącego przez jezdnię 0- 
sobnika, z powodu śliskiego bruku 
zarzuciła, wpadając na brzeg tro- 
tuaru. Przechodzący w tym ma- 
mencie chłopiec, został silnie ude- 


rzony klamką auta. Taksówka w 
dalszym ciągi, siłą rozpędu, ude- 
rzyla w latarnię gazową, która 
przewracając się, uderzyła 14-let- 
nią Słanisławę Pieniążkównę. 

Pogotowle ratunkowe przewio- 
zło oboje dzieci do szpitala św. 
Łazarza, 

Stan-chłopca beznadziejny. 


Historie dnia 


Wydawałi fałszywe weksle. Władze 
śledcze wydały nakrz aresztowania ni 
jakiego Emanuela Spetta. oraz razesł 
ły lisly gończe za jego wepólnikiem 
Stan. Chrząszczem. Obaj pozottają pod 
zarantem wręczenia jedneron z zamoż 
nych rzemieślników krakawekich slał- 
<kayosk weksli na sumę 7 tys. zł 
fja midzono w areszcie, Chrząsecz 
=mać ukrywa cię. 

Basay finał wyprawy złodziejskiej, 
Policja utesztowała manego włamywa- 
cza, Józefa Ramyrzka, w czacie, gdy 
powracał z wyprawy złodziejskiej, ob- 
łudoweny łepami i znopatrzony w kom- 
plet narzędzi da włamań. Ramyczka 


EE) 


Sw. Mikołaj 
na„PomocZimową' 


Najbliższa niedziela przyniesie 
Krakowowi niezwykłą akcję w pa 
staci wielkiej zbiórki, organizowa 
nej przez Sekcję propagandówo- 
prasową Komitetu Pomocy Bezra 
botnym. 


Dzień 5 grudnia zaznaczy się 
zbiórką, odbiegającą od szablonu, 
a zmierzającą do przysporzenia 
Miejskiemu Komitetowi Pomocy 
Zimowej jak największych środ- 
ków pieniężnych na cele zwalcza 
nia bezrobocia. 

Atrakcję zbiórki niedzielnej sta- 
nowić będą — obok korowodu 
„św. Mikołajów" — artyści i arly- 
stki teatru Stowackiego, którzy w 
efekiownych barwnych  kostiit- 
mach wystąpią na przystrojonych 
w zieleń platformach i objadą wa 
żniejsze punkty Krakawa, zbiera 
jąc po drodze datki. 


W powszechnej zbiórce 8 grud- 
nia wezmą udział różne organiza- 
cja spoleczne, zawodowe, związ- 
ki b. wojskowych, młodzież aka. 
demicka i inni, których zgłoszenia 
przyjmuje Biuro Pomocy Zimowej 
w Magistracie (sala Dietla I p.). 


mtrzymano w nreszcie do dyspozycji 
sedziego iledezego. 

Najechany przez wóz. Na ulice Ze 
blacie dostat slę pod kola jednokorne- 
go wozu Jaknh Śzytkowski, zatradnio- 
ny w skladzie węgla Kwiatkowskiego. 
Wezwany lekara pogotowia stwierdził 
obrażenia lewej stopy i przewiózł Szyt- 
kowskiago do Szpitala Ubazpieczalni. 


Z miasta 
ODCZYT. 

Zebranie Tow. Miłaśników Języka 
Polskiego, połączone z odczylem prof. 
dra K. Nitache p. t. „Kilka słów a ję- 
2yku listów Szopena” odhędzie nig w 
niedzielę, dnia 3 grmdnia 1937, w sali 
wykładowej Seminarinm Polanistyczne- 
ga U. J. przy ul. Gałębiej 20, I p.o go 
dzinie 11 przed pał. 

GENIALNI SZALEŃCY. 
W poniedziałek, dnia 6 b. m. a gadz. 


19,30, w mali odozytowej przy ul. Duma- 
jewskiego 7, saraniem Tow. Krzewie- 
nia Świadomego Macierzyństwa i Re- 
iormy Obyczajów, dr. Leon Wander 
wygłosi odczyt p. te „Geniolni ezaleń: 
ey“. Po ndezycie dyrkuaja. Gożcie mile 
widziani. 
CENY 

NA PLACACH W KRAKOWIE. 

Mleka niezkier. litr 20—22 gr., śmie- 
lana 1--1.20 zł, śmieianka 50—60 gr.. 
ser zwycz. kę. 80-90 gr. maslo wyb 
3.80 zł, masła stoł. 3.60, masła kuchen- 
ne 1.20—3,40 zł, jaja świeże em, 11 do 
JA ge, buraki ówikł. kg. 8—10 gr. 
hula 15—1B gr., marchew B—10 gr., pie- 
Ltruszka 25—30 gr., seler 25—30 groszy, 
ziemniaki 1—8 gr. gęś żywa «zL 4—6 
zł, indyk i indyczka 5—9 zł, kuta ży- 
wa 250--4 zł, kaczka 2.50—3 tł, per- 
lica 250--5 zł, zując w skórce 3—350, 
zejąc bez skórki 250—3 zł, jubłka 
komp. kg. 35—50 gr jabłka deser. 6C 
dn90 gr, gruszki deser, 1-140 zł. 
karp żywy mały kg. 1.60, karp żywy 
duży 1.70 zł. lin 160—1.80 z}, hrzana, 
leszcz, szczupak 250-275 zł. sandacz 
3-150 zł, wiślane drobne i środnie 60 
gr. do 1 zł. 


| APARATY 
Bajwyższej 


Repertuar 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 


Niedz. 5. XII. popol. „Frenda teoria 
tr. „Wielka miłość”. 
6. XIL „Poławiacze pereł". 


„Poławicee pereł", opem G. Bizeta, 
posiada niesłychane bogactwo melodii 
i siłę Summ igi W m 
samblach wokalnych i pomysłowej in 
stramentef. Niezwykłą popularnością 
cieszą się arle sopranowe, przepięknu 
liryemia — przez wszystkich wielkich 
tenorów wykonywana — barkarola i se 
rada mi Shono Aet tenora i bary- 
tona. W operze tej dadzą się słyszeć 
zmakomila soprenietka Ada Sari, oraz 
świetni artyści opery warszawskiej J. 
Popławski 1 E. Mossakowski. Ansamblu 
zolistów dapełnia A. Mazanek. Ewolu- 
cje taneczne wykona M. Mikuszewska 
i jej uczennice. W przedstawieniu w 
poniedziałek, dn. 6 b. m. bierze ndział 
Chór Tow. Operowego i Krak Ockie- 
sira Symfoniczna. Dyrygnje B, Wallek- 
Walewski, reżysernje J. Stępniowski. 

Bagatela. Rewia, którą obecnie wy- 
sławie teatr Bagatela, nosi tytnł — 
„masą — tylko śmiech*, 


Dyżury lekarzy 


Dnia 5 grudnia — dzień. 


Goldherger H. — Jagiellońska 11, tel. 
12836. 


Rslski Lesław — Król. Jadwigi 29, 
tel.-159-30. 

Fischer Jan — Michałowskiego 1, 
tel. 174-99. 


Eizevberg Samuel — Wielopole 13/7, 
tel. 126-66. 

E Dnia 5 grudnia — noc. 

Abend Wiktor — Lwowska 19, tel. 
160-99. 

Doening Tadeusz — Ariańska . 
10141. 

Ślern Natan—Suadom 27, tel. 170-35. 

Osiek Bernard — Rynek Gł. 23, tel. 
141.68. 

KINO MUZEUM DLA TUR. 

W niedzielę, dnia 4 grudnia 
b. r. o godzinie 7 wieczorem, wy- 
Awietla Kino Muzeum dla TUR. 
wspanialy program produkeji a- 
merykańskiej p. t. 

ŻÓŁTY SKARB. 

Film o wysokim poziomie ki- 
nematograficznym, osnuty na tle 
Krwawych wałk Wschodu. W roli 
głównej ulubieniec publiczności 
Gary Cooper. Ponad la daboro- 
we uzupełnienie. Bilety do nahy- 
cią wprost przy kasie Kina Mn- 
zenm, ul. Smoleńsk 9, już w nie- 
dzielę od godz, 10 rano. 


PHILIPS 


ma leski poira wyzwań moiety poleca tuthowi Mona miye 


„ANTENA” 


Mraków, Starowiślna 1, 


-ADIOWE 


178-77. 


Radio krakowskie 


NIEDZIELA, 5 grudnia 


Po nab. ok, godz, 1080 Muzyka 
religijna (płyty z Warszawy]. 13.0 
Kronika artystyczna awa: „Dra 
maty Przybyszewskiego na scenie krg 
kowskiej” w opr. Wiesława Guret- 
kiego. 19.80 Wiad. bieżące. 19.86 Pro. 
gram, 19.40 I-sza audycja konklrso, 
wa Tow. Śpiewaczych Wojew, Kra- 
kowskiego, 20.85 Lokalne w.adomo. 
ści sportowe. 29.00 Muzyka taneczńa 
— płyty). 


PONIEDZIAŁEK, 4 grew. 
18.45 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.45 Wiadomości bieżące. 14.50 Kwa 
drana muzyki klasycznej (plyty). 
15.05 Słuchowisko dla dzieci: „Dar 
św. Mikołaja" w opr, dr, Józefe Wydz 
kowskiego z udziałem chóru Palia, 
Fugu M5 kot wał b 
18.10 Lok. wiad, spawwa $ 
cital fart. Zbigniewa Dymnika (z Ka. 
łowie). 18,40 Odczyt przyrodniczy: 
„Arasy wawelskie jako najwcześmej 
szy atlas przyrodniczy w Europie“ 
wygl. dr. Karol Łukaszewicz. 18.55 
Program na dzień następny. 23:00 
Muz, tan, (płyty). y 


Co grają w klnoteatrach 
ADRIA — „Variete* | „Postrach 
dzikiego zachodn”. 
ATLANTIC — „Znachór%, 


BAGATELA — „Wiedeń — Lan: 
rewia „Śmiech tte 


Gzid A 
śmiech". 
PROMIEŃ: „Król i chórzystka”. 
STELLA — „Władca powalkege 
nia", 
UCIECHA — „Wisżcymi paw 
ay", 
WANDA: „Gdy kwitną Hg", 


Piorwntorzącny Jaktań Pwgrttbawy 


W KRAKOWIE 


EL 
„CONCORDIA 
JANA WOLNEGO 
pl. Szczepański 2, Tal. 103-31 
urządza pogrzeby od _najskrumniej- 
szych da najwspanialszych, przepro: 
wadza ekshumacje | przewozy zwłak 
do wszystkich krajów. 
Mnlej zasobnym daleko idąca 
ustępstwa. 


"mna 


Co grają w teatrach 


Iweawskich? 

Teatr Wielki: niedziela, godz 330 
popol. „Jutro niedziela”; godz. 7.30 w. 
wieczór problemów „Listy miłosne”. 

Teom Rozmaitości: niedziela godz 
3.30 pop. „Żnhnsia”; godz. 130 wiecu 
„Ten i tamten“. 
=p pŹ z 


Ro e 


Kronika Bielska, Białej i okolicy 


Oddział Biała, ul. Kcemorowicka 4 


KRONIKA 
Z frontu pracy 


Związki pracowników umysła: rokowań nie podjęli, związki po- 


SLĄSKA 
Smierć na kopalni „Giesche“ 


W kopalni „Giesche“ po zało. | bity został rębacz przedowy Nā- 
żeńiu naboju w ścianę, na pokła- 


Komunikat 


Zarząd Główny  Roboniczego 
Staw, KuHuralno Oświatowego 
„Siła” na śląsku Cleszyńskim za 
wiadamia, że w niedzielę dnia 12 
grudnia 1937 r. w sali Domu Ro- 
botniczego w Bielsku, odbędzie 
się 29.ty walny Zjazd Delegatów 
„Siły“ z następującym  porząd- 
kiem dziennym: 

1. Zagajenie i przemówienie pa 
witalne gości, 

2. Wyhór komisji zjazdowych. 
matki, mandatowej i wnioskowej. 

3. Sprawozdania Zarządu” Gł.. 
sekretarza, skarbnika i komisji re 

+ wlzyjnej. 

4. Praca oświatowa, prasa | pro 
gram prac. 

- 5. Wybór nowego zarządu gł, 


kofpisji rewizyjnej i sądu polu- 
bownego. , 

6. 30-iecie „Siły”' w r. 1938. 

7. Wnioski kół. 


Na walny zjazd koła wysyłają 
na każde 50 członków 1 delegata. 
Członkowie „Siły“, PPS, i związ 


ków zawodowych mają za okaza- 
niem legitymacji członkowskiej 
wstęp wolny jako goście. 
Początek zjazdu punktualnie o 
godzinie 9 rano. O liczny udzial 
upracza 
za Zarząd Główny: 
Józef Machaj, sekretarz. 
Tadeusz Reger, przewodn. 


Kurs o Polsce Współczesnei 
Zarząd Okręgowy TUR w Bia- 
lej, urządza w dniach 5, 8 i 12 
grudnia r. b. w sali Powiatowe. 
go Związku Gospodarczego w Bia 
ej Pl. Woiności 2 trzydniowy 
kurs o Polsce Współczesnej. 
Udział w kursie winni wziąć 
przewodniczący, sekretarze I skar 
bnicy względnie ich zastępcy Od- 
działów TUR okręgu bialskiego. 
Uroczyste otwarcie kursu na- 
stąpi w niedzielę, dnia 5 grudnia 
b. r. o god. 9 tano. 
Wykładać będą prelegenci tt. 
Czaplński „Piotrowski, dr. Krie- 


ger „Ciołkosz, Zawierucha i Chro- 
mik. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTERUK 


wych zrzeszone w Komisji Porozu 
miewawczej wypowiedziały na 
dzień 31 grudnia b. r. obowiązują 
cą w przemyśle przetwórczym na 
Śląsku tabelę płac dla pracowni- 
ków umysłowych, wysuwając ró- 
wnocześnie postulat podwyższenia 
obecnych płac a 20%. Ponieważ 
pracodawcy nie wykazują skłon- 
ności do podjęcia rozmów w spra 
wle rewizji płac, związki wyzna- 
czyły dzień 11 grudnai b. r. jako 
ostatni, w którym można będzie 
podjąć bezpośrednie rokowania. 
Gdyby do dnia tego pracodawcy 


czynią starania, aby. spór skiero- 
wany został do Komisji Arbitrażo- 
wej. 
y 

Na kopalni „Łagiewniki“ (daw- 
niej Florentyna) w Łagiewnikach 
odbyły się wybory do rady zakła- 
dowej. Listą CZG. otrzymała 443 
głosy i 3%4 mandatów; lista ZZP. 
598. głosów i 5 mandatów, lista Z. 
Z. Z. (Fesser) Lil głosów i.pół 
mandatu, Musioł 249 głosów i 2 
mandaty; lista dzika 41 głosów, 
bez mandatı. 


Za brutalny czyn 


W czerwcu r. b. 47-letnia Ma 
ria Knoppowa z Katowic (Góro- 
wiecka 14), zbudziła rano pew- 
nego dnia swego męża Henryka. 
prosząc go o założenie ognia. 
Kiedy Knopp odmówi! życzeniu 
swej żony, doszło między malżon 
kami do kłótni, w czasie której 
Knappowa Iżyła w okropny spo- 
sób swego męża i w końcu abla- 


ła go wrzącą kawą. ae 
Poparzonego Knoppa przewie 
no do. szpitala. Po ukończefiu „ku 
racji wyszedł ze szpitala z uita- 
conym do 70% wzrakiem. Knop- 
powa otrzymała wyrok w wysa- 


kości jednego roku więzienia, a 


ponieważ dotąd nie była katana, 
zawieszono jej wykonanie kary 
na przeciąg 3 la. 


Odbito w drukarn; Sp. Nakiadowo- Wydawniczej „Kobotnik 


dzie 450 mtr., nastąpił przedwcze 
sny wybuch, skutkiem czego za- 


Na kopalni „Szyby Jankowice" 
wydarzył się nieszczęśliwy wypa 
dek. Rębacz Adolf Botor, zatrud. 
niony przy zabudowie przodku 
filara, stojąc na wysokiej drabi- 
nie w pewnej chwili straci) rów- 


W drodze specjalnych wywia. 
dów ustalono, że w zakladzie 
krawieckim Anny Bruzdok przy 
ul., Teatralnej 10 w Katowicach 
mieści się melina przemytników 
jedwabiu, 

Kiedy organa straży granicz. 
nej wkroczyły do mieszkania Bru 
zdowej, zastały tam znanego prze 
mytnika Abrahama Wodzisław. 
skiego z Sosnowca, oraz jeszcze 
jednego osobnika. Na widok 
wkraczających powstał popłoch i 
obaj przemytnicy rzucili się do 
ucieczki, Wodzisławski ukrył się 


ISB Władze górnicze prowadzą 
i dochodzenia. 


Wypadek na kop. „Szyby Jankowickie” 


nowazę i spadł. Nieszczęśliwy 
robotnik uderzył głową o bryły 


węgła, doznając pęknięcia pòd- 
stawy czaski. W stanie barzo 
grożnym przewiozła go karetka 


pogotowia do szpiłala. 


Magazyn jedwabiu w ustępie 


w klozecie, gdzie go nakrylo w 
momencie, kiedy pakował dn mis; 
szli ustępowej swoją garderobę; 
zamierzając w Ślad za nią puzbyć 
się i trzech szłuk jedwabli, war. 
tości 6.000 za. 

Drugi przemytnik zdołał się wy. 
mknąc na schady i zbiegł. 

Przy rewizji i Bruzdowej zna» 
leziono dalszych 6 sztuk jedwa. 
biu, wartości 10.000 zł. Dalsze 


dochodzenia w tej sprawie pro- 
wadzi śląski Inspektorat Straży 
Granicznej. 


„ Warsza wa, Warecka 


